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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

OM SZTUKI WYSTAWA WNĘTRZ STYLOWYCH I 
z Warszawy 

(ul. Chmielna Nr. 5). 

Obrazy. Meble starożytne. Dywany wschodnie • . Bronzy. Tkaniny. 
Sprzedaż codzień od 10 r. do 10 wieczorem w GALERJI MIEJSKIEJ (Park Sienkiewicza) 

~ - . 

erzawa monopolu zapałczanęgo krzywdzi skarb i kraj. 
w 
Pokaz czołgów polskich 

obec_noścl Prezydenta Rze• 

Uchwały nadzwyczajnej komisji sejmowe). czypospolitej. 

Wyraz potępienia polityki akarbowej 'p. Władysława Grabskiego. Telegram własny „Kurjera Łódzkiego•, : 

Warszawa. 17 listo.pada. 
Pokka ArencJa Telegraftczna. 

et, Warszawa. 17 Hstopada. 
a: włorek obradowa ta nad2JWyc~a 
~- sejmowa dla zbadania sprawy 
)iawienia mon<>polu zapałczanego 

az:ce. 
eir:fisia powzięta 6-ma głosami czton­
P.JeCnych komisji (3-ch nieobecnych) 
SI· l.. f 
o:iące U'C1111\V.a y: 
~ omisja stwierdza, że umowa dzf er­

o eksploatację monQ1Po:lu zapatcza­
powodów szczegól't>wo umotywo-

1 w części drugiej spra.woz<lania 

fost sprzecma z" usfawą z dnia 15 iipca 
1925 ro!ku o monopolu za,palczanym. 

2) umowa dzde:rria.wna jestt ]>Ołącz<>na 
dla skarbu państwa i konsumentów z ca­
łym szeregiem strat i szkód, szczegółoWo 
wymienionych i uzasadnlon:Ych w części 
trzeciej sprawoz<lanfa. 

Wobec 'tego kamisj.a w;nosi, aby se1m 
wezw.at irząd do poiczyrnienia wszelkich 
kroków celem spowod'O,wania z:miany rwa 
runków umowy dzierżawnej i aby o wy­
niku ztożyt S1Prawozdanie do trzeclt m~e­
sięcy. 

Ponadto komisja konslfatu]e, że kwe­
slt.iń odip.owiedzialnośd osób, które zawie­
rając tę umowę, naraziły i narażają na 
dorkli:we straty skarb państwa i liczoo rze 
sze konsumentów, w swych u'Chwatach 
nie dotyka, grlyi przeairoczytoby 'to gira­
nfce udzietlonego ie.i przez seijm ma.ndafu. 
Z tego fakże powodu przewodniczący, 

nie w.kraczatłąc w meritum, nie pod<lat ipod 
gtosnwanii.e wniosku referenta, aby komi­
sja wyraziła zapafrywani·e, że były mini­
ster skarbu Władysław Grabski winien 
być pociągnięty do odpoiwiedzialności. 

D~iś, .o godz. 10-etl •rano, roz'Począł si~ 
na łerenie Cenf.ra[nych Wiarsz'fatów Sa­
mocho<lowyich przy ulicy TeresipolskiieJ 
na Pradze uroczysfr 1P'Oikiaz pierwszych rn 
czołgów ,pol'Skich, wykonanych w C. W. 
S. W uiroczyslości wzfą!t udziat Prezy­
dent RzpHite1j, dosfo1nicy państwoiW'i, iprzeó 
stawiciele woljs'ka, oraz NcZłlie zapros~en\ 
goście. - W1brew p<:iprzednim zaipowfe · 
dzi-0m premjer ani wiicepremjer udz,llafa w 
uroczyistoścf nie brali. 

Sejm przy pozytywnej pracy. 

Pokaz wprzedzi·~a msza :polowa, od· 
prawiona na dzfedzińcu fabrycz.nyim, po­
czem .przedsfa!W'idele depar:famenifu 5-go 
Min. Spr. WoJsk., który urząidzat uroczy­
stość oraz dowództvro Cenffralnych Wa·r­
s·2ifatów Samocho<lowyich zia<lemonstrowa 
lo dziafałno5ć czof.gów. r udżet na forum komisji skarbowe). 

Prasy na polkaz . ode dO!PUSzczono. ' , 

Przyczyna odroczenia dalszych obrad. 
Warszawa, 17 listopada. 

> 12ram własny „Kuriera Łódzkiego". 

co tisja budżetowa sejmu obradowała 
I preliminarzem budżetowym na 

i 1928. 
dom przewodniczył poseł Rymar 
~.). 
ed przystąpieniem do obrad doko­

'.esłdatkowego . rozdziału referatów. 
· z y referat obJął pos. Byrka (Piast). 
r 
" tępnie przyjęto regulamin prac ko-
toi dżetowych. 
~zł lamin postanawia, że w obradach 
>~aniach mogą brać udział tylko 

~onkowie komisji lub ich stali za­
~ - Każdy klub ma przestać spis za­
l v w komisji budżetowej w liczbie, 
J dającej podwójnej liczbie człon­
,:·111ego klubu w komisji budżetowej. 
'-w usja generalna nad daną częścią 
~c; polegać będzie na sprawozdaniu 
[I. ta, przemówieniu przedstawiciela 
r.S delegata najwyższej izby kontroli 
cv:maniach członków komisji budżeto 
~e11 które będą udzielane odpowiedzi. 
':,ddy klub sejmowy będzie miał pra­

żyć oświadczenie, określające sto­
lubu do polityki danego minister­

- go budżetu. Czas przemówień dla 
OC1świadczeń nie będzie mógł prze­

a. . 
ar dla klubów większych 250 minut, 

,Ych - 150 minut, dla wszystkich 
0

-- d' t l_ lu ze u razem. 
~ Yskusji szczegółowej w drugiem 

członkowie komisji mogą tzabie­
iei. 'tylko w sprawie pytań, postawie­

osku budżetowego, zgłoszenia po­
popierania zgłoszonego wniosku 

lub wypowiedzenia się przeciw. Przemó­
wienia nie mogą trwać dłużej, jak 10 mi­
nut. 

Dyskusja przy trzeciem czy.taniu pole­
gać może tylko na dwu mowach za i prze­
ciw zgłoszonym wnioskom. Mowy te nie 
mogą trwać dłużej, jak 10 minut. Regula­
min, jak łatwo się zorjentować, zmierza 
do uproszczenia obrad nad budżetem w 
komisji, a tern samem przyśpieszenia za­
łatwienia go przez sejm. 

Z porządku dzienego poseł Hipolit 
Sliwiński referował budżet Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Budżet ten w drugiem 
czytaniu przyjęto bez zmian. 

szeniem uposażeń urzędników państwo­
wych załatwić osobną ustawą, którą sejm 
uchwali między drugiem a trzeciem czy­
taniem budżetu. Wnioski poselskie, zwią­
zane z tą ostatnią sprawą, przekazano po­
stowi Manaczyńskiemu (ZLN.), a wnioski 
dotyczące zmiany ustawy sanacyjnej w 
stosunku do nauczycieli - pos. Kornec­
kiemu. 

Jako charakterystyczny szczegół na­
leży podnieść, że prezes komisji zakomu­
nikował, iż dalsze obrady musi odroczyć 
do dnia następnego, ponieważ referenci 
działów budżetu dopiero po odesłaniu pre­
liminarzy do komisji mogą bez narażania 
się na przykrości zwracać się o szczegó-

łowe wyjaśnienia do rządu. Gdy bowiem 
referent ministerjum rolnictwa pos. Ko­
walczuk, już wcześniej zgłosił się do mini 
stra Niezaby.towskiego o bliższe dane, mi­
nister odpowiedział mu l.istownie, że w 
myśl intencji rządu będzie mógł odbyć 

naradę z referentem dopiero po otwarciu 
sesji sejmowej. 

Dalszy ciąg .obrad jutro o godz. 10 zra 
na. Na porządku dziennym budżety: pre­
zydjum rady ministrów (referent poseł 
Polakiewicz ze Str. cht.), najwyższej iz­
by kontroli państwa (referent Badzian 2 

PPS.) i ministerjutn sprawiedliwości (re· 
ferent poset Marek z PPS.). 

Taiemnice Zakładów Graficznych. 
Następnie poseł Pączek (P. P. S.) przed 

stawił budżet sejmu i senatu. W dyskusji' 
przemawiali: poseł Sliwiński (Stronnic­
two chłopskie), Byrka (Piast), Chądzyń-
ski (NPR.), Łypacewicz (Wyzwolenie), KILKADZTESIAT GROSZY KOSZTO W AL DRUK JEDNEGO BANKNOTU. 
Harusewicz (ZLN.) i prezes komisji poseł Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". sfawianym N. I. K. jest zarzut że <lol:y;cj1 
Rymar. Zwyczajny budżet sejmu i senatu Warszawa, 17 },istopada. ''czas bilans Państwowych Zakładów Gra-
uchwalono bez zmian. Na posiedzeniu senacikiej komisji skar- ficznych za rok 1925 nie został Mel\vfdo-

Kwotę 500.000 zl. uwidocznioną w pre- bowo-budżetowea, która przystąpi·ła do wany przez N. I. K. 
z..hadania siprawoz:dania NajwylŻszeij Izby , --x--

liminarzu i kwotę miliona zl., przewidzia- Kon.froli na rok 1925. niezwykle ożywia- Smierte. lny odłamek szabli 
ną w art. 4 ustawy skarbowej, przezna- ną, niami1ętną dys1kusję wywołała spraiwa 
czone łącznie na dalszą budowę nowej sa- ' państwowych zakładów graficznych. Tragiczny finał burszowskiego 
li obrad, połączono na wniosek posła ś!i- W dyskusji poruszano i krytyiko1wano pojedynku. 
wińskiego i wstawiono do budżetu nad- n~dmierną ilość zakupów pewnych su:ow Agencja telegraficzna "Express". 

. z „ , 
1 

. . cow dla P. Z. Gr. Zakl.llp1ono naprzy'kład W4edeń, 17 Hs.topada. 
zwyczaJneg~. ~uwazyc ?a ezy: ze sze- setki wagonów farb z;a ko.losalne sumy. W Grazu odlbył się pojedynek nia sza 
reg wydatkow mwestycyJnych 1 na upo- Ilość ta nie zos-t.anrl e zużY'ta przez kilka, a ble między dwoma studen'taml poHtechnl· 
sażenie urzędników, przewidziany jest tyl może i ki·)kanaście 1at. ki, zakońcwny nieprawidopodo:bnie frag\. 
ko w art. 4 w uchwale skarbowej, a nie u- · Drugim poważnym zarziulem przeciw cznvm wynii1kiem. 
widocznionych w preliminarzu. To też na ko gospodarce w Państwowych Zakła- Podczas iwallki jednemu z przeciwm-
wniosek przewodniczącego uchwalono dach Graflcznvch byt fa!k:t przepłacenia ków 1pękla szabla i rozleciała się na dro-

z.a wvkonvwanie robót drukarsikkh. Samo ooe kawal'kl. Oclrtame'k s6a'1'i ut'kwi·t w pier 
tak zwane wydatki nadzwyczajne i wy- odbicie naprzvktad Jednego batJknotu ko- si drngii.ego iprzeciw.ni1ka, !Który wkr6tce 
datki z art. 4 ustawy skarbowej traktować sztowało ki11kadziesląt groszy! polem znnatił w szipifalu. Władze sądowe 
łącznie. wydatki zaś związane z podwyż„ Wreszcie trzecim .poważnym zarzutem wdro-.tyty · śledz'Dwo. 
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Pod pr~gierzem hańby i wstydu. 
--..... . 

- ---przyjeżdżał buchalter z Warszaw 
rab1al sporządzone przez nas bI l 
t~n sposób, ż~ ukrywał pozycje 1 a 
się wypłacania Bartoszewiczowi ~ 

Dalszy przebieg procesu o nadużycia w marynarce. Prze w. : A co pan, panie koma . 
Bart?szewicz, ma w tej kwestJ'i d n, 
dzema? opl 

Bartoszewicz brał dolary, ale nie chce się do tego przyznat. Osk. Bartos.zewicz: Jest to 'ak'•• 
porozumienie. Zadnych 100, ani! 3~) J 

Warszawa, 17 listopada. 

Telerram własny „Kuriera Łódzkiego''. 

Dziś w dalszym ciągu zeznawał świa­
dek Władysław Gawiński, b. dyrektor 
oddziału Banku warszawsko - gdańskiego 
w Gdańsku. 

- Po kilku dniach po objęciu przeze­
mnie kierownictwa banku w Gdańsku -
mówi świadek Gawiński _:._ na początku 
kwietnia 1924 roku zgłosił się do banku 
kom. Bartoszewicz z żądaniem wypłaty 
mu 100 dolarów, przekazanych przez cen­
tralę w Warszawie. Nie znałem jeszcze 
wówczas stosunków w banku i zapytałem 
·orokurenta Tenenbauma, z jakiego tytu-

lu Bartoszewicz zgłasza się po pieniądze. 
Tenenbaum objaśnił mnie, że jest to już 
nie pierwszy przypadek i ·że centrala po­
leciła wypłacać Bartoszewiczowi pewne 
sumy, które miaty jakiś związek z dosta­
wami dla marynarki. Latem 1924 roku 
Marszałk spotkał mnie w . Gdyni i polecił 
wypłacić Bartoszewiczowi 200 dolarów. 
Sumę tę Bartoszewiczowi wypfacilem, 
obciążając nią konto Marszałka, zgodnie 
z jego poleceniem. Po pewnym czasie Bar 
toszew.icz znowu zgłosił się do banku z 
żoną i żądał wvpłacenia mu 300 dolarów, 
przekazanych przez centralę. Podejrzewa 
jąc, iż jest to nieczysta sprawa odmówi­
łem Bartoszewiczowi wypłaty tej sumy. 

Jak płatnicy spełniają swe obowiązki wobec państwa? 
WZROST WPŁYWÓW PODATKOWYCH. 

,. Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 17 listopad.a. 
Wptywy 'J)Odabków iwecMIU:g tymczaso­

wego ze~ta wienia za pierwszą de'kadę li­
s•topacra przedsoba wiaiją się o wie-le korzyst 
niej! · ani.telli w !Pierwszej delkadzle U'bie·g­
Jego miesiąca. 

Wiplyiwy z podat!ków pośrednich i o­
plat stemplowych WY'!10szą: podatek grun 
towy 2.435.290 złotych. podatek przemy­
słowy 3.064.086 złotych., poda~e'k docho­
dowy 6.0ll.9Z6 zlatyich, podatelk majątlko-

wy 1.830.698 złotyicih, poz'Os:fa!e zas podał 
ki be·zp·ośretlnie 1.478.126 złoty.eh. Oip'faty 
stemp'lowe 4.%2.990 ztotyich. Nadzwyczaj 
ny doda-tek 10-l]Jwcentowy do doanin pUiblli 
cznyich 1. 739.613 zlotycli.Poda't!ki pośre­
dnie: (o,platy od cilikru, p1iiwa, wina, olej.u 
sikal.nego i inne) 1.894.361 złoty.eh. Wpły­
wy z cet 5.123.808 zt-otych., docho0dy z mo 
f10p'01'i pańsitwowych (ty toniowego, spi­
rytusowego, s'O.lnego) 17.494.800 złotych. 
Ogólem 45.63'5.617 zltych. 

----x-
Rokowania handlowe z Niemcami trwają. 

. SPOTKANIE P. PRĄDZYŃSKiEO~ Z LEWALDEM • . 
Polska Ar:encJa Telegraficzna. mach .p.rasy n'iemieickiej, zjawii:ly się po-

Berlin, 17 listopada. głosiki, jakoby po'lslko-niemiecikie rokowa-
W ponie'd·z!ałe!k i wtoreik nastąpiło mię nia hanldfoiwe mi.ały ufoc zaichwianfu i ja­

dzy przywódcami delegacji polskiej f nie koby grozdć im miiało ryCJhte ze.rwaflie. 
miookie-j, a mianowfoie p. Prą<lzyń,słdm ! Wolbec teg>0 ·stwierdzić naleiży, że opo.:.1 

Lewaldem, spotkanie, w dągu którego o- głoski te nie odpowia<la.ią faktycznemu sta 
mawfane bytv sprawy do.tyczące dalsze- nowi rzeczy i że nie były one niczem in­
go przebiegu roko1wiań handlowych. nem, jak tyliko odzwierciadlerui·e'ITl pew-

Na podstawie informacyj, sytuacja do- nycłl trudności, .które muszą się wyłonić 
lyicząca pols1rn-niemiecbch rokowań w od czasu do cz.asu z o'lbrzytnlego kom­
Berlinie przedstawia się w o•becnej chwiili pleiksu z.ag-adnień, o·biętych rokowaniami 
;.ak następuje: handlowemi między Polską a Niemcami. 

,w ostafni'Ch czasach, zwłaszcza na ta- :o: 

' , 
Wybor.y gminne na G. Sląsku. 

OGŁOSZENIE URZĘDOWYCH WYNIKÓW. 

Ąreftc)a Wschodnia. 
. l(atowice, 17. Hslopada. 

Wczoraj, 16-go lb. m., o.gfoszono tuitai 
urzędowy wynik wylborów: 

Listy po'1s!kie nCrzymaJy 226.698 gło­
sów, zyskując tąoeznie 3.165 mandatów, li­
sty ziaś niemiecilcie ofrzy.mały g>łosów -
169.998, zdobywając 959 mandatów. 

'Weid1t1t11g po'Soczególnych powiatów 
stan wyborów przedstawia się następu­
jąic'O: 
Kartowice miasto: Polacy mafldalów 26. 
gfosów 21.079; Niemcy mandatów 34, gto 
sów 25.513; Polacy uzyislkali 47 piroc. 

Królewska Huta miasto: Polacy man­
datów 15, głosów 10.712; Niemcy manda­
tów 38, gfo.sów 22.299; Polacy uzyslk:aH 
31 proc. 

Kat-OiWice p0włat: Polacy mandaitów 
191, głosów 43.297; Nl.emcy maindatów 

127, giłosów 4-0.113; Pofacy uzyskali 52,3 
proc. 

świiętocbłOtWioee po.wiat: Polacy man­
datów 106, głosów 35.210; Niemcy mianda 
tów 125, gf.osów 4'0.25D; Połacy uzysika:ti 
47 IJ)TO·C. 

Powtiat pszczyński: Polacy 986 man­
datów, 43.834 gtosóiw, Niemcy 154 manda­
ty, 9.53Z .gtoisy; Polacy uzyskali 82 !proc. 

Powiat rybnlckl: Po1acy 1.226 manidia 
fów, 47.200 głosów: Niemcy 272 manda­
ty, 21.600 gtos,ów; Polacy 68,.5 proc. 

Lubliniec: Pofacy 379 mandatów, 9.497 
gilosów; Niemicy 134 manda;ty, 3.870 głos. 
Polacy 71 proc. 

Tarnowskie Góry: Po11acy 325 manda­
tów, 15.859 g-łosów; Niemcy 71 mandatów 
P.olacy 69,95 proc. 

Ogółem na całym s·Jąsku Po·lacy o'frzy 
ma1li około 57 pr-oceint. 

wan~ol!two l~Wi[Y fran[UJ~iei ~ueliw n~~owi ~oinrue~o. 
MARIN A KARTELIŚCI. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż, 17 listoipada. 

Minis•ter cmeryfor, Louis Marin, wy­
gtosil mowę dość gwaf.towną przec'iwlko 
polityce karteilu lewdcy. 

Z powodu tej mowy prasa lewfcoiwa 
rozwinęła kampanję niamiiętną przeciwko 
Marinow-l, zarzucając mu, że zeiJżyit koile­
RÓ\V, z któryimi współpracował w gabi:ne-. 
cie Herriota, tudzież, że !J)lierws·zy pogw.ał 
cit obowiązelk zapomnienia zupełnie o roz 
terkach wewflętrznych ł myślenia jedynie 
o jednoiśd narodo·weij w ce,lu u1ratowa111ia 
franka. 

Ni.ezadowolona jeszcze ,powyższemi o· 
skarżeniami, ,pirasa Iewaicowa i.ądf. „oaf 

- albo dymis.ii Mari'na, allbo 'feli wycofania 
się z .gabłinetu Podncare·go pięciu zasiadają 
cych w nim minist:rów radykał&w. 

Zmu'Sito fo Poincareg>0 do ujęcia spra­
wy tej w swe ręce i· o.gtos·zenia dekłaracji 
godząocej s'trot1y powaśnione d ·fu.godzącej 
namiętności w fonie par·lamentu. 

Bądź co bądź jednak nie mo.żna spra­
wy te.i uwaiżać za zli:kiwi<low.aną, g-dyż zaj 
ście z Marinem jest dfa przeciwników ga­
binetu jednośai na1rodowe'i ty1lko pretek­
stem do próby zwale.nia tego gahillletu i 
zastąoienia go przez n<>IWą kombinację 
kall'telo1Wą. 

,......_.,.._~:o:---

I 

Zapytywałem kilka razy w tej sprawie 
dyrektorów z centrali, którzy odpowia­
dali mi, że jest to sprawa wyłącznie cen­
trali. Bartoszewicz w banku nie miał kon­
ta i centrala poleciła sumami, wypłacane­
mi Bartoszewiczowi, obciążać bądź ra­
chunek Marszałka, bądź centrali. 

Przew.: Co panu wiadomo w sprawie 
przerabiania bilansów? 

Sw. Gawiński: W banku w Gdańsku 
sporządzaliśmy bilansy, które były prze­
syłane do centrali do Warszawy. Uwido­
cznione w nich były i sumy, wypłacone 
Bartoszewiczowi. Centrala jednak nie 
chciała tych bilansów uznać, choć były 
prawdziwe i z pol~cenia dyr. Bryla przy. 

r6':v V: banku Gdanskim nie odbierirtlY! 
am tez z żo~~ '". banku nigdy nie b i 

.Sw. G~wmsk1: ~ategorycznie P ·. de 
J?Ult: swoJe z~zname i dobrze PamfJ1 ,, 
ze Bartoszewicz przedstawił ml w~ 
swoją ż_onę, która zwracała się dc·;p'\f' 
po rosy1sku. 

. 0.sk. B~rtosz~wi_c~: To bardzo 
dz1w1. Musi być 1ak1es neporozurnie w 
do osoby, bo o tych wypłatach pien;.. 
raz słyszę. "'l' 

Sw. Truszczyński, buchalter teg01
1 d 

ku potwierdził w całości zeznania śłjs 
ka Gawińskiego. ' 

-:o:-

Aresztowanie niebezpiecznej działaczki w Warsza ~ 
WYKRYCIE ARCHIWUM KOMUNISTYCZNEGO. 

Tel. wr. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 17 !·isto.pad.a. 
Od dr.wższego już C'zrasu wiładze pooHJCji 

poli.tyicznej znafaz.ty się na 'tiropie niebez­
piecznej dzi.ałacziki, która pod iprzezwi­
sk1ienn „AU'' operu(ią-c gtówinie w o·środ­
kach s'lmpiiają,cyic,h młodzież i robotników 
szerzyła proipagandę komuni.s1lyiczną i wy 
wirotową. 

Ostatecznf e wczoraj udało si.ę poaicji 
U'Sfulić lkryjÓ\vtkę d:ziafaczkii „Ali". 

Byt nią lolkal wzv ul. Twa.rdaj Nr. 5, 
zajmowauy iPrzez Salomeję Siemia,tyiClką. ---::·:-

Bagnet pod różdżką oliwną . 
NIEMCY W ROLI ANIOŁA POKOJU. 

Odańsk, 17 listopada. 
Telegram wiasny „Kuriera Łódzkiego". 

W artykule zamieszczonym w „Dan­
ziger Zeitung" p. t. „Polityka zagraniczna 
Niemiec", b. sekretarz stanu do spraw ko­
lonii i b. ministe r finansów Rzeszy, dr. 
Dernburg, pisze, między innemi: 

Ten sam duch kieruje naszym stosun­
kiem do Polski. Mimo sytuacji, wytworzo 
nej na naszej pranicy wchodniej przez 
kurytarz polski, pragniemy i tu obudzić 
ducha pokojowej współpracy. Wprawdzie 
nie zagwarantowaliśmy Polsce jej grani­
cy w tych samych rozmiarach, w jakich 
uczyniliśmy to wobec f rancji, lecz za war 
liśmy z nią układ rozjemczy, który pogłę­
bia zobowiązania, wynikające dla obu kra 
jów na mocy paktu Ligi Narodów. Pierw­
szym objawem tego ożywiającego nas du 
cha jest pomoc, udzielona przez nas Pol­
sce w kierunku uzyskania przez nią miej~ 
sca w radzie Ligi Narodów. Spodziewamy 
się, że będzie to początkiem końca wojny 
gospodarczej, toczącej się obecnie między 

Na widowni ·politycznej. 

(Od wlaspeso korespondenta). 

OBRADY CKW. P. P. S. 
W śro<lę odbyło się posied'Zenie Cootralnego 

Komitetu Wykonawczego P. P. S. Na posiedzeniu 
tern uchwalono · P'l'ZYiąć do wiadomości zrzeczenie 
się maITTdatu do se)mu :przez pc.sła Moraczewsikie­
go ora.z mamdału do Rady Naczell!lej. Uohwalono 
PQZatem zawiesić ;p. Moraozewskiego w prawach 
członka pa!l'tji i ;pofooono C. K. W. WYkonać tę u­
chwalę. 

AKCJA KONSERWATYSTÓW. 

Na witorkowem zebraniu konserwatystów u 
księcia Radzliwi!!a byt obecny m. 0in1. i były mi.ni­
ster spraw ą;agranicz,ny.ch ;p. Aleksander Skrzyń­
ski. Jak słychać, konserwatyści silnie zabiegają, 

aby zbliżyć marszałka Pitsu<lsk!ego z hll'ablą Al. 
Skrzyńskim i aby tent ostatni mógt ot!'Zymać sta­
noiwlsko posła PQlskl~o w Be1rlinie. 

MIN. NIEZABYTOWSKI BAWI W 
WILNIE. 

Wczora j wie.czo.rem wyjechał do Wilna mini· 
site·r rnl0nicitwa p. Karol Niezabytowski. Pobyt je­
go w Wi'lnie potrwa tyilk:o jeden dzień; jutro ra· 
no mi.ni·ster Niezabytowski wraca do Warszawy. 
Milliiis•ter oodiby! łrn11fe.rencję z o.rga.nlzacjami rolllli· 
~em! l!la terenie WiłeńSZ<:zyzny. 

. 
obu krajami. W następstwie powr 
malnych stosunków handlowych 
szy się nacisk, wywierany przez 
niemiecki, nacisk, który wywiera 
my, celem uzyskania niewystar 
nam dotychczas bazy środków · 
ciowych i surowców oraz celem 
uczynienia programowi Dawesa. 

Kwestja mniejszości jest w 
ciągu wielką troską naszej obecn~ 
tyki. Sprawa ta była też jedną z naifłr 
niejszych przyczyn ostatniej wojny 
kój paryski wyswobodził wpm 
wszystkie mniejszości, ale jednocP 
stworzył bardzo silne miljonowe 
szości niemieckie. W tern właśnie 
szczególne niebezpieczeństwa, 
propagowanej przez Niemcy idei 
narodowej współpracy. 

7 
Jesteśmy przekonani, że uregul01 

tej sprawy i skuteczny n~dzór ze 
Ligi Narodów może wydatnie prz 
się do zmniejszenia naprężenia, i 
cego na tern tle. 

POSEŁ KOZICKI POWRACA. 

Dotychczasowy poseł polski przy Kwil' 
p Stanis.law Kozicki, powraca do Warsu 
~czątkach grudnia. P. Patek otrzyma! az!łY 
r.ządu SQlwiookiego f O!bejmie stanowisko lZ 
polskiego w Moskwle w pierwszych dnia 
dnia. ir 

WSKRZESZENIE BIURA PRASO n 
PRZY RADZIE MIN. • 

Biuro prasowe przy prezydjum Rady b 
strów, Móre niedawno zostało zwlinięte, b 
aktyWOWaltle. Niektóre pisma podały, ie Ili n 
biura stanie p. Miedziński, · k·Łóry ie<lnocze 
głosce tej .za.przeczył. 

1s ~ 

CZĘSCIOWY ZAKAZ EKSPORTU 
OLA. 

Ministerium komunikacji wyd_alo za!m~ 
du.nku tra•ns!l}Ort11 I wywozu zagranoicę "'~e 
w~glarkach górnośląskich i polskich do W 
wacji i prze.z CzecbostowacJę do Wę.gier, 

I Włoch. Zakaz obowiązuje od Poniedzia t 
dz~iś i nie , dotyczy tadtmków węgla, W}'S 

z Polski wago.nami państwa, do kitórych i 
węgiel sklerowa111y. , 

Dziś, w piątek i w soboitę .za·~.t!Y i11 

wóz węgla w wagonach t>Olsklch górnoś\u 
przez zachodnie porty niemieclcie. ~t 

Zatrzyma to dla rY'tlku krajowe1t0 cif' i 
ty.slę<;y wagooów wcigia. 

... ............... 
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nesans myśli zachowawczej w Polsce? 
Łódź, 17 listopada. 

e ~ -na.ltęższych niewątpliwie u nas 
a-4\\w p<>iitycznych p. Roman Dmow­

•r swem znakomłtem dziiele p. t. „U­
z · myśli konserwatywnej w Polsce", 

rldąc ksztaMowa111ie siię naszych obo­
~ p0lltycznych w okresie zaborczym, 
ie!Z(llędzi słów krytY'ki ówczesnym 
• lm ugruipowanĄom zachowawczym. 
~~~tkiem _ dzielnicy pruskiej, gd:zie 
, _ _.„-ruro k~atywne zbliż<>ne by­

wZOrów wielkich zachOdnio • euro­
a ·h partyj zachowawczych. zarów­
d- Galicji, jak i w zabOru:e rosyjskim 

t()IISetWatyści uprawiali politykę,. 

'!kroć sprzeczną z właściwemi wy­
mii ideologii kOinserwa.tywneJ ł opar 
1edewszystkiem na jaskraJWym, nie 
'm z p<>wagą zagadnienia cp<>rtu-

e. 
*było przed wojną. Po w~­
'stwowości pOlskiei fala libero - de­

.:F. wzmacniana ~ pOdmyWają­
·twowość prądy byper-radykaliz-
ęła i Polskę. W owej walce, fa­

ra r<>zp ła młędzy ideą narodowości 
0 - dującą wszystko utopią socjalistycz­
, e in konserwaty-wny mikł iz i>Owie-

Narazie me było dla niego młeJ. 
szystkie siły należało skupiać do 

aś z hydrą demagogii, która żerując na 
ze IZllem nieprzygotowaniu i nieuśwfa-

. naszych mas 1>róbowała wnieść 
ltny zamęt w stosunki życla publi-
1 ł zxlezoi:ganitzować wszelką pracę 
r~o - twórczą. 
Id w Nieświeżu był pierwszym WY 
Iszym a wYodrębnioo.ym aktem, w 

orJ konserwatyści pOfscy dawalł znać 
ie i o swem istnieniu. Nara.z.ie część 
~1\wlołów _zgropOwała się około 
~~ Piłsuds.Jdego, na jego osobistym 

aoś- ie cplerając swe dalsze nadzieje. 
ść.Młe mln. Meysztowicza i Niezaby-

~o do gablnetu zdawało się te na­
Yf. zgota usprawiedliirwiać. Już znacz­

<f ~·~tem COprarwda stronnictwo Cbra. 
p0D'UfMJiące elementy zachowawcrze­
dzi 'stwa. cbOIĆ nie wystawiające 
śnie zdecydowanie i otiwareie k<>mer­

nieJ:nego programu równieZ zmieniło 
wr ' . c r,apowiedziało rzeczowy a obfek-
~~Y stosainek swói do rządów majo„ 
• !l(lttępiając bezwl1Jględną OpO.zycję 

ani.id. Nar. W ten sposób wyłonił się 
ron~ paradOksalny, że myśl konser-

tyi:l~ w Polsce niejako <>parła swój re 
ieJa. na osobie srlaru:fa4'0Wego do nie­

wodza całej niemal lewiicy l)Olsklej. 
·ie miewa J>Od<>bnego rodzaju nie­
~t.„ 

V nale!Szą komekwoocją Nleświ0ża jest 
fY rwane obecnie w Warszawie i w 
pine 1 1'>ielkkh centrach p<>litycznych 

1 
~u ustrialnych R7ll>łttej (również i w 

~oonicrtwo ,„prawicy narodowej", 
Io akcM jednym rz głównych promo­

uC iest ks. Janusz Radziwiłł, tak WY­
"lzryWający rolę w zjeździe nie-

Mi.lt~ i uchodzący za cieszącego się 
te 1 ~ zaufaniem marsz. Piłsudskiego, 

. ca;vc 'est bez wielkiego znaczenła p0.Ji­
( ~. Nowy zjazd już znacznie roz-

ny, odbył się wczoraj w stoMcy, a 
·wfwarszaiwska J>Oda.ie o nłm szereg 

~eh szczegółów. Dowiadujemy 
zal'. '· łż na ten 2Jjazd konserwatystów 

rgla ·: działacze ll prowirncji, oraz włę­
·~cb05~~acie z Krakowa, Lwowa, i po. 
All

5 Zjazdowi nadano nieco inny cha-
:~-' ~iż dotychczasowym przez zapro­
~a b llletylko rziemi3lłL, ałe i przedstawi-

~ iata Przemysłowego i inteligen­
t W-

J<i<: ~as ~dy Odbyły się w sali balowej pa. 
oto 1~~a Janusza Rad.liiwiłła przy ut. 
~ 'łie1. Zagaił Je gospOdarz, witając 

l>lerwszy referat wygłosił dr. Jan 
tńskt (syn Michała. b. namłesmika 

11. t. ,J>rouam 1 zadania krakow-

skiei szkoły konserwatywnej". W refe­
racie tym prelegent dał rys historyczny 
krakowskie~ str<wrlctwa stańczyków, 
nawołując do wskrtzeszenia tych tradycyj 
w chwili bieżącej. P. BObrzyńsiki p0ddał 
ostrej krytyce o~ną ordynacie wybor­
czą oraz ustrój PoJslkł, który zdaniem 
mówcy, p0Jega na sąmocwładlztwie. Sto­
sUJllek do rządu określR w ten spOS6b, że 
będzie on niezależ.ny od składu rzątlu, a 
zależny od jego poczynań. Powstające 

stronnictwo .,Prawlicy Narodowej" J)01Win­
no w myśl tych zasad rozwijać swą dzia­
łalność p<>lityczną. 

Następny mówca. dr. Artur Dobiecki, 
WYDOwtedział się za zespoleniem trady­
cyj realistów ł konserwatystó·w krakow­
skich. potrzebę tego rodzaju stronnictwa 
koosel'Watywnego rozumie - zdaniem 

· mówcy - <>becnv rząd. Bardzo ostro 
wystąpił J>. Dobiecld przeciwko Narodo­
wej Dem<>-kracji. 

W imieniu Krakowa pr1zemówU p. Dęb­
ski. a redaktor „Czasu" Baupre odczytał 

list chorego hr. Adama Tamowskiego, za­
syłając gorące słowa dła n<>w<>poiwstaiącei 
placówki warszawskiej. 

Na zakończenie ks. J. Radzlwm wyra­
ził radość z zawiązania strolftlnictwa w 
W arszaiwie, które chce być tyLko placów­
ką fednolltego ruchu konserwaitywnego w 
Pol See. 

Wreszcie wybrano zarząd ,,P:rawicy 
Narodowej", w skład którego weszli: ks. 
J. Radziwiłł, Jako prezes oraz p.p. mec. 
SuligOwski, August POJ>ławsłd. Józef Tar­
gowski, Artur Dobiecki, Jan Bobrzyński, 
Maciei Rogoiwski, Kazimierz Zaczek. Woj­
ciech Rostworowski, Adam Żólitowski, St. 
Horwatt, Jan Skotnicki. 

Wieczorem ks. RadziwUł wydał raut, 
na który przybyli opróCIZ obecnych tta 
zjeździe przybyli min. Meysztowicz, mtn. 
Niezabytowski, arcyb. R0pp i ks. Eusta­
chy Sapieha. 

W gruncie rzeczy powstanie silnego 
obozu zachowawczego w Polsce, o !Zdecy­
dowanie skrystalizowanej ideologii trzeź-

wości, konstruktywizmu oraz umłaru nale 
żałoby raczej uznać za objaw dodatni. W 
ro7Jtlamięt111ioną atmosferę waśni partyj-

. niczycb i animozyj osobistych mogłoby to 
rzucić ożywczy wlew zimnej krwł, spo. 
k~. umiarkOIWa:nia, powagl ł zdecy­
dowanego zrozumłen[a dła państwowe) 

racji stanu. Myśl zgrwp0wa:nla koło Jed­
nego sztandaru konserwatyzmu sfer zie­
miańskich oraz pl1Zemysł<>wych w na­
szych stosunkach Jest nieco śmiała, bo­
wiem musimy stwierdzić, że nasz tndu­
str:ia.Jizm znajduje się w dużef częśct w 
dłoniach żyWi'Ołów napływowych, ob­
cych zgOła tradycjom a węzłom bistory~ 
czne.i przeszłości, tych dwu Hlarów każ. 
deg<> konserwatyiz:mu. Tu, zdaie ~ę. mo­
tna oczekiwać różnych rozczarowań. 

Myśl konserwatywna w Polsce bro­
dziła długo po manowcach. Jeśliby to, 
czego jesteśmy świadkami, zapowiadato 
jej renesans, być może, Iż do.żyłiŚmy o­
kresu jej rehabiHtacf i. 

Czesław Gumkowski. 
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Nowa polityka misyjna Watykanu. 
Wyzwolenie katolicyzmu ras kolorowych. 

Bez gfosn1e1szego echa w poczyfne·i 
:prasie mimęfa wiadomość o wyświęceniu 
osobi•śde przez Papieża aż sześcilu naraz 
roidowitych Chlńczy!ków na goicklość bi­
sikU!pią. Ty«e tyllko, że farot ten zanotowa­
ły .redakcje dzńennilk'ów ... i lto naiwet n.ie 
v,,-szystkiC!h. A jed.111.aik ten, 'tak pozo:rnie 
maiło wacząicy faklf, posiada ni·ezwylde 
g'lębokie przyczyny i j~ do najwyższego 
stopnia znamienny. Oznacza on p.rak'ty­
czne roz:poczęde nowed O!Tjenfucji Rzymu 
w dziedzfnie misyjnej - o.rj>entacji, któret.: 
~a'tożenfa ideofogiczme znajiduj.emy w wy­
danej w hrtym r. b. encyilcl~ce • .Rę-rnm :Ec­
desiae", o kttórelj już wogóle nie :pl:sano u 
nas wcale... · 

Otóż O\Va nowa orjen:tacja Rzymu jest 
remltaltem stw1etidtzenia lki.liku, światowej 
dondoslo.ś'Ci ijawislk i wyciągn~ciem z 
nich konsekwem1cyj. Sprowadza sf ę za.ś 
w pralk:tyice do nas~ępującego programu: 
wyzwoHć Kościół Katoili.cki kolouo.wy z 
wytącmego ktleiro'Wl'!idwa i opielkf hiaJych 
mfsjonarzy, a fosy jego oddać w ręce miej­
scowego, rubylcze:go k!Ieru, sfw<>rzyć taki 
sfan, aiby za kato.Ucyzm nip. chiński o<llpo­
wia<lali Chińczycy, zrnpełnlie tak samo, jak 
za kato·J~cyzm ipolsld, odpowiadają dzfś 
Polacy, nie 'lrto imy. Krótlko m6wią'C jest 
'to ipro.gram zupełnego wyzwto'lenia ka~o­
l'iokich kolorowych '!ligmpowań z· pod rę«d 
eumpej-s.'kiej, kfóra je dotąd ip:rowrudzf·ta. 

Nie można dość sifoie po'Ciktreślić do~ 
nioslośd tego p.rog'ramu. Narazle jedna!k 
nie o nich pisać będziemy, 1ecz o :przy­
czyna-eh i .rozważaniach, które siktonity 
Watykan do wysuinię'Cia tego programu. 

Bodaj czy nie na 'J)ferwszy iplan wysru­
wa się tu stwierdzenie zruipełnego banlkru­
ctwa au'to!ryltetu euiropejsQ\iego wśród ras 
k01lorowych i '1.llPadiku tam naszego biaf ego 
PT.eSitiżu. Opi!eka i ipomoc państw kofo­
nl:a lnych stała się dITa propagandy !katoH­
cyzimu }uż nietytl<:o że 1bezU1żytecznem, lecz 
nawet szkodliwą i u1tmdnfającą mu :po­
wodzenie: da1lsz.e płynięcie katolkyzmu 
pod bia.fą fla9,"ą wsz.e1kie jego szanse unf­
cf"Stwiafo. Rozwój ko'1orowych nacjona­
lizmów, gfę'bukie psychiczne iprzeobraże­
r..ii'a w łoni:e menlfa.lności fulbyi!tczeti, wyra­
stające wśród ras ko1lorowych poczucie 
równości z „e'Umpenfzmem", silny wśród 
nicih :rozwój tendencyj do wyzwofonla się 
z pod elko.nomiczno - politycz.neij .predomi­
n.a.cji I:uir0tpejczyi){ów itid. - ws'Zystlko to 
są momenty, ki'óre na decyzji Waitykanu 
zaważyły. 

Zaważyły lu równieiż wz~lędy nafury 
jesZ'cze głę'bszej, .iaik np. dojścfe do prze­
konania, że cywi'llzacja nie!któryich zwta­
szcza nawdów kolorowych, acz odmien­
na od cywilizacji eiuro.pe'}s!krej, są wieke 
szacowne, a pod wz~lędem ku~turatlnym 
ba1rtfao nie•raz war:tościowe. Wy!kryto w 
nkh olbrzymie skarby etyczno-moraOne, 
które katolicyzm wyzyslkać J>OW1inien, ?Jle­
wająic się z d1t1chem d'aneij rasy, n~g'Cly za5 
na,rzuca.}ątc jej wzory siwoiście europej­
skie. 

Wreszcie wYniszczen1e materjałoo Eu-

ropy, zmniejszenie się w niej duch.a eks­
pa.nsj} i upadek w niej powolań misjonair­
skich niema·lą irdlę fu .reż odeigraty. 

Na zakończenie zwtrócfmy uwagę na 
je<len deszcze szczegót - zasady równo­
ści między ~udiźmi, którą Kościół prz.e1pro-

wadzać zaczyna w praktyce życia ml~· 
dzyrasowego ... tern samem podcinając mo­
ralne podstawy ikoncepcji imperja'lizmów 
kolonialnych i o.rjen.tując nas zgota ina inn~ 
e1yczną płaszc'Zyz.ruę wiellldch ·zagadnień 
inrterkontynenta1nych m:.jędzyrasowych. 

O czem piszą inni?. 
PRZEGLĄD PRASY. 

WICEMARSZ. PONIATOWSKI ZESTA­
WIA ROLNICTWO Z PRZEMYSŁEM. 

Z ipowodill konferencji Rządu z roloilka­
ml z dniia 16 b. m„ którą otworzył min. 
Brurtel, a na: której .programową ma.wę wy­
g·losit wk:e-marS'z. Poniatowski, „Głos 
Prawdy" (z 17 'b. m.) pi'Sze: 

„Swie.tiną myśl mial wiice-wremde.r Bar·tel -
zw<JJując szereg konferencyj tZ 11>r.ze<lsitawicie­
laimi życia wYJ(Iwó.rczego w Połsce. Nie sądzi­
my aby słusznym był spór o kO'leiność tych 
ina.rad. Pieirv.rszą ł:Jyła konferencja, którą na­
zwaćby moż:na przeanyisłowo - haa:tdlową. Przy­
tmać trizeba, że wy,padła bard.ro poważnie; od­
nośne sfery zgiłooily swą gotowość ws.półipra­
cy z Rządem i U1!1Jieeale.żnienia się o.cl wJ>ływów 
politycmych. 

Drugą z kolei jest na·ratla roarucza. Charatk­
ter jej je.st nieco odmienny. SPoit:kaH się na 
niej ,przedsotawiciede wie,JJc.ieJ I malej wtasności 
rnlnej. W og6!11ym rysie trze1ba podkreślić, że 
niestety - wip.rawadzony zositał pierwiastek 
polityczny. 

„W morwie swej IP· Poniatowski określił za-
równo charaJ<ter na~·go ustiroiu gos.podarcze· 

go jak i te wszystkie ca:ymikl, które wsika.zują 
nam konieczność rozwoiu przedewszystdde.m 
rolnidtwa. W wierwszym etapie rolnictwo mu­
si się oprzeć o eksport, w drugim Już o rynek 
wewnętrzny, któ.ry p()il)rzez rozwój rolnictwa 
łatwo odbudowa·ny rrostainie. 

Słuoz,nie pOOkreślil p. Pon!arowsiki róż.nicę 

między nas.zem rolnictwem, a 'Pl'lUIIllytSłem, z 
kitóTych piel'W'Sze bez żadnej 1pomocy i ochro­
ny ze strony państwa znakomicie ironkurude 
na ry'111kach zagranicz,nyoh, d.mgi mimo ochro­
ny, inie wYka0uie w swej masie dostatecz,nych 
sił ToZJWoaow~h. aby do konkurencji z obcemi 
wYtworami sam stanąć." 

KORFANTY DOCHODZI DO GŁOSU ... 
Polskie stronnii·ct>wa w wyiborach ślą­

skkh nie poszły zgodnie, owszem zwal"" 
czaly s.ię nie-zwyiki1e namiętnie. 

Od lk:Hlku lat zamia-Sit lść lawą dla prz.e­
tamooia jednoiJlłeigo niemieddego frontu 
gospodarcz,ego - codziennie zohydzano 
.polskkh dzia'ła:czy, którzy ipoświędli się 
żyd.u gosip. na ś·Iąs!ku. Zamiast ipodlkreślić 
poiJs'ką przemysłową dziata'1ność i wspót­
d'Ziait-ać z wybifoymi polskimi przemy­
słowcami - ipowJerzono całą misję Polslk! 
na Śląsku do rąik sfa'Ie zmienianych i li­
cho wy,nagradzany.cih urzędników. Obeic­
n·ie IPO k~ęsice .prasa Ko,rfantego si.In.ie at'a-
kude winnych. . 

„Rzeozp<>spOllia'" z dnia 17 b. m. pi­
sze: 

"I oto w rezuHacle wa~! „sanarorów moral-
nrch" z obozem paiistwowo~twórczym, wetW• 

nątm kraju zwięk•sz~y się ()giromnie wn>lY'W! 
komunisitów, a na ziemiach wschodn·i~h I za. 
choonich akcja lrrydenty mniejszośdowei. 

Wszystkie błędy zawsze się rm.zczą, tn"e­
dzej czy 1Pómiei. To, że wolano raczej .zgnę· 
bić Korfantego, n.iż .razem z nim 'ratować Gór· 
ny ~ląsk - izemśdło się okirutnie, nietylko na 
rządach pOl!tla.jowych, gdY'Ż tam, gdz.le chodzf 
o zaigadnienie państwowe, ra;ąd gra Podrzędna 
ro~ę. a-le zemściło S:ię na Państ'W'ie Pclskiem". 

POSTĘP A K!RA1KOWSK.A SZKOLA 
KONSERWATYWNA. . 

StrotlTilictwo Prawicy Nairodowesj Za· 
chowawczej w dniu 16 b. m. miaiło wał.M1 

. zE-ibranie. Programowy odczyt wygtosiłl 
Jan Bo'brzyńslki, syn b. :namiestndka. 

„Kurjer Polski" (17 b. m.) n:awJąizufe'. 
do tegó: · · 

,.W swoim ;programQ!WYtttt odczycie- WY, 
głoszonym na tern zebraliltu uwyptrldił p. Jan 
Bo:brzyńsdci kardy111alne zasady, które stanowi2tl 
dziś podstawy ddeowe i •takitycz.ne Stronnkitrwa• 
Prawicy NaTodowej. 

1) Metoda historycznego rachunku sumie· 
nia t. i. stosowanie doświadczeń dziełowych dn 
oceny obecnych zjawisk polityczno - społecz­

nych. Jest to inne.mi słowy, t'fadycjonallzm 
pierwszego wiełkiego te()retytka myśl! kcmser-
wMY'w:ne.J w Angilji E. Burke. . 

2) ~ciośle olbiektywny siposób oceiny i trak· 
rowałllia sn>ral\V, Ta wielka i dla wielkości swej 
aż trywialna zasada wyraża się w patrzeniu 
prawdzie rzeczywistej w oczy, a nie przez o­
lruJary vwgramu .partyjnego 

3) Państwowy punkt widzenia, zasadniovo 
różny od pa,rtykula-ry.zmu stronnictw, ujmudą­
cego sprawy sub specie interesu danej tylko 
parit.ii. l<!eologja stronnictwa kq11kowskiego -
nie staje na usługach żadnej warstwy społecz­
ne!, ale wyłącznie na usJugM:h państwa, przy. 
czem nie P"Qdda.je obywatela bezkrytycznie 
wszechrw!adzy państwa. 

4) Prawdziwy a realny postęp. Stronnictwa 
t. zw. postępowe różnych odcieni dążą nieje­
dnokrotnie do mniej lub więcej gwałtownych 

przewrotów i w imię idt!i postęP'\l powodują 

tylko ferment, niezadowole.nie, słabość politycz­
ną i ekon011Tiiczną państwa. Widocznym te~n 
dowodem są zwłaszcza programy stroonictw 
socJalisty.cznych. W przeciwieństwie do tego 
Szkoła Krakowska wykazy;wafa zawsze akty­
wność tam gdzie dał się oslą~ąć postęp re· 
a·tny. 

5) Ideałem tego prog,ra.mu fest Polska bez 
przymiotnikowa, t. f. ani demo.kratyoz.na ani a· 
rystokra.tycz·na. an! ludowa, ale Ojczyma, w 
której wszystkie sfery społeczne t1Jafą znacze 
nie I powinny oogryiwać 'Własne. rolę.„ 
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w blaskach pot1:gi genjuszu ludzkiego. 
·Ostatnie zdobycze więdzy. 

Syntetyczna insulina. 

w) Do nieda w111a jeszcze ctllk!rzvca by 
:.a nJ.euiloczaibna. chorobą. P.rz.ed nairo }e­
dinaik laty ameryika1ń'SCY uiezie1ni w:vin.a~eźli 
środek .zwa.rrw iinisl\.t!H1t1ą, (wyiCiią.12." z t. zw. 
wyse,pe!k Lrung-e1t1haUJSa na tr.w~;ic·e), który 
z.aiwartDść cuik.ru we klrw1I roo1uiku.ie do ilo­
ści norma1l1t1ei:i. Do&konałv tel!l środek dość 
truidltlv bvt i przvikirv <lila chorych w za.isto 

' ww1a1ni:u. gxlyż U!Żvwać g-o byto rnoiżina Lyl­
kc dro1g-ą zastrzyikiwa.ń <lożvilnV1ch. a wiec 
wvma,~ai·a.icvich ziręczności lekarza i ciierpli 
wości choregio. Bvł to przvtem środek 
ba1rdiw kos.ztowuw. Od d'\Viu lat marowa­
no w1ię.c U1Si1l1n.ie w laborato•r".fa.100 lelkairsko­
chemiczmvch nad s1wt·etyiczma faibryika·cj,ą 
i>Eisu1J.inv ()lfa>z naid naidal!l.i·errn jei takieti che­
mi1cmei fu1rmy, która PoZWOll·Haibv na sto­
sowa'!1:i·e zwvikita dim~ą 1pirzez mz.eiwód JJO 
ka•rmowv. Brofesor Mi1t1!kowiski z Uoska 
oraz .ie~o asvst-ooici w . .Frairuk. Na·thima1nn i 
'"ai.wer otrzvma:li t.era,z ill'l:s1u!l.i'l1e syinitdy­
czną a do·śwliaidcz•enfa czmiome uJOTzed:nio 
na Ptaka1ch i zwierze.ta.ich ssa·cvich. później 
zaś n.a lud~iach da1łiy dosJmna..te rerultaty. 
l T 50--ciu ahorwh. któr:vnn dawall'lo iin:3uli­
n ę sy,rute'twZllla zaiuwalŻiOlno te s.aime doda=t­
r.ie zmia01rv. j,ailc po s:tosowa01ii11.1 dro~"ied in­
su1iiltly n:altulra/LneJ. W'Vd1Qłbyiwa111ei z Otrii?a­
nów ZW'ier:zęcvcli bairdzo sikom~O/Wan~ 
i za'Wi1f ą. meitodą,. 
/ . . . 

Niemruiej wa!Żllle j1est odbYICiie 111oweg0 
środik:ia. iprrecdiwma.il:airyicmeJrO. Jesli nim 
w,vm.alleziiooa ,przez w. SchulermaITTmai i 
Scltoepf e.ra1 :falk ztwaillai iPła1Zlll1J()loh!i1t1ai. Jiest 
to oh'iittaJ o"ttrzvma111.ai <lrrogą. SY111ie'ZV chemicz 
net oosdad:a~'ąic.a wszvst!k·ie za1letv chl·nv 
nafturadinie1i j, żad1t1rvch isrzikod~1iiwwh dozia.tań 
na oir~mimi, od ikrtóryioh eh.im na.furalina 
011ie .iiest W'Qlbna. Wama.. t•eż ilest r:oocziq;, że 
plaizmochil!'la kooztllli·e iied1na diziesiat.ąi cze~ć 
'feR:o oo ch1iITTa na1mra11n.ru i .z;uip.et1111i·e nde ma 
ni001Hej go1rviczv. Na kliinice umiiwersvrtefu 
harrn'bu!rskieiro sroisowa1110 z doskooa;?ym 
Slruf3cient pfaZ111100hi1t1ę W }U11!'0S1faw,ii. fi!­
sz:painji, Wrosiz.eclt i we fraaiOU5!kich kol<>­
nj.aich aifnnkamk.ich. . 

• • • 
Medycyna jest teraz w swej szczę­

śliwej fazie i nader szybkie robi postępy, 
I tak naprzykład zbadanie zawartości żo­
łądka żywego człowieka i zaobserwowa-

OEOROE MEREDITH. ·(4 

Evan Harrington. 
Autoryzowany przekład z ans:lelskłego 

ZofJł Popławskiej. 

(Dalszy ciąg). 
Wystarczy, ii ktoś ogtosi się wyższym 

ponad Guziki i postępuje zgodnie z tern 
twierdzeniem, a towarzysze uznają jego 
wyższość, podnoszą w górę, klnąc, wy­
dziwiając, złorzecząc, ale chełpiąc się 
nim! A jeżeli los okazał się dlań łaska­
wy, lub odbarzył go dobrą żoną, która do­
gląda jego interesów i nie dopuszcza, by 
przed śmiercią zeszedł na\psy- wszyscy 
gotowi są z płaczem wygłosić pochwalną 
mowę pogrzebową podobną do tej, którą 
wygłosił Kilne, karczmarz, gdy przerwał 
mu Barnes, rzeźnik, słowami: - To mi 
człowiek; 

Pani Harrington owa siedziała w ba­
wialni w towarzystwie jednej ze swoich 
zamężnych siostrzenic, pani .Fiske. Prze­
czytawszy bilecik lady Roseley, kazała ją 
prosić do salonu. Wszystkie krewne pani 
ttarrington, które z jednakowym zapałem 
lżyły i uwielbiały „wielkiego Mela", przy­
pisywały jego przedwczesną śmierć ko­
bietom, to znaczy, że te szlachetne serca 
mówiły, iż Mel był wielkim grzesz:-ii­
kiem bez swojej winy jednak. Pani .Fiske 
wzięła bilet z rąk ciotki i przeczytała jego 
treść, wołając: - Też pomysł! Mo­
głaby mieć przynajmniej tyle przy­
zwoitości... Dotychczas noga jej nie po­
stała w tym domu! I słusznie! Czego 
ona może tu chcieć! Ja, na twojem miej­
scu, ciotko, stanowczo bym jej nie przy­
jęła. 

Wdowa odpowiedziała pop tu:__, Nie 
bądź głupia, Anno! 

Podnosząc się z miejsca, dodała: 
.___Weź-no lepiej biednego Jacko i zabaw 
go zanim wrócę. 

Jacko była to nieduża, południowo­
amerykańska małpka, ulubienica jej męża. 

rtowy środek przeciwmalaryczny. Postępy medycyny. 
Odkrycia w dziedzinie chemji, 

nia odbywających się w nim procesów 
trawiennych, byto dotychczas niedości­
gnionym ideatem każdego lekarza. Obe­
cnie wynalazek doktora Elsnera z Berlina 
ideat ten pozwala urzeczywistnić i zna­
cznie ulatwia zadanie lekarzowi badają­
cemu chory żołądek. Wynalazek jest 
bardzo prosty; przyrząd dr. Elsnera z Ber 
lina składa siP z długiei rurki, jakiej uży­
wają lekarze do prześwietlania pęcherza. 
Na końcu rurki umieszczony jest minjatu­
rowy aparacik fotograficzny z 7 filmami, 
które przy pomocy bardzo prostego me­
chanizmu można dowolnie skierowywać. 
Oświetlenia dostarcza miniaturowa ża­
rówka. W c'.ągu 1-ej sekundy (pokarm w 
żołądku jest w nieustannym ruchu) można 
otrzymać „film trawienny", który nieraz 
znacznie będzie mógł ułatwić djagnozę. 

• * • 
Ważnem odkryciem chemicznem po­

szczycić się może p. Pitet - asystentka 
instytutu pasteurowskiego w Paryżu. 
Dzięki niej dowie~zieliśmy się bowiem, że 
wiele ciał organicznych posiada w swym 
składzie niezwykle cenny i rzadki gaz 
„argon". Już Pasteur zwracał uwagę, że 
przy fermentacji alkoholowej cukru ni~ 
wydziela się nigdy czysty kwas węglo­
wy, lecz zawsze „w towarzystwie" inne-

go t. zw. „szlachetnego" gazu. Wedlu~ 
p. Pitet tym szlachetnym gazem jest wła­
śnie „argon". Szczególnie dużo mają go 
posiadać drożdże. Jeden gram suchych 
drożdży ma od 0,3 ccmm. do 1,5 ccmm. 
argonu. Argon jest też zasadniczym skła 
dnikiem ścian komórek organicznych. Od­
krycie p. Pitet ma duże znaczenie przy 
stosowaniu środków odżywczych. 

• * • 
Epokowy wynalazek Mendelejewa t. 

w. tablica pierwiastków miał dla chemji 
znaczenie zasadnicze. Dzięki tej tablicy 
znakomita rodaczka nasza Curie-Sktodow · 
ska odkryła radjul""'. Ale tablica Mend:!­
lejewa posiada wid-; luk. Obecnie trzej 
mtodzi uczeni angieLcy, pp. Nodack, Ta­
ko i Nerg wypełnili wolne dotychczas 
miejsca 45 i 43. Przy pomocy rentgeno­
spektrografu odkryli oni dwa nowe pier­
wiastki: rhtnium ; masuriium. Są to me­
tale bardzo podobne do mandanu. Od­
krycie tych nowych pierwiastków było 
bardzo trudne, gdyż wiclmo spektralne ich 
bardzo jest •odobne do widma cynku i 
wolframu. 

• • • 
Holenderski chemik p, Keesom zdołał 

doprowadzić do stanu stałego gaz zwany 
helem. Jest to ,.,. - posiadający najniższą 

największy Skład 

Fortepianów i Pianin 

„ Jólet fimuorlewii „ 
Piotrkowska Nr. 117. Tel. 38-40. 

Posiada na składzie wielki wybór i n strum e ntó w 
krajowych i zagranicznych wszechświatowych fabryk. 
jak równłet mało atywan.e dobr-e Instrumenty. 

Sprzeda! na dogodnych warunkaclt. 
Wynajem instrumentów n.a w i e cz or y i miesi~cznie. 

Stroienie~ r~craąje I .orzewou kls!Nm.ett*4w. ~ - -„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• 
Mówiono, iż wraz z całym domem po­
grążona jest w żałobie. Pani Fiske wzięła 
1J acko z grymasem i znalazła czas na 
skarcenie jednej z jego niedyskrecji, za­
nim jeszcze zdążyła westchnąć i powie­
dzieć wślad za znikającą ciotką: - Ja 
tam z całą pewnością nie poniżyłabym się 
do tego stopnia - ale pani Harrington nic 
usłuchała rady. Jacka również podzielał 
jej zdanie, szybko oswobodził się z bez­
namiętnych objęć pani Fiske i spuścił 
swoje ciałko po poręczy schodów. 

- Pani Harrington - zaczęła lady 
Roseley, jakby płynąc słodko na spotka­
nie wchodzącej - obawiam się, iż postą­
piłam zbyt śmiało, odwiedzając panią w 
takiej chwili. 

Wdowa skłoniła się, prosząc, by za­
jęła miejsce. 

Lady Roseley była skończenie ujedwa­
bnioną damą, na której twarzy zastygł 
zdobywczy uśmiech. Była dostatecznie 
młoda, by nie brano jej za złe strojenia się 
w sztuczne kwiaty, 

- To wszystko było tak nieoczekiwa­
ne! Tak smutne! - ciągnęła dalej, -
Szanowaliśmy go wszyscy„. I miałam na­
dzieję, że właśnie ja - droga pani Har­
rington, czy pani może o tern mówić? 

- Mogę OPL ·iedzieć wszystko, co 
pani zechce wiedzieć, mylady! - od­
rzekła wdowa. 

Lady Roseley spodziewała się ujrzeć 
kobietę bardziej podobną do tego, jak we­
dług jej przypuszczeń wyglądać powinna 
żona kupca, to też pełen godności sposób, 
w jaki przyjęto wybuch jej życzliwości, 
zmieszał ją nieco. Powiedziała: 

- Właściwie nie powinnam była przy­
chodzić„. to jest nie powinnam była 
przyjść tak bezpośrednio, ale sir Jackson, 
mój mąż, myślał - a i ja przypuszczałam 
- pani ma syna, pani Harrington? o ile 
się nie mylę, ma on na imię -

- Evan, my lady! 
- Evan. Właśnie, o nim mómiliśmy 

z mężem. Myślałam - w znaczy - my­
śleliśmy - właściwie sir Jackson myślał. 
Może pani zechciałaby do niego nap~ 

i powiedzieć, że ze swojej strony zrobimy 
wszystko, żeby dopomóc mu do znalezie­
nia stanowiska odpowiedniego jego wyż­
szym - jednem słowem czegoś, co uwol­
ni go od nużącego ciężaru niewłaściwego 
zajęcia.„ 

wdowa słuchała tych aelikatnych 
aluzyj do nożyc bez uśmiechu wdzięczno­
ści. Odrzekła: - Spodziewam się, iż 
mój syn zdąży przybyć na pogrzeb ojca 
i osobiście podziękuje państwu, mylady.„ 

- Nie ma on chyba zamiłowania 
do-do-do czegoś wspólnego z handlem lub 
rzemiosłem, czyż nie, pani Harrington? 

- Obawiam się, że nie, mylady. 
- Każde stanowisko - każda posada 

- nawet urzędnicza - byłaby o wiele od 
powiedniejsza dla niego. 

W do wa pozostała niewzruszona. 
- Znam wielu mlodych ludzi, którzy 

są urzędnikami, i mogą żyć wygodnie, a 
nawet bywają niekiedy w świecie. A pa­
ni syn, pani ttarrington, uzna to, oczy­
wiście, za pewne polepszenie bytu.„ lu­
dzi·e będą to uważali za postęp w jego 
życiu„. 

- Czuję się w obowiązku podzięko­
wać pani za zainteresowanie się lo:;em 
mego syna, mylady. 

- Czy to nie odpowia.'da pani planom, 
pani Harrington? - Lady Roseley ździ­
wilo zachowanie wdowy. 

Gdyby mój syn miał prawo myśleć Je-
dynie o sobie, mylady. • 

- Ależ oczywiście! - dama aopiero 
teraz zaczęła ją rozumieć: - Oczywiście! 
Chyba pani nie przypuszcza, iż nie prze­
widziałem zgóry, że syn zamieszka z pa­
nią i zachowa się w stosunku do niej, jak 
przystało na dobrego syna. 

- Pensje urzędnicze nie są wielkie, 
mylady. 

- Nie, ale dostateczne, jak zaznaczy­
łam, a przy gospodarności pani wystar­
czy na skromne, a przyzwoite utrzyma­
nie. J ed_ nie szacunek dla pant męża, pa­
ni tlarrlngton, ośmiela mię do zaofiarowa­
• pani ~oicb usług. - Lady: Roseley, 

nie mogła stłumić w sobie pe 
cia przykrości, wywołanego 
oczekiwanej wdzięczności u ni 

- Pensja urzędnicza nie w 
100 funtów rocznie, mylady, za 

- Na początek, oczywftl • 
wiście nie więcej. - Dama starał• s 
powściągliwszą. 

- Gdyby mój syn mógł widl.'86 
wet połowę tej sumy rocznie, to ł p 
utrzymałby siebie i matkę. 

- Połowę, pani Harringtou? J 
- Będzie musiał ograniczać 814 

sposób - i to do końca życia, mJladJ 
- Doprawdy, nie pojmuję 
Lady Roseley zaczęła pod 

wdowę o jakieś niezwykle skąpstwo! 
chłanność, co wywołało w niei „ 
niesmaku. Pani łfarrington odpowl 
la spokojnie: 

- Pozostały do spłacenia diad 
ojca, mylady. 

- Długi ojca? ! 
Niecałe.pięć tysięcy funtów, al 

szło cztery, mylady. 
- Pięć tysięcy funłów! Pani 

ton I - Wytwornie urękawicznlODI 
łady podniosła się i opadła. - I ten n 
szczęśliwy młodzieniec„. - ciągnęła. 

- Mój syn będzie musiał Je 
mylady, - Przez chwilę dama nie 
była się ani na jedno słowo na! 
Wreszcie zauważyła: - Ależ pani 
rington, przecież nie ciąży na nim 
prawne zobowiązanie. 

- Syn mój podlega jednemu~ 
bowiązaniu moralnemu: nie d~ 
zbezczeszczenia pamięci ojca. I 1 
uczciwym, dopóki może. . 

--.: Ależ oczywiście, · pani Harr~ i 
ale cóż ten biedny chłopiec może IJUll 

- Spłacić długi, mylady. i1 • .-

- Ale w jaki sposób, pani lJAI"" 

ton? 
- Przecież po ojcu został inłere&t 

lądy. ·' '(I), C.11 

--x._....... 
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dzień 

~zwartek 

n~esie? 
~ DZIŚ: Romana M. 

I JUTRO: El.tbiety W d. 

I -:-

Wschód ałot\ea 7 OO 

Zachód ałot\ca 3.43. 

Wach6d Juięł. 3.37 pp. 

Zachód kaięł. 4.53 r, 

Dłagość dnia 10.08 

Ubyło dnia 7.48. 

~ 

!ONANIE WICEWOJEWODY DR. 
OSSOLIŃSKIEGO. 

dniu wczorajszym w Urzędzie Wo­
iZkim odbyło się pożegnanie p. dr. 
solińskiego, który, jak wiadomo, ze 
wiska wicewojewody tódzkiego 
·esiony został w stan nieczynny. 
cewojewoda dr. Ossoliński przemó­

.o zebranych sali konferencyjnej 
ników województwa, poczem poże­
się osobiście ze swymi dotychczaso­
. współpracownikami. 
ieczorem tegoż dnia p. dr. Ossoliń­
uścił Łódź, powracając na stały p'o-
o Warszawy. (p) 

A PLACÓWKA RZECZPOSPOLI­
TEJ W KIJOWIE. 

z Kijowie odibyiło się o'fwarde konsu­
zeczY1P0S1PO·gtej Polskiej. W mo­
ści wzięli udZliał z ramienia poseJ­
Rzeczyposipolitej w Muskwłe radlca 
7ński, kiernwni!k konsulatu Rzvlitej 

s·~ej w Charikowie, iwicelkonsul Ora­
·~. przedstawiciefo urzęd1tt Sipraw za 

· ~ych w Charlkowłe, w. Peitlre:niko i 
łtlt, nacze1nik wydziatu adrninisiracyj 
~· okrę.gO!\vego komitetu wykonawcze­
si k:erownik odidziiatu zagranńicznego, 
p:tl niemiecki p. Steiphany wraz ze 
ub zastępcą p. Welnym, szef porzed­

cielsfwa czesiko-słowaokiego ip. Czer 
rr' oraz urzędniiicy konsu:latu Rz1p1Hed w 

·le z konsulem Baibińslkim na czele. 
~)-~<X!zinie 2-ej wszyScy obecni Z'g"ro-

z1h się w galbine'Cie kousulia., który od­
,n:at w ięzyku polskim i ullcr'aińslkim sto­
!c ·e przemówlienie i na znak oficj.alne:go 

rei~ konsulatu po[ecil podnieść flagę. 
i·pme przemawiaili pp. Sikrzyń'Slki, Pe-
o i dr. Stephany. _ 

sasrwo POLSKIE w EGIPCIE. 
·z1\'.Ministers'twie Spr. Zagraniicznyrcb 
·e ::ana i~ obecnie sprawa obsadzenia 

'twa ipolSikie1go w Egipde. Kre-owa-
5:·;.zedstawideilsfwa w Kiai.rze nie uleiga 

„wości ze iwzględu na lkoni·eczność 
z~:;n;enia s~osunków handil?wy.c;h. . , 

r y.' stanowrsko posta wvrmernaJą mm:-
1e-tnomocnego p. Dobrzyńslkiego, 

n'Cę spraw gosipodarczych i p. Perlorw 
et\o, dotychczasowe/go radcę ambasady 

Watykanie. . 

·t
0 

rn ~ „~1rawie Ma~ro~uloia" 
~a K. CZAPKA. 

7: r~a znakomitego pisarza czeskie;go 
ia W:t Makropuilosa". \Vystawiona po 

':wszy w Łodzi a zarazem i w PoI­
eg' :inowi przedmiot żywy.eh dySkusyj 

· ~uHurafoy.ch s.fer. Dzliw.ić się nie 
"Jest bowiem Czapek 01bok Piran­

ze .~haw'a autorem. który nie idzie u-
:· <lr~ami w swej t\vórczości dra­

irt' .znt;, lecz w gąszczu skompli.kowa­
i;k~ 'drQbl~matów i:eatrah1y0h wycina mo 
ie· lonią swó.i wfas(ly, swoisty, wol­

Drzesądów tradycyijnych szlalk. Na­
' tk~ usituje autor nawi-ązać śwfe­
~o~z1elny kontakt z życiem, z wSipóf 
SC1ą, ktorego brak stanowi zapew­
.·~ną przyczynę. że dramat dzisiej­
:,„ 1akoby za~1lęty w błędne).11 kole 
; h, w1ecz111e tych samycft. prne-

z0· 'eh ~ag-adnień psycho!ogkznych. 
da ·~te.z Próby wydźwignięcia się na 

b~d .. kS\\'Olbodę z ostatej katuży chroni­
; rvzysu teatralnego powHać na­

ort 1 .:ntll'Z.1~zmcm. szcze .~Ó'lnie, kietd:; 
ić';! ·~~a. Jak ,,Sprawa Ma1kroipuJosa" 

Oltol udana. 
nł .~r~./e~n~k ostatnia premjera w 

11: ~1;e:isk1m ma być dl.a nas istotnie 

~
5' "ut'a,. Wypada poZJbyć się . takich, aż 

·a :enia Powtarzanych frazesów -
) r ·owa, na wskroś wsrpókzesna". 

:ira~z wreszcie dokładnie z.dać so­
v.ę, na czem ta nowość i współ-

. Kłoś łu jest winien, ale niewiadomo kło 7 
Jeszcze w sprawie śmierci 2 ubezpieczonych w Kasie Chorych. 

Z posiedzenia zarządu Kasy. 
W dniu 16 b. m. odbyto się posiedze­

nie zarządu Kasy Choryah -pod przewod­
niotwem p. Ka'lużyńslciego. 

Między i.nnemi wywotalla dłuższą dys­
kusję sprawa WYiPaidku śm1e1rd UJbevp. 
Chfwy Pre'Ssmanowej, zamieszikałe1 przy 
ul. Młynarskiej N.r. 7. Wypadek ten iprn­
W1d.CJlpodobtJie byt przyczyną ukaz:ania się 
:w n1ielk·tóryC'h dzle'l1lnilk:ad1 wzimircmek o 
rzeikomej śmierd 2-cll U'bezp:ieczonych z 
winy Kasy Cho.ryich. 

nhadanf e spr a wy zarząd Kasy p-ow.ie­
irzyt na iprzedosta'tnienn sweun posiedzeniu 
komisji adminiistracyjno~prawnej. Komisja 
przeditożyła ziarządowr sprawozdanie. w 
!którem .podtiie'Sione zostały następujące 
o!lrnlf cznośd: 

Do chorej Prnssmaniowie'j w nocy z 
dnia 16 na 17 paź<lzier.n1.ka r. b. zos1ta.to 
wevwane ipogotowJ,e Kasy Cho.ryich. Dy­
żurny 'lekarz po.gotowla dr. S. rozpoznał 
u chorej kamicę żókiowa i zas~osowat in­
]e!kic'ję nairlkotyiczne•go środka. W dniu 17 
ipaźd-zierni'ka rodzftrn chore:j za wezwała 
powtórn~e pogotowie. Dyrżurnjący podów 
czas lekarz dr. f'. potwierdzli.r rnzipoznanie 
swego p01przednika i również zas.tosowa:t 
tę samą injekcję. Na ·trzeci dzie.ń wezwa­
no dr. f'j., 1który wbrew roz,poznaniu drtl.r. 
S. i f'. stwierdziit u chorej zapalenie o­
kzew1nej, li zamiast wedtu.g zasiągniętej 
oplJnjf leka.rs'kie~ bezzwfo.czaie przestać 
ohorą do SZJPitata. skierował otocze11'ie cho 
irej do le·czniicy IIT-e'j Kasy Chorych, aby· 
fa przys'htkt Uekarza, co w d'a·lszyim dą[lfll 
spowodowaifo opóźnienie w przewiez!ieniu 
'Pacjentki do s1zpifała. 

Pirzyisłany przez 'Kasę Choryrch dr. R. 
po-twrerdzH djagnozę dr. f'j. i odesifat cho­
rą do svpita1a małZ. Poznańskich. W sz;pi­
failu cho.rą podldiano oper.acji, 'Podczas któ­
rej stJwiieTdzono zgorzel jellit i w nastęip­
sifwie slk:ręt !ki'Szek. 

Wydział ilecznidfw.a K. Ob. dopatrując 
s1ę wit.1y Je1karzy d-ra S. i d-ra f'., którzy 
wzez mylne rozpoznanie choroby spowo­
dowali wzewie'Zienie chorej do szpitala o 
dw.a <lnf ·późnieij. stkie.ro.wał w d:niu 20 ub. 
mies. sipr1a.1v.rę do lzlby Lelkarslkie~. organu 
prawn'ie powo!fanego oo orzekania o wdnie 
k>łkarza. 

Iz1ba Lekarska. po zibadaniu sprawy u­
dzie.'lita Kasie Chorych· odlpowie·dzi rtrnśd 
rnas'fepująice1: 

„W odipowiedzi na pismo L. dz. 8457/26 
za.rząd Izby Lekarski.ej, po rozpatrzeniu 
go na po·s•ied-zen1u w dniu 2/XI .r. lb. przy­
szedł do wniosku, że w prrzyto1czonych faik 
fach nie może dopafrzeć się iwiny le!karzy, 
biorąc pod 1.tW'agę, że roZlJ)oznanie w ta­
kliC!h nagtyicih wyipadkiacłi często jest ni-e­
możoliwe. 

Wypadtkli. talkie wymagają obserwacji , 
a itymczasem codzaeń lbyw.at tam inny [e­
ikarz". 

Zarząd Kasy ChoryiC'h, u:v.naiżająic, iż o-

cze.sność szruki polega, a na podstawie o­
kreślooych ce'Ch nowości osą-dzić, czy 
droga, kttór.ą obrał Czapek, ·prowadz.i is'to­
fnie do wyzwolenia t'wórczoi§ci dramaty­
cznej. 

PrzedewlSzyStlldem trzeba zerwać z 
mniemaniem, że wspókze'Sny jeist fen au­
tor, który w swej sztuce porusza zagad­
nienia związane z życieim wspóticzesnem. 
Treść bowiem, czyli akic'j.a sztuki w tym 
wy;padlku je:s'l: cal!kowicie ohoję:tna. Sztu­
ka, której osnowę Sitanowią wydarzeui.a 
z,e średniowiecza, może być bardziej 
v. spótczesna od sztulki osnutei na t1le wy­
padików powo,ie11nvich. 

W „Siprawi1e M.akropu1losa" gitówną oś 
dramatu stano\.vi dłlllgotrwaty proces spad 
kowy, biorący n.ieoczelkiwany obrót dzię­
k: lkobie:cie, mające'j 341 ła'f. Wsze1kie re­
flelksje autora nad ])II'Zeobrażeniami, j.alk:ie 
nastąpitvtby w spo:łeczno.ści 'l111d1zkiej, gdy­
by cz:fowiek mótgl swe ż}71Ci·e dowolnie 
przedh1iźać, mogłyby interesować równie 
czlowieka 16-go wieku ja'k i dzfesie•jsze­
go. A jednak jesit „Sprawa MakropuJosa" 
s?Jtuiką ws,pókzesną. 

Georges Duhamel w s.weij świeifuie na 
pisanej ksią·żce „O po·ezjj", s·tusznie za­
uważa, że nie treść przesądza wartość 
utworu poetyckiego, lecz styl jalko fndy­
widtl'alny wvraz stosun!ku autora do świa­
ta i ludzi. War~ość ma dfa nas nie to, co 
mówi poeta, lecz j.ak mówL Kośdót go­
tycki i ko·ściót renesansowy są w swej 
treści nkzem więcej jak tyilko kościołami. 
a jednak w ogólnym wyrazie są ·to dwa 
ZiUJ>elnie odrębne dziet'a Jwprcze, panie-

rzeczenie Iziby LekarslkieJ Zlby't ilek:ko 'trak­
towało iprze1Winienle tlekarzy, postanowił 
pismo Izby Lelkarskiej, jak równieiż spra­
wę śmieTCi ubeZJP. Pressmanowej, przei_ka­
zać Na·cze!lneij IziłYie LeJkJarslkietl w Warsza­
wie, z pwśbą ·o zrew1i1dowanie s'tano.wiistka 
tódzlkie'j lzlby Lelrnrs'kiej. 

Z powy.żs·zeigo wyniik:.a, że mylne były 
intformacje w prasie o rzekomej śmierci 
2-ch uibezp'ieczonych z .powodu nied1bał­
sfwa fonkcjonarj.uszy Kasy Choryich. 
Spóźnione przewiezienie :ulbezp. Pressma 
nowej nastą-pito nie ws!lmtelk niedbals·twia 
fttn/kcjonarjuszy, le1cz ws'kutelk myilnego 
prz.ez leikarzy roz1poznauia choroby. Czy 
w WY"Padtku prawidłowego rnZipoznania 
cho-rolby zido•ranoby utrzymać zmartą iprzy 
ży~ci:u, oczywiiście ustalić nie·pod01bna. 

Na tern samem posiedzeniu przewodni 

czący za.rządu podał do wiadomości orze· 
czenie komisja pojeidnawczed w spraw!e 
zwolnieniia za 3-miesięcznem wymówie­
niem leikarza pogotowia do nagłych wy­
padlków d-ra S. Sz. Komisja pojednawcza 
orzekła, fż jalk'lml1W1ek ipos1tępowanue d-ra 
Sz. zastUJguje na naganę, to jednak ze 
wz,gilędu na szeireg okoHczności tagodzą­
cyich, s·prawę na1Ieży umorzyć, d-ria Sz. 
zwolnić oid kary. Wobec istnieniia o'koHcz 
naści ła.godzą1cy.ch zarząd Kasy zirezygno­
w.ait z przystugująicego mu ,prawa zasll<:ar­
żenia decyz.ji do sądów ogólnych i posta­
nowił przyjąć orzeczenie !komisji poje­
dnia wczej do zatwierdzaj.ą-cej wiadomości. 

Nad referatami poszczególn:yi:h sekcyj 
niie ukończono dys.lmsji 1 {falszy ciąg po­
siedzenia postanowiono wyznaczyć na 
dzień nas.tęp.ny. 

Opłaty szpitalne nie zostaną podwyższone o 50 proc. 
MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZAAKCEPTOW ALO TYLKO 30 

PROC. PODWYŻKĘ. 
vV dniu wczorajszym Urzą·d Wojewódz Wydziału Samorządowego w Urzędzie 

ki otrzymał pismo min. spraw wewn. w Wojewódzkim p. Zakrzewski postanowił 
sprawie podwyższenia opłat za leczenie polecić Magistratowi łódzkiemu zawiado­
chorych w szpitalach. Min. spraw wewn. mić o treści tej decyzji ministerjalnej frak 
rozpatrzyło sprawę tę. W piśmie do U- cje rady miejskiej. Dla ostatecznego ure­
rzędu Wojewódzkiego Min. Spr. Wewn. gulowania tej palącej dla lecznictwa miej­
stwierdzito, że postulat podwyżek opłat skiego sprawy zwołana zostanie specjal, 
szpitalnych o 50 procent jest bezwzględ- na konferencja z udziałem przedstawicieli 
nie wygórowany. Z tych względów Mi- Kasy Chorych, Okręgowego Związku Kas 
nisterstwo zatwierdzić może tylko 30 Chorych oraz prywatnych szpitali, na któ 
proc. podwyżkę, która obowiązywać bę- rej uzgodnione zostaną postulaty tych in-
dzie na następny dzień po jej ogłoszeniu. stytucyj. (e) 

Po otrzymaniu tego pisma naczelnik 

Zjazd spółdzielczy w Łodzi. 
REZOLUCJE I POSTULA TY W DZIEDZINIE ORGANIZACYJNEJ l PINANSOW. 

Ostatniemi dniami odbyt się w Łodzi darczy Związku Spółdzielni" oraz p. Ku· 
zjazd delegatów spóldzielni okręgu łódz- lesza, lustrator Zw. Spółdzielni na okręg 
kiego. Reprezentowanych było 42 spół- łódzki na temat ,..O stanie spółdzielni o­
dzielnie z 37 miejscowości na terenie wo- _ kręgu łódzkiego". 
jewództwa. -- Jak wynika ze sprawozdania z dzia· 

Obradom, które odbywały się w sa- talności oddziału Zw. Spółdzielni w Łodzi, 
lach Tow. im. Moniuszki, przewodniczył w okręgu łódzkim istnieją 42 spółdzielnie, 
p. Olejniczak, członek Rady Nadzorczej posiadające łącznie 176 sklepów i 17 pie­
Związku Spółdzielni i kierownik spółdziel karń (z czego 6 w Łodzi), 18 zaś spóldzie1 
ni związkowej w Pabjanicach, na aseso- ni posiada własne nieruchomości. 
rów zjazd powołał delegata Spółdzielni Wszystkie prawie spółdzielnie prospe· 
Urzędników Państwowych w Łodzi p. dr. rują dobrze i zasobne są w dostateczne ka 
Grabowskiego i p. Salskiego, delegata pitały obrotowe. . . 
spółdzielni „J edność" w Rzgowie. Po ożywionej dyskusji zjazd przyjął 

Na zjeździe wygłoszono szereg refera- rezolu~ję, .zawierającą .szere.g pos~ulatów 
tów; m. in. dyrektor Wydziału Lustracyj- w dz1edzmach orgamzacyJnych i finan· 
nego i członek zarządu Zw. Spółdzielni w sowych. . . , . . _ 
Warszawie, p. żerkowski wygłosił refe- W ostatnim ~1ezdz1e V:"z1ęło udzl.al ?­
rat na temat „O polityce finansowej spół- kol? 250 o~ób. Z1azdy takie odbywa1ą. się 
dzielni w związku z położeniem gospodar- per~od~cz!11e. dwa razy do roku, na w10s-
czem kraju", p. Jasiński, członek zarządu nę' w 1es1em. (p) 
Zw. Spółdzielni - na temat „Plan gospo- :o: -~ · · ·-"i „~•; ' 

waż st071! fch wypływa ze zibiorowego'na­
stroju i zbiorowej tęsknoty różnych e;pok 
i różnych spolcczności. Styil tu je·st wszy­
sllkkm. jest celem samym w sohie, jest 
krzylkiem fiahrzmiałym oid wewneiłtznego 
żaru wSipókzesnych sobie luidzi. · W'SzySif­
kie nowe kieirtmlki w sz,fuoe, jak k·ubizm, 
ekspresjonizm, futuryzm, są nadewszySf­
ko wyrazem 'f)os·zukliwania nowego wspól­
czesne.go sty•lu. 

Na styl „Sprawy Makropulosa" skła­
dają się te elementy, które nadaJa ogól­
ny charakter caf emu utworowi. Czapek 
łą1czy w swej sztuce fan'fasty1ke z sHnym 
rocjonalizmem, skłonność do f.ilozoficzne1j 
rclleksii z .umftowani·em niesamowilty;ch, 
sensacyjnych sytuacyj, pawśoiąigiliwy li­
ryzm z ironią i sa,rtkazmem, wnętrzny pa­
tos z i:rroteslkowośc.ią, sforajny pesymi·zm 
z chto<lnvm, wyrozumowanym optymiz­
mem. WszV'stkie te żywiofv psychiczne 
nawskroś diametrnlne, wylkl,uczająice się 
pozomle, za·zębii a .ia się wzajemnie i two­
rzą mechanizm, d.ają•cy \Vierny o hr a z nf e­
spokoinej, sprzecznościami targanej duszy 
człowi·eka współczesnego. 

Skomp11ilkowa,ny !frylb dzisiejszej spo­
łocznej maszyny usfrojowe:.i wymag-a od 
człowieka we·cyzyjnośd. chłodu i równo­
WCl!gf w ustostmJrnwaniu się do zjawisk 
ży;ciowy.ch. W dv."111dzies1tym wieku prze­
\v.aża tv•o mćm?;O\V1ca, który cawet uczu­
cia i nastrnie fl,Jtmje .przez komórki swoj~-j 
czasz1d. Dawniejszy czlow.iek. szczegól­
nie okresu romantyzmu, znalazł zadowo­
:Jenf e w dziwnych splotach uczuciowych, 
w ekwi'H'brystyce ucruć, dziś spojrzenie 

Wi 

człowieka zwrócone na realny kafojdo­
skop żytciowy, w n.im szulka zajmującyich 
niezwylktych wydaneń. Stąd to za.mifo­
Waflie do sensacyJ•nych .powieści, do lkrry­
rnin:a1iisity/k1i', do fanfastycznych przygód : 
sytfuacyd życiowych. 

InteQe!ktiuadi·s.tvczny typ cz'łowieka dzi­
siajsze-go oczywfśde 'talkiem powier.Z1Cho· 
wnem uijęoiem życia zadowolić się niemo­
że. SzUJk.a on sensa•cjj w swoich reiflek­
s·jach i w fi'lozoficznem rozmyślaniu na te­
mat życia, które otacza go wezibranemi 
falami. Lutbi niezwy,kłe zestawiienia my· 
ślowe, fanit.as'tyczne kojarzenia zatożeń fi- ' 
lozoificznych, dość, że itak powiem. roman­
tyzm na;cjon.aliZll11u. Przerzuca się z pa­
tosu w ironję, z pesymizmu w op.tym1izm. 
a w tym shas'Zliwym chaosie wewnętrz­
ne.gu nur'tu ibralk mu tego kośca ideowe.\?"O , 
kt·óryby g-o wywiódt na drogę krystaliza· 
cfi psychicznej. 

· Ta sktooność do ekwi'librys'tvki móz-
gowej, wyn i:kajaca z ustro:iu zbiorowej 
psychiki Jutdzlk1iej. znajduje swój WV'raz w 
sztukach Pirandella. Shaw'a i w .. Sprawie 
Ma:kiropll'losa". f anitas.tyczna i sc.nsacyj. 
na posfać długowiecznei kobiety nie m~ 
nk ws1pólnego z ·podobnemi postaciam i 
romantyzmu, wywodzące-mi swe poc110-
dzeC1ie z zaśvv· i1atów luib będące symbofa.· 
mi psytchicznych s~ron czlowie'ka. jest je­
dynie fgras z'ką mózgu, założe.niem filozo­
ficzne.m, znakiem możliwości myślowej , 
ja'ką ujmujemy w na::;tępującej formie zda 
ni.a: „Przvipuśćmy, że istniataby kobieta. 
która dzięlkf ·Pewnej •oudo.wnej recepcie ży~ 
je przesuo ~ lat i kłtóra daje ludzio·n1 , 
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Tragedja, która mrozi krew W żyła~ 
f otY 

Krwawe morderstwo i samobójstwo prz11 ul. Rzgowskiej. i~ 
Szewc, sublokator, cięciem siekiery zabija żonę · swego przyjacle ~~i 

a sam z trzeciego piętra rzuca się na bruk. ~~c 

W dniu wczora]szym ludny i gwarny 
dom na Chojnach przy ulicy Rzgowskiej 
nr. 46 był widownią krwawej, mrożącej 
krew w żyłach, tragedii zakończonej best 
jalskim morderstwem i samobójstwem. 

W domu tym od lat wielu zamieszkiwa 
la w małej izdebce na czwartem piętrze 
wdowa Eugenja Paliwoda z dwiema cór­
kami i synem. 

Przed czterema laty najstarsza Pol!­
wodówna - Marja zawarła związek mat 
żeński z Wacławem Zygmanowsklm. -
Młodzi, nie mogąc sobie pozwolić na kup­
no własnego mieszkania, zamieszkiwali 
u teściowej. Zygmanowscy przez cały 
czas pożycia żyli ze sobą w przykładnej 
zgodzie, jak również z Poliwodową i jej 
mtodszemi dziećmi. Zygmanowska praco­
wała w jednej z większych fabryk, a mąż 
jeJ oprócz pracy w fabryce łleinzla, pro­
dukował od czasu do czasu niepospolitą 
swoją silę w parku Wenecji jako atleta -
amator. 

Przed owoma tygodniami 'do Łoilzi 
przyjechał warszawianin, szewc z zawo­
'du 24-letni Tadeusz Kowalski. Znając do­
skonale Zygmanowskich zamieszkał u 
nich „kątem" l w matem, niezwykle cia­
snem mieszkaniu pod oknem założył swój 
warsztat pracy. 

Sublokator otaczal młodą i przysto]­
ną Zygmanowską niemą i niewidoczną 
dla otoczenia, adoracją. Lecz Zygmanow­
ska zdawała się nie spostrzegać tego i w 
stosunku do sublokatora swej matki, była 
najzupelniej obojętną. 

Zrozumiał Kowalski bezowocność 
swoich zabiegów i skapitulował z dalsze­
go adorowania kochającej aż nazbyt mę­
ża Zygmanowsklej. Wszystko to stało się 
cicho i snol~ojnie i nikt nie wiedział o wal­
ce, jaka rozegrała się w sercu mło.dego 

sublokatora, który nie mogąc znit:ść od­
prawy jaka go spotkała, postanowił za­
kończyć życie, jak również zgładzić Zyg­
manowską. 

Krytycznego Clnia około goaziny 9-tej 

rano mieszkanie Poliwodowej wyludniało 
się powoli. Wdowa, jej syn, córka oraz 
Zygmanowski wyszli do pracy. W miesz­
kanin pozostała tylko Marja oraz Kowal­
ski, zajęty przy swoim warsztacie wy­
kończaniem trzewików. W umyśle rzeko­
mo zajętego pracą sublokatora, zrodził 

się bestjalski plan. Niespostrzeżenie zu­
pełnie wyciągnął z ukrycia siekierę i u­
patrzywszy odpowiednią chwilę kiedy 
Zygmanowska stała tyłem odwrócona do 
niego, zadał jej ostrzem cios z całej mocy 
w ciemię. Ciężka siekiera utkwiła do po­
łowy w głowie nieszczęśliwej. Skutek u­
derzenia byl straszliwy. Czaszka została 
zdruzgotana zupełnie, przyczem mózg roz 
prysnął się na podlogę i sprzęty. Marja 
Zygmanowska, brocząc obficie krwią, pa­
dła na podłogę bez jęku. 

Po dokonanem morderstwie Kowalski 
przerażony swym czynem otworzył okno 
i w fartuchu szewckim, spodniach i ko­
szuli wyskoczył na bruk podwórza. Mor­
'derca uległ wstrząsowi mózgu, połamaniu 
obu nóg i prawej ręki. 

Głuchy łoskot padającego ciała zwa­
bił lokatorów domu, którzy natychmiast 
powiadomili Pogotowie Ratunkowe i po­
licję. 

Ogólnie przypuszczano, że zaszedł je­
'dynie wypadek samobójstwa, bowiem ca­
ły mord odbył się zupełnie cicho, tak, że 
nawet sąsiedzi, zamieszkujący przez ścia 
nę z Poliwodową, nic nie słyszeli. 

Pierwszym na miejscu wypadku byt 
przo.downik XIII komisarjatu Braun. -
Oglądnąwszy zastyglego już trupa Ko­
walskiego funkcjonarjusz udał się do mie­
szkania, z którego wyskoczył denat i tam 
dokonał straszliwego odkrycia. W wiel­
kiej kałuży krwi, tuż pod oknem leżała 
Zygmanowska. Zapytana przez przodow­
nika o przyczynę tragicznego. mordu, o. 
tworzyla usta, lecz nie mogła z siebie wy 
dobyć głosu. 

Przybyły lekarz Pogotowia RatunKo­
wego nałożył ofierze wyrafinowanego za 
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~ein cudow.ny śro<lie:K dl'!llgow1eczności. Ko11 
selkWe.ncje tego kapiryśnego założenia 
rozw1ja nas.tę/pnie akcja ,,Sprawy Makn-o­
PUlooa". 

f'un'dameinlf całej 'Sifulk:i wywodzi się ze 
sikfonm:iiści do sensa·cji mózg-owej, o któ­
re.i paprzednio mówilliś.my. RóWl1i.eż i ak­
Clia. która się przed naszemq oczami iroz-
1w.Ida. jest niezwyllda, 1pe'llna .nieipra:widopo­
dolbnych zawflldań, tatk, że uimys·ły pulblli­
cznuśd są ufrzymane w ciągtem, ,gorą'C'Z­
kowem napl:ęiciiu. 

Pon.iewiaż cala al{c1a sz.t'.ukij, mi'ln'o ipo­
torów realiiz11nu, }esit właściwie hisiforją, 
dzfejąicą się w mózgu autora a w następ­
sitwle i w !1'aszyun, to .felż nile dzi'wnego, że 
jej iwnętrzne p-0:choidzeinie pozostawia pi-ę­
'l:no .na d1alo.gach, dfUldziaah i środowisku. 
1Wid1zimy, że wszys1t1kie wyipadki irea.lin:ie 
się przed nami rozwija'ją, a jed:n.a!k nrie mo­
rżemy się olbron.ić przed 1.11cz;uciem, że 'to 
dakoś się nie mie·ści w mat.eirjalnyich ra­
maich naszego życia. Zaoiern siię popro­
stu w sztuce gnnioa rea.Hz.mu i fanfazdl, 
1awy i snu. Wszyscy na s1cenfe jaikoś nie­
samowi,cie siQ zaahowuJą. 1ch rozmowy i 
dysllrns.ie podszvite są e!kstazą i piaitosem, 
Jch s·tYl orzemówleń podniosły, nienor­
malny. Sytuacje, kitóre sfę wy;twairzai·ą, 
są dziwne, g-raniiiczące z grote·slkowośc1ą. 
:Nagl·e zjiawien.ie się difugowie·cznej !kolbie- . 
ty :u adwolkata, jej dziwne rolimowy z Al­
bertem Greigorem, a szcze:góln1e sicen.a im­
:p:rowizowanego sądu w czwartej od'S•to­
uie, mająca w sobie -coś z grozy lfra,giz:mu, 
co·ś z sardonicznego grymasu groteski -
oto ni·e:kitóre momeinity, charialkteryz.iuJC\!Ce 
:SZiJukę. 

ów n.aslfrój n1ieisamowUy, 'te, ż.e ~ak po­
wiem, stylizacja nadrealis'tyiczna • sztuki 
wywodz.ą'Ca się z igiraszUd mózgowej dzi­
siej!szego cz<fo.wie!ka, jest z.ja w.islkiem wSipót 
czesnem i powtarza się w tw.órczoś!Ci dra­
matyiczne'j wszyistlkicl1 ~yd1 auta.rów, k·tó­
rzy se~Simo.graficzn~e ire'agują na dir,gnieni.a 
diuszy swojej eipolki. 

Mimo jednak tyclJ. z.ailet, daJde niewąit­
!Pl1iwi·e ,Sprawa Makropu[o'Sla" :posf.ad.a -
czeigoś ':tej szt\uce nie doslta'.}e, nie wywołu­
je itak glęboko wnHrnjącego· odidźWięk.u, 
j?ikie wywofa1ły arcy1dzieła wŚiród WS1P6ł­
czesnych. Twórca dąży zawsze do uśw.ia 
domienia i harmonizacji własnego chaosu, 
a będąJC ww1Sze wyirazem sweij epoki, ró­
wnocześnie do samo'wiedzy duszy zbioro­
wej. W ciemnościach niepokoj1u hl'Cl:zkiej 
duszy kołata. siię krzyik: i tęsilrnota za idea­
łem, za łą w.airtością i w1ia1rą, k·tóra j·ak 
ko.nstei~aoja gwfazdowa ipowiodfaby poko­
.Ienie (la zburzonern morzu życia. Dzie1lo 
'fwórtcze na<liaje oGfreśfone kszta·fty lemu, 
co po'teniC'j.onalntie ilk:Wi na dnie ip.ragnleń, 
a iprze:z :to, staje się dfa swego polkoien~a 
w:ylldatl.nilldem Jego zamHow.ań i dąiżeń. 

„Sprawa M'akro:pulosa" oczyw.i.ście zgo 
ra rtej i'deowe) iauiry nfo posiada. Jest prze­
to wprawdzie sz.ttiką wsipó'tczesną, iponie­
Wiaż odbija część dzies~ ejszej psychiki Z1bi·0 
rowed, le'Cz b.r.a'k: jej foj mocy duchoiwe',j, 
k·tóra dopn:iw.aidzifaby do odrodzeuia tea­
tru wspótcze'Sneigo p.rze.z umi·ejętność 
wicląign'ięcia: w swą czairodziejską orbitę 
dzisieJsze,go ·czofo.wie!kia. 

'Zenon Kosidotwsld. 
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bójcy natychmiastowy opatrunek I prze­
wiózł ją w stanie agonji do szpitala św. 
Józefa. 

Przybyli na miejsce przeastawiciele 
władz bezpieczeństwa w osobach kierow­
nika Urzędu Sledczego kom. Weyera, pod 
komisarza Wesołowskiego i kierownika 
XII komisarjatu policji podkom. Andziaka 
polecili zwłoki zabójcy-desperata zabez­
pieczyć, zaś miejsce straszliwego mordu 
mieszkanie Poliwodowej zamknąć do cża 
su z.ejścia władz sądowo-śledczych. 

Na wieść o krwawej tragedji wokół do 
mu zaczęły się gromadz.ić tłumy publicz­
ności. Po godzinie od chwili zabójstwa 
przybiegł powiadomiony Zygmanowski i 
przejęty grozą mordu dokonanego przez 
sublokatora, rzucił się na trupa Kowal­
skiego, usiłując z rozpaczy po stracie u-

kochanej fony, poszarpać iO „ 
Oszalałego z bólu mężczyznę 
przez policję. 

Ochłonąwszy nieco z przer 
gmanowski pojechał do szpitala, 
kolo godziny 1 w południe żona 
jego rękach. 
Zwłoki 26-letniej Marji Zy 

oraz jej zabójcy 24-letnlego 
nina Tadeusza Kowalskie~o pr 
zostały do prosektorjum mielskfea 
ulicy Łąkowej. • \ 

Straszliwy mord wywóJał , ie r 
Chojnach przygnębiające Wrtlłelt pra 
późnego wieczora przed domein,, ~'.~0 
rym rozegrała się ta straszUwa 3 s 
gromadziły się tłumy ludzi r~ 
mentując tragizm całego wypadą ·ier 
, ck 

Polskie Stowarzyszęnie ,,Paneur 
zbo 
·u 1 

Dnia 15 b. m. o.d!byrto się w Warsza­
wie organfmtcyjne zeibranie Po·lskiego 
Związku P.aneuwpejslk:ie·go. Po zagajeniu 
zebrania ;przez p. Alelksan'dra Leidniteikiego 
IP'rzewotlirniiezącego delJe:gacji po1Jslkie~ nia 
kan.gres ipaneuiro,petisdd iw: Wiedl!l!iu, został 
zapro:sz.o.n-y na przew0Jd!nd1czącego hr. :Fran 
ciszelk Potocki. 

P. LeldnJlcki przeldslawil w kró!f.k:ośd 
ideologję „Panoornpy" oraz specja.lną roię 
jaką Polska powinna w itym mchu ode­
grać. !Podlkreiś·hi:t on zwlasZJCza iflrzy mo­
menty, skladające sf ę nra. .treść ruchu pan­
euroipeijskiego: fakt mięidzYtJarodowej so­
lidarnoś·ci kultur.aJ.nej, dąiżność do ipokoju 
R"Ospodarczego, ornz - jako ostateczne 
zadanie - ~wo:rzeniie jedności ipoli'tyczne'j 
pafrstw .!Ped'Skilch. Manifos;tacje poje­
dnania i iprzyjaźni fr.ancuslko-niemiec:kiej, 
na foren~e gos:poda.rczym i poHtycznym, 
!których wtidownią ibył m. i.n. kongres Pan­
europeTsiki, wska-mją na lto, że idea przy­
świeicająica łyrn, !którzy go zwo~ali, trafila 

w EuroipiLe na podatny grunl 
hasłem czynnego udziału POOki 
!kich zagadinien1iach po1it:ykl ml 
dowej, flie powinna o.na ipozos 

rówmieiż i iw ruchu paneurop 
Obecni, uzniawszy się za 

stytuujące, l)rzyjęli, 1a!k:o małerjał 
CO•Wan'ia . s<taitu'tu PolSikie.go Z 
emopejslkiego, odczytany tprzei 
kiego statuit Centrali Zwią1Jku 
slciego. 
, Zosta·t wy>brany komitet or 
w slkta<l którego weszli pp.: Ał. 
Stanisław Thugutt, W•itokl K 
vVoj.cie1ch Ros'bworowSlk:i. sen. B 
Stawek, sen. Starnistaw Posner f 
staw SzawilcwsJci. 

Na zakończenie zebrani U!n<lllVll• 
rekto.ra St. Estreicihera oiraz re 
Zdzfocho\vskiego do zoriganiww 
rrych tkom],tetów organi'zacyjnyeh 
kowlie i Wilnie. 

---·:o:-

[lJ moratorium wekilowe Ioitanie ~ne~łm 
DZIŚ ZAPAD NIE OSTATECZNA DECYZJA.. 

W dniu wczorajszym związki kupiec­
kie Łodzi otrzymały zawiadomienie o ma 
jącej się w dniu dzisiejszym odbyć w 
Warszawie konferencji specjalnej w spra 
wie przedłużenia moratorjum dla weksli 
przedwojennych, upływającego 31 grud­
nia 11. r. Na konferencji tej przedstawiciele 
min. skarbu zapoznają się z opinją sfer go­
spodarczych w tej sprawie. Reprezentan­
ci Łodzi domagać się będą bezwzględnego 
przedłużenia moratorjum, a to z uwagi 
na fakt, iż Łódź, która przed wojną ściśle 
była zespolona gospodarczo z Rosją, nie 
miała możności likwidowania całego sze­
regu zagadnień. a zwłaszcza zobowiązań 
wekslowych. Z tych względów organi­
zacje kupieckie Łodzi wystosowały do 
swych organizacyj centralnych memorja­
ły, w których wskazują na bezwzględną 
konieczność gospodarczą, jaką dla Łodzi 
jest prolongata moratorjum. Również i 
przedstawiciele banków łódzkich zwró­
cili się do związku banków, wskazując na 
skutki, jakie dla banków łódzkich, posia­
dających olbrzymie portfele weksli rosyj­
skich, mogłyby powstać przez nieprzedłu 
żenie moratorjum. Konsekwencje te doty­
czą zwlaszcza weksli, które w olbrzy­
mich ilościach szmuglowane są obecnie 
z Rosji. Gdyby więc sfery rządowe prze­
ciwstawiły się tej zgodnej opinji gospo­
darczej Łodzi - wysunęły organizacje 
kupiectwa łódzkiego w specjalnym me­
morjale do min. skarbu sprawę natych­
miastowego wydania rozporządzenia, roz 
strzygającego cały szereg zagadnień zwią 
zanych z likwidacją dotychczasowego sta 
nu rzeczy. Naczelnym postulatem kupiec­
twa łódzkiego, wysuniętym z inicjatywy 
Stow. Kupców n:J- V~\ ie.i.i~~ .~ 

bronę interesów dłużników oraz 
dzenie rejestracji wekslowych 
znajdujących się w kraju. Tylko 
w razie zrealizowania tego pos 
Piectwa łódzkiego będzie motna 
gospodarczych wstrząsów I 
skutków nowych rozporządzeń. ~ 

OSTRY ZA TARO 
W fabryce Schona w SosnoWI . 

11i'kt ostry Żą.tiarg mię<lzy roboitn n 
mą z powodu zmiany warunlków 
dniiówilrnwych na godzinową. 

W spraiwie teij odbyło się 
wszys1'kich roibo.tnik:ów, Mórzy 
w1li aa propozycJę fitr:my nie z!{ 
w razie jej oporu przystąpić dQ 
oiia. (b) 

Kino 
Kilińskiego Nr. 123. ____ ...;;;;;;;;;;;;;;;;;;;::.;;...;.;.;.;m;;-..,...a 

DZIŚ - k 

I Wyklęty naród1 
a 

(Zmierzch Czerwonych B~ 
Wielka tragedia wojenna w 10·ełl 
łach z: roku 1914-18. Wstrząsający 
mat ilmtrujący wymierającą rasę I 
mans pomiędzy wodz:em INDJAN I 

ŁĄ DZIEWCZYNA, 
W rolach ~łównyflh: Richard Db, 

is Wilson, Wallace Beerft -Uwaga; Ceny miejsc wew• e 
kie dni na wszystkie s 
balkon 60 gr. I m. 50 gr. D 

30 gr., m m. 20 gr. 
Passe-partout w niedz. ł hvięta ni 
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będą wydawane zapomo„ 
naturze dla bezrobotnych.· 
związku z przyznaniem pót miljona 

na akcję pomocy żywnościowej i 
vej dla bezrobotnych m. Łodzi, U­
\Vojewódzki otrzymał pismo Mini­
n Pracy i Opieki Społecznej opie-
na jakich podstawach winna opie­
ta akcja. A mianowicie, normy 

1iatu produktów spożywczych nie 
y przekraczać: dla bezrobotnych 

nych - 1 centnar metr. ziemnia-
5 ldg. mąki żytniej, dla bezrobot-

1 małą rodziną (do 3 - 4 osób) -
nary ziemniaków i 10 klg. mąki żyt­

~ bezrobotnych z dużą rodziną (po 
• 4 osób) - 3 centnary ziemniaków 

g. mąki żytniej. Koszt przydziałów 
zczególnych kategoryj nie powi­
zekraczać L.dpowiednio 13 zł. dla 

~ego, 26 zł. dla małej rodziny i -12 
• tdużej. R.ozszerzenie tej akcji dopu­

jest 1vlko z własnych funduszów 
komunalnvch. Akcja pomocy op::i-

a 
bdzie uregulowana oddzielnie. (w 

e C LOKA TORÓW M. LODZI. 

i\\·iązku z przeprowadzaną obec­
~ erenie R.zplitej akcją lokatorską w 
4 

nowelizacji ustawy o ochronie Io­
" T-wo „Lokator" w Łodzi zwo­
dzień 21 b. m. t. j. w niedzielę wiec 

a filharmonii. 
i ·a zrzeszeń lokatorskich idzie w 

m wstrzymania dalszych podwy­
nornego od mieszkań- jedno i dwu­
ch oraz zmiany przepisów o podat 
dowym. Obok tych dwu spraw 
stawiają także sprawę noweliza-

&y o rozbudowie miast. 
d torom Łodzi specjalnie jeszcze 

sercu budowa baraków dla eksmi­
h i bezdomnych. 

bfViecu w niedzielę dłuższe referaty 
zą między innymi p. Konarski i p. 

~ie 
la -

'GOSPODARSTW A KRAJOWE-
A KOMITET ROZBUDOWY. 

'tet R.ozbudowy m. Łodzi zwrócił 
anku Gospodarstwa Krajowego z 
w sprawie niewłaściwej polityki 

mDWej, stosowanej przez tę instytu­
~ c potrzeb budowlanych Łodzi. -
i spodarstwa Krajowego ostatnio 
wysokości sum pożyczkowych, 

1 ych przez Komitet Rozbudowy 
ora:lniom i osobom prywatnym. -
a ·ta wyraziła się podwyższeniem 

lieniem sum pożyczkowych, które 
Jil komitet łódzki. W wyniku 'tych 
w wyrażono prośbę, aby Bank o 

!!owej zmianie wysokości przezna 
na cele budowlane kredytów, za­
. t komitet oraz podawał moty­
zmian. {e) 

- r · 

ESTRACJA ROCZNIKA 1906. 
~P , dnia 19 b. m. w kolejnym dniu 
~ż li rocznika 1906, winni się zgłosić 
bo biura wojskowo - policyjnego 
at y Traugutta 10 w godzinach od 
n' do 3 po pot mężczyźni o nazwis­
tahliterę pocz. D, E, fa do Fe wtącz-
(e) w) _ 

LKA Z LICHW A MLECZNA. 

cit ta.tntich dniaieh zauważono poidibi­
mi 11 mlełka, dochodzących i'll'ż do gr. 
pra~. , 

rn p.rzeciwdziataniia lfichwie, komi­
; ęib ląd:u vod~ąt enengicz;ne kroki i po­
~~t~ odipowiedz.ial~o§_ci zarówno 
z.ie rzy fl'ie stosowali się do ustalo­
ez.r yma1lnej ceny (4'0 gr. za Iitr), fob 

ujawnia.U cen na naczyniaoh z mle 

zy innymi \komisariat rząd111 surn­
trzy1wnę po 50 z:f. za Hcihwę mlecz 
islawa Andrzejewskiego z Alelk-

·a. Berkia Ma1rlkowicza (Wolibor-
1• Mojżesza Gousa ze wsi Dąbrów-

ę We1ber z Aleksandrowa. ~b) 
~-> ! ale Y POCZTY LOTNICZEJ W 
dra LODZI. 

resle od 1 do 15 listopada r. b. 
z Łodzi pocztą lotnn·czą ogółem 

L011 , w tej tiiczbfe do Warswwy 52 
f• Gdańsk-a - 9, do Lwowa -8, 

s wa-12 i do Wiednia Hl li'Stów. 
~~ skromna s'tatys.tylka 'tłumaczy się 
ji aeropfany pocztowe odchodzą do 

o ~o<lzinl·e 10 rano, a do War­
at!l• R'o-Oz. 11 rano. Jest to pora z:byf 

7 by z ntletl modi korzysfać ikUP'CY 
!owcy, (lb) 

Ko'1serwatyścl krakowscy w Łodzi. 
ORGANIZACJA STRONNICTWA „PRAWICY NARODOWEJ" W PAŁACU ZW. 

PRZEMYSŁOWEGO. 

W dniu wczorajszym odbyło się w pa­
łacu wiceprezesa związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem p. 
Maurycego Poznańskiego zebranie infor­
macyjne w sprawie zorganizowania w 
Łodzi oddziału stronnictwa „Prawicy Na­
rodowej" (konserwatyści krakowscy). -
Z ramienia władz naczelnych stronnic­
twa przybyli do Łodzi pp. Janusz ks. R.a­
dziwilł, hr. Badeni, prof. Nicz, prof. Adam 
Krzyżanowski, prof. rektor Stanisław 
Estreicher, dr. J. Bobrzyński. Gości przy­
byłych do Łodzi samochodami powitał ser 
decznie w swym pałacu wiceprezes za­
rządu związku przemysłu włókiennicze­
go w państwie polskiem p. Maurycy Po­
znański, w którego pałacu odbywały się 
obrady. Z Łodzi przybyto na zebranie kil­
kunastu najwybitniejszych przemysłow­
ców, reprezentujących wielki przemysł 
włókienniczy z prezesem związku p. Al­
fredem Biedermanem, wiceprezesem Mak 
sem Kernbaumem oraz pp.: Osserem, 
Scheiblerem, Enderem, Grohmanem i H. 
Barcińskim na czele. Ogółem w zebraniu 
wzięto udział okoto 50 osób. 

Ks. Janusz Radziwilł, zagajając obra­
dy, przedstawił na wstępie historję roz­
woju idei konserwatywnej w Polsce nie­
podległej oraz motywy, które sldonily kon 
serwatystów wszystkich dzielnic do połą 
czenia się z krakowską grupą konserwa­
tywną i stworzenia w ten sposób ogólne­
go polskiego stronnictwa konserwatyw­
nego „Prawicy Narodowej". Stronnictwo 
to posiada najstarsze tradycje polityczne 
i program, który odpowiada obecnemu 
położeniu politycznemu, posiada też fa­
chowców i znakomitych teoretyków, któ­
rymi w tym stopniu nie może poszczycić 
się Kongresówka. W obecnym momencie 
Łódź odegrać może wybitną rolę polity­
czną i może zaważyć na szali najdonio-

ślejszych p'osunięć rządu. W tym celu mu­
si jednak wystąpić Łódź jako organizacja 
polityczna, nie zaś tylko gospodarcza, w 
ramach jakiegoś strqpnictwa polityczne­
go, na którem ze względu na jego ciężar 
gatunkowy, rząd mógłby się oprzeć. 

Prof. rektor Stanisław Estreicher skre 
ślił szczegółowy program polityczny kra­
kowskiej grupy konserwatywnej, a następ 
nie prof. Adam Krzyżanowski - program 
gospodarczy oraz charakterystykę obec­
nego położenia gospodarczego kraju. Prof. 
Krzyżanowski stwierdził, że jakkolwiek 
obecną sytuację oceniać należy dość op­
tymistycznie, to jednak ugruntowanie się 
gospr:darczej przyszłości zależne jest od 
kroków i posunięć rządu oraz wskazał, 
że sfery zainteresowane w stabilizacji go 
spodarczej powinny wywierać wpływ na 
te posunięcia, zdając sobie dokładnie spra 
wę z ich doniosłości. 

Po tych programowych przemówie­
niach wyłoniła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos przedstawiciele sfer 
przemysło\.vych z p. Maurycym Poznań­
skim na czele. 

W wyniku dyskusji postanowiono w 
najbliższych dniach zorganizować w Ło­
dzi oddział autonomiczny stronnictwa 
„Prawicy Narodowej", któryby pozosta­
wał w ścisłym kontakcie z oddziałem war 
szawskim i grupą krakowską. 

Po zakończeniu obrad gospodarze po­
dejmowali zebranych gości przyjęciem, a 
towarzyska rozmowa wśród serdecznego 
nastroju przeciągnęła się do gcdz. 10-ej. 
Późnym wieczorem goście \Vyjechali z Ło 
dzi z wyjątkiem prof. Krzyżanowskiego, 
który w dniu dzisiejszym wygłosi w Sto­
warzyszeniu Techników odczyt o gospo­
darczej sytuacji Polski na tle zaleceń i rad 
prof. Kemmerera. (e) 

---:o:-

. Przesyłki pocztowe do Austrii. 
OPŁATY ZA NADAWANIE PACZEK PILNYCH. 

Od dnia 15 b. m. dopuszczone zostały 
we zwajemnym obrocie z Austrją paczki 
pilne za następującemi opłatami: 

Od wagi do 1 kg. paczki pilne zwy­
czajne 3 fr. 45 c., pilne ochronne fr. 5.20, 
ponad 1 do 5 kg. - fr. 4.35, pilne ochron­
ne fr. 7.45, ponad 5 do 10 kg. pilne zwy­
czajne fr. 8.55, pilne ochronne fr. 12.85. 

Za doręczenie pośpieszne 80 centy­
mów z wyjątkiem paczek adresowanych 
poste restante. 

Za podaną wartość pobierana będzie 
należytość asekuracyjna po 50 centymów 
od każdej paczki. 

Opfaty powyższe podane są we fran-

kach z!otych, przyczem frank złoty prze­
licza się na walutę polską według każdo­
cześnie obowiązującej równowartości zło 
tego polskiego wobec franka złotego. 

Za świadczenia specjalne, jak zwrotne 
poświadczenie odbioru, reklamację, zmią.­
nę adresu, zawiadomienie o niedoręczal­
ności, pośrednictwo przy ocleniu o dorę­
czeniu - pobiera się od paczek pilnych 
należytości według obowia,zującej taryfy 
w pojedyńczej wysokości. 

Tak na paczkach, jak i na adresach 
pomocniczych winno się wypisy\.vać sło-
wa „oilna - urgent". (p) 

• 
Przedłużenie robót sezonowych. 

ROBOTNICY PRACO W Ać BĘDA DO 30 B. M. 

Jak wiadomo ze względu na wyczer­
panie kredytów, przyznawanych miastu 
na prowadzenie robót sezonowych dla za­
trudnienia bezrobotnych - roboty te mia 
ły się zakończyć z dniem 31 października 
roku bież. 

Mając jednak na względzie krytyczne 
położenie warstwy robotniczej, zwłasz­
cza wobec nadchodza,cej pory zimowej­
Magistrat swego czasu przedłużył okres 
trwania tych robót do dnia · 13-go listopa­
da r. b. 

Wychodząc z tego samego założenia 
- Magistrat na ostatniem swem posie­
dzeniu uchwalił raz jeszcze przedłużyć ro 
boty sezonowe, mianowicie do dnia 30 b. 
m. włącznie. 

Wbrew poprzedniej uchwale prezyd­
ium, by - ze względu na wcześnie zapa­
dający mrok, czas pracy przy tych robo­
tach ograniczyć do 6 godzin dziennie -
Magistrat postanowił, by przez pozostają-

cy do ich ukończenia czasokres roboty 
sezonowe .prowadzone byty przez pełne 
8 godzin. 

Na to stanowisko Magistratu decydu­
jący wpływ miata okoliczność, iż wbrew 
telefonicznie udzielonej informacji fund u­
szu Bezrobocia, robotnicy - w razie pro­
wadzenia prac przez 6 godzln dziennie, 
mogliby ponieść straty przez zmniejsze­
nie im zapomóg dla bezrobotnych. 

Jednocześnie Magistrat postanowił wy 
mówić pracę wszystkim robotnikom se­
zonowym, jak również wymówić związ­
kom za\vodowym pracowników miejskich 
umowę zbiorową, zawartą przez Magi­
strat ze wspomnianemi związkami w dn. 
31 marca r. b. 

Zaznaczyć należy, że na obecnie pro­
wadzone roboty Magistrat nie otrzymał 
żadnych kredytów rządowych, a robotni­
ków sezonowych zatrudnia z własnych 
funduszów. 

Wypłata zapomóg dla bezrobot. lntelige cU. 
NA LÓDŻ PRZYPADA Z OGÓLNEJ PRZYZNANEJ SUMY 79 TYS. ZŁOTYCH. 

W dniu 15 b. m. w loikalu Obwodowe­
go Bl!U'ra Fundiuis·zu Bezrobocia, ul. Na­
wrot 36, odlbyta się konferernc'.ia w sprawie 
ko1ejności wypfat zapomóg- doraźnych dla 
bezrobotn:vd1 ipracownrlków umysłowych 
przy udziale kierownika Obwodo'.":ego 
Biura F. B. p. Dh11żnie•ws!klego Czeslawia, 
cztonika za•rządu Obw. F. B. p. Wawrzyn­
lkowskiego Jan.a oraz kierownidrn oddziału 

P - U. P. P. dla ·bezrobotnych pracowni­
ków"umyslowyieh p . Bajkowsikiego Jaz.efa. 

Na konferenrcjli ustakrno: Z przyznanej 
sumy zt. 95.()00 wypbcić po wwzg:lędni.e­
niu za1e~loścf · październikowych w sto­
sunlku do prowinicjf 2·5 % zarejestrowanych 
bezrobotnych prncown•ików mnyslowych 
w miejscoiwościach: Pabjanice zł. 2.470, 
Zduńska Wola zt. 215, R.adorn'SikQ zł. 785, 

Wieczor~lca - Dancing 
na rzecz Bratniej Po­

mocy Słuchaczów 
Wyższej Szkoły tłauk Społecz.. 
nych i Ekonomicznych w Łodzi. 

W dniu 27 llsitopada r. b. zarząd Brat­
niej Pomocy urządza w lokal1u „Lutnf„ 
!Przy ul. Si·enkiewkza 31, wieczornkę-dan 
cl:ng na ce!le Bratnie1 Pomocy sruc'haczów 
Sz;ko.ty. !Pocz~tek imprezy o g-0dz. 8-ej 
w1iecz. Cena bi'leltu zt 3. Silrój wiecwro­
W·Y· WS:tę.p za za:proszenfaimi, tktóre roz­
syła Br·afoia Pom01c. Na wieczornlic~ 
przygryiwać będziie zespół muzyjków ko·n· 
ceirtowy:ch. 

W dnhi 9 b. m. odbyto się posiedzenie 
komi'te;tu ,pań-gospodyń na które.m na prze 
w-0<ln:iczą'Cą powołano p. dyr. Le·gisową. 
Komitet zają1t się zorganizowianiem bufetu. 

Usta pa.ń zaproswnych <l.o komite:tu 
gospodyń jest nas•tępująca: 

Adlłl!11owlczrnwa J ózcfowa; Alhrechtowa Alek· 
sandrowa, AullJustyniakowa Jainowa, Biedermano­
wa Pawłowa, Borysławska Cezarjuszowa, Ciszyń 
ska Józefowa, Cynairska Marjanowa, Cze.rluncza­
kiewtczowa Tadeuszowa, Czerny Leonowa, Die­
tri<:howa I'rancis,zkowa, Dja1koff'owa Michałowa, 

Dutkiewiczowa Wincentowa, Dunilwwska Z<lzi­
sła wowa, fi.chinowa Bolesławowa, GieTbichowa 
Wawrzyńcowa, Gerhard<Y.Wa Loovoldowa, Hord­
Ji.czikowa W.Hhelmowa, Horo<lyfrsik:a Wladys!awo­
wa, Illi1T1icz-Zeydi!owa HHariuszowa, Idźkowsik:a 

Antoni01Wa, Iwanowska Stefanowa, Iżycka Stani­
sławowa, Kamieńska Tadeuszowa, Koprowska Jut 
juszowa, K01Pczyńska Sltanisław-0wa, Kostowska 
Symforjanowa, K0J1kulakO!Wa Eugenjuszowa, Kilhno 
wa Wd.lhelmowa, Kroh Kaz~mieirzowa, Legisowa 
Adolfowa, Łubieńska Ma;rja, Milchałowska Anto­
niowa, Pło.char.czykowa W!adyslawowa, Pogo­
nowska Józefowa, Pr·z..esmy.cka MikołaJowa, Ri· 
nO'wowa Oslkarnwa, R01!11ocka Edanoodowa, Skal­
ska Stamistawowa, Stasiakowa Ksawerowa, Sty• 
pu!kowska Jlllllowa, Swiericzowa Janowa, Szcze• 
śniakowa Adamowa, Szllllborska Tadeuszowa, To· 
warnicka Leon01Wa, UJi.cka Józefowa, WaHrntuso­
wa Janowa, Waiszkiewfowwa fratncis.2'Jlrowa, Wo­
~niailwwska Zyignnuntowa, Wyswaaka Henryko· 
wa, Zaleska Karol·awa, Zimińiska Stimisławowa, 

Żó!taszkowa Józefowa. 
Ini·cja:to.rzy wieczorni-cy i ikomHeit pań· 

gospody1\ dołożą wszyistlk!ich starań, .aJby 
za.proszonyim gościom uprzyjemnić mtte 
s·pędzenie wieczoru ii Uczą n.a poparcie tu~ 
te•.iszego s•pof e1czeńsitwa, które nie IJ)OIWin-

. rio odmówić pomocy stuichac'Zom pie:rw­
szej Wyższej Wszechruicy, talk wspaniaile 
się .rozwijają.cej i 'talk po1frzie1bnej w naszem 
mFe:śde. --.....;-:::!---

ODZNACZENIE. 
Dowia"dujemy się, że firma tutejsza 

Bracia Ignatowicz, Piotrkowska 96, na te 
gorocznej wystawie przemysłowo - han­
dlowej w Rzymie nagrodzona została 
wielkim medalem złotym za doskonale pa 
loną kawę i wyborową mieszankę herba­
ty, we wlasnem opakowaniu firmowem. · 

Przyklasnąć szczerze należy tak owoc 
nym usilowaniom firmy, która dla zdo­
bycia odbiorców nie kryje się pod ptasz­
czy kiem różnych przedwojennych domów 
har:diowych rosyjskicl1. 

Tylko wytrwałą pracą w poznawaniu 
właściwości miejscowej wody udało się 
firmie Bracia Ignatowicz doprowadzić 
swą mieszankę herbaty do doskonatości, 
która może zadowolnić najwybredniej­
szych smakoszów i znalazła swój wyraz 
w zasłużonej nagrodzie. 

MAJĄTEK MIEJSI\I w LAOIEWNH(ACH 
Celem umożliwienia Magistratowi roz 

patrzenia się w całości spraw, dotyczą­
cych majątku miejskiego Łagiewniki oraz 
nakreślenia konkretnego planu co do dal· 
szych zamierzeń zarządu miejskiego, do­
tyczących tegoż majątku - Magistrat po­
stanowił wyłonić specjalną komisję, któ­
rej zadaniem będzie przedłożyć konkret­
ne wioski w tej mierze, a w skład które) 
wchodzą: prezydent miasta M. Cynarski, 
wiceprezydenci W. Wojewódzki i W 
Groszkowski, ławnicy: J. Muszyński i i< 
f olkierski, radca prawny Magistratu ad­
wokat Tujakowski oraz dyrektor zarządu 
miejskiego J. Zalewski. 

• a W+Mkb.. 

Biofrlk:ów zt. 2.595, Tomaszów-Maz. 71 
4.455, Zgierz zł. 3.535, Ozorików zt. 1.07D. 
.Ailelksaudrów zt. 130, Konstantynów zt 
130, R.ud.a-Pabjanicka zt. 490. Razem zł. 
15.875. 

Z pozosfate·j sumy zl. 79.125 wv•pfa cać. 
w Łodzi w kolejnym '{}orząidftru od. N'f. 3586 . 
wzwyż. 

mr„-0•• 
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Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Czwartek) - Godz. 15 Komunikat go 
Sp!1c!arczy; 17 Odczyt p. t. „0 miodzie" 
\Yyglosi p. Kazimierz Bajorek (dział: Rol­
nictwo); 17.30 Koncert popołudniowy. -
W-ykonawcy: Orkiestra P. R., prof. ]an 
Dworakowski (dyrekcja) oraz Sabina 
Sivfmanówna (śpiew) i Bolesław Alin 
(śr;iew); 19 Odczyt p. t. „Kulturalne i o­
bronne znaczenie lotnictwa" wygłosi p. 
stmitor Wacław Januszewski (dział „Lot 
nictwo"); 19.30 Komunikat rolniczy; 19.55 
Odczyt p. t. „Łotwa" wygl. pułk. szt. gen. 
Tadeusz Kutrzeba; 20.30 Koncert wieczor 
ny. Wykonawcy: Powiększona orkiestra 
P. R .• p. Józef Ozimiński (dyrekcja) i prof. 
K011stanty łieintze (fortepian), 1. a) Gluck: 
Uwertura do op. „Ifigenja w Aulidzie", b) 
'3.gambati: Kołysanka, wykona orkiestra, 
2. a) Gluck-Friedman: Fragment baleto­
wy z „Acesty", b) Gluck-Brahm$: Gawot 
'ldegra prof. K. Heintze, c) Liszt: Rapso­
dja Nr. 10 wykona orkiestra, 3. a) Moniu­
szko·· Melcer: Pieśń wieczorna, b) Moniu­
szko-Friedman: Wiosna, c) Zarębski: Ko­
łysanka, d) Michałowski: Gawot, e) L. 
Różycki: Taniec polski, wykona prof. 
tJeintze, 4. a) Smetana: Sceny weselne, b) 
MłyParski: Mazur, wykona orkiestra. 

· Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 

Jutro rejestracja według na• 
.~ zwisk od liter A. do J. i S·y. 

fVV dniu 19 distopada; T. ib. Wlilmi. SffaW1°'ć 
się na zebrania konllirolne mężczyini na­
'Stępującycli iroczndlków: 

1Rocznńik 1890 w Jolkalu komis•ji Nr. 1 
:~Ko.nsTun,f:ynowSK.a 81, koszary) o niazw1-
1slkiadl na 1łfenn: Ą B, C, D, E, P, O, H, 
I ł, IJ. _ 
1 !R'oczruiiK 1893 w lokalu ikomisH Nr. 3 
!~Lesz.no 9, koozary) o nazwiskach na li­
~ery ~a do 1Wld. 
· !R'oczn'ik 1894 IWI łokaitu /komisji Nr. 4 
'(ll(oo.sfan~yinowsk:a 62, lkosza·ry) o rnazwi­
ska.ch na 1iitery So do Sy. 
. Roczniik 1895 w [dka:!u komisji Nr. 2 
,~KonsTu.nitynowslka 81, !koszary) o nazwl­
' skiac:h na ałtery: 1A, iB, C, D, I:. P. 

·Roczt11i!k 1898 w fokailu komisji Nr. 5 
(SkJ'adowa '10, /ko.szary) o naz:wiskaioh na 
li.feryi & , do Sy. 

• • • 
' 1Zami'eszi}(:a11. na f~mie powfia'fu lódz!Kie 
go witmd1 s~ zgtosić w. ilo:ka:lu !P. K. U. 
Łódtź-.potWdall: '(PioMmws!Ka 187) mieszJkiań 
:cy gminy IKr·uszów, iroczników: 1894, 1891 

<1'890, 1895, 1896, 1897, 1901, 1'899, 1900. (ę 

·o z\VOLNmNIE oozoRców ·on PO­
DATKU MIESmAJNIOW1EGO. ~--

!Nowe1a do mfuwy 'O p-oda:tlk:u od loklaH 
,zwairuia z dniem 1-go wirzeiśnia dozorców 
·od płacenia tego ipodallk111, ponieważ miesz 
lkanl'e ilCh tl·es'.t częiśiclą wyna.._g-rodzenia za 
ipmcę. 

W związKu z ~errn Chrześcijański Zw. 
~awodo:wy ziwrócH się z prośbą do preze 
•;a Izby Sikatbowej, lby zwełnić dozorców 
n.cl. ife~o podatlku riów.nież i za ok•res do 1 
wrze:ś.nia ir. b„ czylli za 7 miesięcy. 

W sprawie łej intertwen1owa:fa wczoraj 
w Izbie Slkarlbowe~ przedsitawicie:llka 
Zwi.ąziku, której obiecano siprawę tę roz­
pafrzyć w przyiś'pieszooym ·tempie. Cb) 

PRZEMYSŁOWCY NA ŁAiWI•E OSKAR­
ŻONYCH. 

W d.niu wczorajszym odbyta się roz­
prawa przeci~iiko firmie S. Warszawski, 
której ,akt oslkarżn1ia zarzuca zatmdnia­
n1e kobiet przy pracy w ·PO·rze no.cnej. 

Vv rezultacie wlaśdcf el firany skazany 
zosfat na jeide:n tydzień bezwz:g:lędnego 
aresztu. 

Jak się do1wiadu1.iemy, w najb:liiższyich 
dnia'Ch wiel'll wfaś1c;;ide1l .n.aj.poważniej­
szych firm zasJąidzie na fawiie oslkar:żo­
ny;ch z powodu nieiprzestrzegaai·a ustawy 
o .pracy. ( b) 

ZABAW A ZWIĄZKU „PRACA POLSKA' 

W sobotę, dnia 20 b. m. o godz. 8 wie­
czorem w lokalu związku „Praca Polska" 
Nawrot 36 odbędzie się „Wieczór towa­
rzvski" połączony z tańcami. - Dochód 
przeznacza si~ na czytelnię dla członków 
związku. 

PODZIĘKOWArtlE. 
Wszystkim tym. którzy oddall ostatni' przy1łu1Zę w odprowadzenia na mlej1c:e wiec:zneiio 

1poezynku zwłok 

1.t P• 
Józefa Brzezińskiego 

w azczeg6lnoścl ks. Joachimnwakiemu sa wypowiedziane iłowa pociechy nad grobem, Zarz11-
dowi 3 Oddziała Straty Ogniowej Oc:hotnłc:zej, sa okazan11 pomoc, wszystkim członkom ~tra­
ły, którzy raczyli wsl11ć udział w pogrzebie. Chórowi Św. Cecylii, Stowauyazenlu .Stella• 
oraz wszystkim 11nafomym tą droii11 składa 1erdeczne •B612 zapłać• 

Zona, córka I złąć. 

Katastrofa na lotnisku lódzkiem. 
SAMOLOT STRZASKANY, PILOT RANNY. 

Wczoraj o goaz. 8.55 rano wystarto­
wał z Warszawy na wojskowym samolo­
cie „Potez" Nr. 4114Z pilot kapitan Karpiń­
ski. Z powodu gęstej mgły kapitan Karpiń 
ski nie mógł zqaleźć lotniska łódzkiego i 
wylądował po dłuższem krążeniu na pla­
cu wyścigów konnych w Rudzie Pabjanic 
kiej. Stamtąd skomunikował się z komen­
dantem portu lotniczego p. Woźnickim, 
który udał się natychmiast samochodepi 
wraz z dwoma mechanikami na tor wy­
ścigowy. P. Woźnicki wsiadł do samolo-

Higjena jedyną podstawą 
, zdrowia„ 
Odczyty propagandowe Od· 

działu Sanitarnego. 

Sekloja iPro,pagarw:ly Oddz!alu San•!tar­
rrngo przy Vvydziale Zdirnwotnośd Pu'b-lii­
cznej, za iprzy!kfadem ubie1gle.go roiku .przy 
s'tępiu•je do organizc1waniia o<l:czyt.ów z dzie 
dziny hi1gjeny. Odczyty te. wygtaszane 
przez 'S'Peojalistów, odbywać s1ę beidą w 
rozmaitych dzielrnica·ch miasta, w fokala'Ch 
ooziefonych na ten cel przez O'rgani.z:acje, 
zwfąziki i s-to·warzyszenia. Odczyty te w 
ubi.egtvm roku deszvly slę wś·ród szero­
ikiich sfer uaszeigo spoleczeństiwa wiieol'kiem 
z.ai n.tere so \·v ani em. · 

'Pierwszy odrczyt odbyil się w środę. 
dnia 17„go Hs:t:opaida r. b„ o godzinie 7-ej 
wieczór w lokaJ:u bału:ckieij dzielrnicy N.P. 
R. (Pranici:sZ!rańslka .58), gdzie dr. St. Ska!­
slk>i wygłosi prelekcję n.a temat „Walta o 
7Jdirowie". 

NaS:t@nie w sobotę, dnia 20-.go listoipa 
da ir. b., o gO'dzirnie 8-eij wie•cz.orem. w lo­
tk:adiu Towarzystwa Gimnastycznei:w Spor 
itowo-Ośwl:atowe1go „Odrodzenie", przy 
uQicy Rz·gowskiei 90, dr . .E. M'ittelsuaedt 
wygłosi odic·zyt na temat: ,Iii-gjeua życia 
codziennągo". , 

W niedznelę zaś. dnia 21-go 1lislfopada 
!I'. OJ., o godzini:e 6-ej w•iecz .. w fokalu Na­
rodowe~ Orig-aniz.aicji Kobf et przy ul. Mo­
niuszJki 11, dr. T. MogUni1oki wyigtosd pre­
dełkcję na łemal: „Wia'lka z chomb'ami za­
tk:aźnemi dzlsiaj, a dawnief'. 

Odczyty onrnni·zowa.ne l{}rzez Sekcję 
Prnpagandv OddzreJu SanJifarne.go przy 
Wyidzia·le Zdrowotno..5·ci Pulblkzne1 są bez 
.p·!1aitne, dostępne dla wszyst1ldch. 

POiPRA W A SYTUACJI W PRZEMYŚLE 
W KONSTANTYNOWIE. 

W ostatnich dniach zauważyć się daje 
na terenie Konstanty.nowa ng-ólna popra­
wa syłtuacjl wzemystowej. Wiekszo..5ć fa­
brylk czynna jest prze·z 5-6 dni w ty?:od­
l11i·u, a w ,począ;tkach '1istopaid.a umchomio­
ny zosta•t .ielden z mniejszyich zalkfadów 
.pracy. Obecnie bezrobociem objetych 
jest 73 rohotn-fków, w przemvś-J.e wlókien­
niiczym oraz 66 niewy.kwail'ifi\Jrnwanvch. 
Ogólna Hość bezrobotnych, mających ko­
if'zystać z p.rzedtu.żrnl.a akcii państlwowej 
l])omoyy doraźnej na mies. grudzień wy­
nosi 90 mężczyzn i 40 :ko1bie:f, razem 130 
osób. (e) 

DLA MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA FRAN­
CUSKIEGO. 

Na zaproszenie Tow. Przyjaciół Fran­
cji, w niedzielę, dnia 21 b. m. przybywa 
do Łodzi z odczytem „O Owernji" prof. 
Rongier, kierownik Instytutu francuskie­
go w Warszawie. Odczyt ten, bogato ilu­
strowany przezroczami, przedstawiają­
cemi malowniczy krajobraz Owernji, wy 
głoszony będzie w języku francuskim w 
sali Kasyna Oficerskiego, Al. Kościuszki 
nr. 4 o godz. 5 po pot. Nie wątpimy, że z 

. niezwykłej tej okazji skorzystają milośni­
cy języka francuskiego, jak również i mło 
dzież szkolna klas wyższych. Bilety w 
cenie 2 zł., 1.50 i 50 gr. będą do nabycia 
przy wejściu na salę. Członkowie tow. pła 
cą połowę, młodziei szkolna 50 gr. 

tu, który wzniósł się w kierunKu lotniska. 
Przy wielkiej szybkości samolotu kapitan 
Karpiński, znajdując się nad szosą prowa­
dzącą do lotniska chciał ją przelecieć. -
Wówczas nasb.pifo złe lądowanie, skut­
kiem czego samolot przewrócił się .iuż na 
terenie samego lotniska, ulegając zupeł­
nemu rozbiciu. Kapitan Karpiński odni6sl 
kilka ran twarzy, a towarzyszący n1u w 
samolocie komendant portu lotniczego p. 
\Voźnicki - został kontuzjowany. (e) ---x·---

Z TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ. 
W piątek, dnia 19 b. m. punktualnie 

o godz. 6 wieczorem wygłosi w Towarzy 
stwie wiedzy wojskowej w Łodzi, Aleje 
Ko~ciuszki 4ppulk. Sztabu Generalnego 
Endel-Ragis odczyt p. t. Zarys szkolnic­
twa wojskowego we Francji, Niemczech, 
Anglji i Rosji Sowieckiej. 

Wstęp dla członków bezpłatny, dla 
nieczłonków 50 gr. 

ODCZYT PROF. ADAMA KRZYŻANOW 
SKIEGO. 

Stowarzyszenie Techników zaprosiło 
znanego ekonomistę prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego Adama Krzyżanowskiego 
na 'Nygloszenie w czwartek, dnia 18 b. m. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzy­
szenia odczytu na temat: „Spostrzeżenia i 
rady prof. Kemmerera. 

\~lysoce aktualny i ciekawy temat nie­
wa,tpliwie zgromadzi u Techników licz­
nych słuchaczy. 

DODATKOWA KOMISJA WOJSKOWO­
LBKARSKA. 

Jak nam komunikuje wydział wo]s!Ko­
wy komisa:rjatu rządu, w dniu 1 grudnia 
urzędować bęidzi·e komisja dodatkowa dfa 
!p{}lborowych roczników 19{)3, 1904 i 1905. 
k·tórzy dotychczas z j1aildchlkohviek bądź 
powodów nle stawfli się dotychczas na ko 
misji wo~s:kowa-1ekars!kiej. Ob) 

EGZEKUCJE PODATKOWE. 

\Vf adze skarbowe przystępują do e1gze 
kucji nieuisZ'Czonyich ooidatlków, k'tóryich 
ipta1tność przypadała do din'ia 15 lis.'topada, 
jak podatek gruntowy za rołk bieżący i 
przemys,fowv o<l obrotu osiągnńętego w 
-paź1dzi emi'ku. 

Do 20 lfsfopada przypada pfafoość dru 
.1.?;iej ipotowy zaliczki na poczet poda1ik:u 
przewvsłowego 0d obrotu za trzed ikwiaor-
ta:t r. b. ('b) 

O CENĘ PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 

W związku ze znacznem podniesieniem 
taryfy za prąd elektryczny dla siły i świa 
tła przez Łódzk:e Towarzystwo Elektry­
czne Ministerstwo Robót Publicznych, 
władza nadzorcza, przystąpito do zbada­
nia kalkulacji ceny prądu w Łodzi i kosz­
tów eksploatacyjnych. W zależności od 
wyniku tych badań Ministerstwo poweź­
mie ewentualnie odpowiednie kroki celem 
obniżenia lub zatwierdzenia cen zasadni­
czych. 

BUDŻET MIEJSKI NA ROK 1927/1928. 
Magistrat na ostatniem posiedzeniu w 

dniu 16 b. m. postanowił, opracowane 
przez Magistrat i przestane Radzie Miej­
skiej do zatwierdzenia, zamierzenia skar­
b9we Zarządu m. Łodzi na rok admini­
stracyjny 1927 - uznać za preliminarz 
na okres budżetowy 1927/28 . 

Zarazem Magistrat postanowił wez­
wać Wydział finansowy do opracowania 
w terminie 2-tygodniowym projektu bud­
żek na pierwszy kwartał 1927 roku. 

z u,m ~OR~J I RZEC ' 
W me.dzielę, dma. 21 listopad~ i'""'"' 

godz. 4-e'J 'PO poludmu w ipierw · 
minf e, o godz. 5 po pot w óru~~Ytn .t 
w [olk:afo własnym, ul. Piofitowsk erm· 
będ~ie się doroczne walne zebran~92· 
ków Łó?zJ!ciego Oddzlafu Ligi M ~ 
RzecZ111eJ. 0·~ · 

-x-

Na srebrnym ekranie. -O OBRAZIE „TRĘDOWATfJ" W r, 
SINIE". ""' 

Co mówi P. Helena Mnlsr.tk, 
W Jedillynn z tyg-O<liJJ.ików filmowych ~ 
W mi-!ym saloniku d-rosliwa Tc 

przyjmuje mię bawiąca chwilowo w Warszatl 
Radomysb - slyooa l popularna w Pdrct 
wdeści<J1Pisainka - Helena Mniszek. 

Z wytwor.ną ;prostotą i ujmującą sv,,i~ 
wej ziemianki, autQl'ka „Trędowatej" 

na me .pytania w sprawie wrażeń, odniesion 
premierze realizacji kinen:iatografltZllej stra.; 
wieści. 

- Jestem zachwyoonal Co za Pratol'dl 
stawy, ja.ki wysOlk:i ar.tyz.m w ujęciu, co za SI 
tystów ...• 

- Smosarska - by.fa właśnie tym 
.wwanym typem Stefci, o lctórYm m}'fla!ain 
zie tworzenia 1POWieściowego teJ llOSlad.-
jej gry po-z-OSta.nie ha zawsze w~ ~m 

Równie silne wrażenie sprawiła na 1llle 
mańska postać ks. Macieja w grze p. 
Byfa to kreacja skończona pod kaMym 
sylwetka ze śpiżu. 

MieTzeiewiSki miły i wytwomy w 5ce111 
towych, bud.ził pewne zastrzeżenia w 
drama·tycznych; naoigól iedna..1< dal postaf 
litą w typie i pociągającą warunka1!1! 
nem i. 

Chcąc zloriyć hof<l należny artystom 
bym wymienić wszystkie nazwiska s 
Ograniczę się przeto do stwierdzenlt 
scy byli na wysokości zadaaia, za r.a • 
niewymownie wdzięOZi!Ja. 

- Dzięki energii i medyceuszowsldet z 
firmy „SHnks", kinematografia J>Olsb 
cji „Trędowatej" uderzy!a w wysoki 
nych zamierzeń artys·tycz,nych i stalltk 
siągal1nym dotąd w wyitwón::zo.ścl 
ziomie. 

- Cześć dyTektorowi Hertzowi n 
ne i artvs·tJ•c.zne kiero'Wlnictwo, cze~ 
Pucha!~kiemu i Węgrzymowi za glęb 
odcz:ucie sen,tymoot.u „Trędowater•, a 
stkiem hord flależny i.nż. Gniazd.OW'S~i6il 
ma·t pól i lasów polsJdch, wyśpiewany 
sk-0 na jego palecie złudzeń śwłełlmll:lli-11110 
uJmui:i naiturę tylko wielcy artyści -

„L U N A". 
o 

„WSZYSTKO DLA Dzmł' ttó 
potężny dramat z Henny PCll'łel 1 0 

głównej. 

Henny Por-te.n na.Jeży do tycli ~i 
dzisiaj artystek filmowych, u kt6rJdi m 
pierwszy występuje potę.ż,ny pierwiastek 
wY. lliięki temu gra jej składa się 1 • 

nieibywale pros>tych, a przytem pełnych 1 

która bez.Pośredniością swą p0dhlda wldz6t, t 
pierwiastki uczudowe bairdzo silflie i 
wyświetlaitlym obecnie w „Lunie" obmie 
„Wszystko dfa dziecka". Pierwiastki 
spotęgowaille są w stosunku artystki do 
go dziecka. Nie ulega też kwestji, ie He1111J 
ten jest iednem z najbardziej fascynu.iąqd Z 
wis:k świaia frlmowego. Swiadczy o Iem, 
by fakt, iż samo IJJO.iawie.nie się jej nattwiska 
szu ma.gine·tycznie przyciąga tl'lllllY widm 
wyś~i~tfanym obecnie potęmym obrazie 

8 staw1a1ącym tragi:czme dzieje alctotłli-mafti. 
ny Porten, promienieje b.laskiem swej ni Y 
urody; szkoda, że widzimy ją tak maio. O 
ce.ntowy" ten obraz ma zapewnione d!ugie 
dze.nie l wysuną! się bezspr.zecznie na czoll 
świetlanych w bieżącym tygodniu film6I , 
cj.alna ilustra-cja muzyczna dopełnia 
całości. 
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:;~andel polsko-sowiecki w latach 1923-26 litatnie wia~o~~i[i ~o!~o~ame. 
• ex) W dniach najbliższych, w związku 

wy. I plany na rok 1926-27. z uwag~~i prof. _Kemmerera,. istniejący 
przy Mm1sterstw1e Skarbu mspektorat ar· 

!'.\'.) Na podstawie materjałÓw zebra­
eat przez Izbę Handlową Polski i Z. S. 
z~· I sprawdzonych przez Min. Prze-

~u I Handlu Podajemy poniżej staty­
!1e ę Porównawczą naszego handlu z 
ieg sowiecką za okres łat 1923-26. 
de operacyjnym 1923-24 (od 1. X. 
sp • X.) WJeksportowano z Rosji do Pol­
ta sumę 613,936 dolarów. Przedmło­
d~ tego wywozu były głównie produkty 
ętr oraz surowce. W tym okresie 
. 

1 
włclelstwo handlowe Z. S. S. R. 

1a • o w Polsce towarów na sumę 
·~z m dolarów. 
ste ro\n 1924-25 sprzedano w Polsce 

wców I produktów rolnych, Pocho-
noś;ych z Rosji, za sumę 1,189,291 dol. i 
li~ctwem firm polskich reekspor 

CZY. 
nie'lllo dalei na zachód na sumę 434,021 

p1 czyli łącznie dokonano z Z. S. S. R. 
'ac)i Importowych na 1,623,313 dol. 

sub~ roku eksportowano z Polski do 
er~ towarów i półfabrykatów na sumę 

tra\~a1 dolarów. 
~'aterjały cyfrowe za rok ostatni (od 

rrzo• 1925 r. do 1. X. 1926 r.) wskazują, że 
'JIXt z 'L S. S. R. do Polski odpowiadał 

cy.icie 893,664 dol., reeksport na zachód 
10,023 dol., czyli razem 1,033,688 dol. 
· m czasie eksPortowano z Polski do 

towarów na sumę 4,503,235 dol., za 
rouachunek został już dokonany. 

rOitem przedstawicielstwo handl. w 
roku wydało zamówień firmom pol­

~ti 1 na sumę około 2,500,000 dol. 
P~ cyfr llOwyższych widać, że import 

~~:?ców sow~ckich do Polski w osta-
pr~ roku uległ znacznemu zmniejszeniu. 

F· 1 w r. b. sprowadziliśmy ryb (w na· 
puj~ch cyfry z r. ub.) na sumę 557,588 
e ~·(718,238 dol.), kaloszy - 35,276 dt>ł. 
~~a· doL), puchu - 15,482 dol. (61,575 
l:v pl t. d. Sprowadzane w r. ub. w zna­
fh zCh ilościach owoce i susz w wyka­
cMa w r. b. Już r.ie figurują. Zaprzestałi­
~:a również sprowa

0

dzać bawełnę, której 

~
vr'A ub. zakupiliśmy w Rosji na sumę 

d! dol. Zaczęliśmy natomiast wwozić 
po~ - 107,560 dol., olej - 50,190 dol., 

stume, cebulę rzepakową, gorczycę, pa. 

~
poi, len I t. d ' . 0 

srzedmiotem dalszego eksportu na za-
oJll były w r. 1926 następujące towary 

rtowane z Rosji: ptactwo żywe -
dol. w r. ub. 288,219 dol.). grzyby -
1 dol. (67,718 dol.}, kury bite, wytło­
zlllień, drzewo, włos koński ł t. d. 
ZU!>ełnle reeksport szczeciny, wy­

icy w r. ub. 102,282 dol., jaj - 38,354 
~ r. ub., nasion, słomy, migdałów 

llfacowany przez Przedstawiciel· 
handl. Plan importu do Polski w r. 

>; obejmuje następujące artykuły: 

wwóz do Polski celem reeksportu na za­
chód za pośrednictwem finn polskich 
oraz Gdańska: drobiu żywego na sumę 
175,000 dol., drobiu bitego - 175,000 dol., 
zboża - 250,000 ooł., drzewa - 100,000 
dol., różnych produktów rolnych - 50,000 
dol. i drobnicy - 225,000 dol., razem ua 
sumę 975,000 dol. Całkowity import do 
Polski w r. 1926/27 wynosiłby zatem 
3,722,500 doL 

W tymże okresie Z. S. S. R. projektuje 
iakup w Polsce różnych towarów na su­
mę 8,440,000 dol., przyczem, jak komuni­
kuje Izba Handlowa Polski i z. S. S. R„ 
suma ta może być wielokrotnie powięk­
szona wobec projektowanego udzielenia 
naszym firmom nowych obstalunków na 
narzędzia rolnicze, żelazo i t. d. 

Pierwsza pożyczka dla Stinnesa. 
ex} Konsorcjum banków amerykań­

skich i jeden z banków niemieckich roz­
począł wczoraj przyjmować subskrypcję 
na 12 i pół miljonów dolarów w złotych 
zapisach długu Hugo Stinnes Industries 
Sue. Obligacje są 20 letnie, 7 proc. - a 
kurs emisyjny 99 i pół proc. Każdy po­
siadacz obligacyj na 1000 dolarów otrzy­
ma po dniu 1 paźdz. 1927 5 sztuk gratiso­
wych akcyj Hugo Stinnes Corp., a mię­
dzy 1 paźdz. 1927 a 1 stycznia 1929 bę­
dzie mógł nabyć dalszych 5 akcyj za 20 
dolarów. Kontrolę nad Hugo Stinnes In­
dustries Im. wykonuje Hugo Stinnes Corp. 
której majątek wedle oszacowania angiel­
skiego przekracza wartość 34 miljonów 
dolarów. Cały ten majątek stanowi pod­
kład dla tych emitujących się obligacyj; 
podkładowy ten majątek dał w r. 1924: 
2,3, w r. 1925: 1 i jedną czwartą dolarów 

dochodu, a po obecnych 10 miesiącach na­
leży w roku bieżącym spodziewać się do­
chodu 2 i pół miljona dolarów. Po skoń­
czeniu tej subskrypcji zostanie otwarta 
subskrypcja na dalszych 12 i pól milj. do­
larów dla Hugo Stinnes Corp. 

Jaj{ wiadomo cały majątek rodziny 
Stinnesów został podzielony na dwie spół­
ki handlowe Hugo Stinnes Industries Im. 
oraz Hugo Stinnes Corp., która posiada 
wszystkie udzialy tej pierwszej spólki. 

Pożyczka 25 milj. dolarów jest bardzo 
wy~oką i dlatego należy przypuszczać, że 
wartość majątku obu tych spółek musi 
być co najmniej o 100 proc. wyższą od tel 
szacunku. Większość akcyj pozostaje w 
rękach rodziny Stinnesów, a dla strzeże­
nia interesów mniejszości ma czterech 
amerykanów wejść do rady administra­
cyjnej. 

• 

Handel polsko-francuski. 
ex) Ostatniemi czasy nasze sfery han­

·dlowo-przemysłowe zainteresowały się 
bliżej francuskim rynkiem. Obecnie nasz 
eksport obejmuje: drzewo w stanie suro 
wym i pótfabrykatu, nasiona selekcyjne i 
buraczane, zboże, chmiel, kartofle, na któ­
re wskutek ogólnego nieurodzaju kartofli 
w :Europie, istnieje bardzo znaczny popyt, 
jaja, pierze, skóry surowe, parafinę, g_azo­
linę i ropę. Niedawno dość pomyślnie za­
czął się rozwijać wywóz mięsa, żywych 
gęsi, ostatnio zaś uzyskano od rządu fran­
cuskiego pozwolenie na wwóz żywych 
baranów. 

Pozatem rynek francuski bardzo się in 
teresuje polskim cukrem i węglem. Wy­
wóz cukru do Francji podczas najbliższej 
kampanii pozostaje w zależności od roz­
miarów tegorocznej produkcji cukru w 
Polsce, a wywóz węgla - od pokonania 
trudności transportowych. Istnieją rów­
nież duże widoki na wielokrotne powięk-

. szenie minimalnego obecnie wywozu wy-

robów włókienniczych, które szczególnie 
w kolonjach francuskich uzyskują sto­

. sunkowo niezłą cenę. 
Z Francji sprowadzamy luksusowe je­

dwabie, kosmetyki, wino, oliwę, ryby ma­
rynowane, samochody i opony automobi­
lowe, wagony-cysterny, przędzę baweł­
nianą i t. d. 

--·:o:--
BRYTYJSKO-POLSKI BANK HAN­

DLOWY. 
ex) Prezes Banku Gospodarstwa Kra­

jowego, dr. Steczkowski, wyjechał do 
Gdaf1ska w celu załatwienia ostatecznych 
formalności, polączonych z otwarciem 
tamże banku pod firmą „Brytyjsko-Polski 
Bank Handlowy S. A.". 

Kapitał akcyjny tego Banku wynosi na 
razie trzy miljony guldenów gdańskich. 
Większość akcyj obejmuje B. G. K., resztę 
zaś grupa angielska z Anglo International 
Bank na czele. 

Brytyjsko-Polski Bank Handlowy, ma 
jący na celu przedewszystkiem finanso-.„ ,., a ' 

Kll~O Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. · ....... , ... „ ... „„mmam ... 1111111 ... lmll-

DZiŚ I ::::::::: Dziś I 1 
wanie polskiego eksportu i importu, przej 
muje gdański oddział British Trade Cor­
poration i rozpoczyna swoją działalność 
w dniu 23 listopada r. b. 

A imit: Jej- Kobieta! 
Potęiny dramat zakazanej miłości. 

W rolach gł6wnych potentaci ekranu 

Barbara La Marr 
I Ramon Novarro. 

UWAGA! Ceny miejsc na wszy. 
stkie przedstawienia i we wszyst­
kie dni I m. 60 gr., II m. 30 gr., 

III m. 20 gr. ~ 
~ 750,000 dol„ tytoń - 500,000 dol., 

~~ zrwy - 200,000 dol., olei - 275,000 
~Yroby P'umowe - 55,000 dol., len i 
Die - 92,500 dol., ruda żelazna - I 
l dol„ ruda manganowa _ 500,000 Poc1:2\tek seansów w dni powszednie o 

1zmat godz. 5-ej, w sobotę i niedzielę o g. 2.30 
•
4 

y - 100,000 dol., razem na su- Ostatni seans o godz. 9.15. 

·' 7,
500 dol. Tenże plan przewiduje •••••••••••••Bi 

bankowy, będzie b. rozszerzony. Nowa 
organizacja inspektoratu bankowego u­
możliwi rządowi dokładne obeznanie się 
z całokształtem polityki poszczególnych 
banków i na podstawie tej daleko idącej 
kontroli rząd będzie decydował, którym 
bankom należy przyjść z pomocą, a które 
pozostawić swemu losowi. 

• • • 
Silna zwyżka frachtów morskich ora1 

brak taboru kolejowego w dalszym ciągu 
wpływa ujemnie na eksport przez Gdańsk. 
Obecnie przewóz kolejowy kalkuluje si~ 
taniej niż morski, co wykorzystuje Ryga 
i Królewiec. Również likwidacja strajku 
angielskiego zaważy na zmniejszeniu ru­
chu w naszych portach. W Gdyni prze~ 
ładowano w ostatnim tygodniu 5900 tonn 
węgla wobec 9100 w tygodniu poprze· 
dnim. 

• • • 
Przemysł włókienniczy domaga się oC'.i 

kilku lat, ze względu na import bawełny 
utworzenia w Kairze poselstwa polskie­
go. Rozpoczęte rokowania z rządem 
egipskim zarówno w sprawie traktatu han 
dlowego, jak i umowy cf owej, trwają. 
Jednakże utworzenie poselstwa zależne 
jest od możliwości budżetowej Minister­
stwa Spraw Zagranicznych. 

• • • 
Wskutek oszczędności budżetowych, 

Ministerstwo Komunikacji zmniejszyło 
kontyngent podkładów kolejowych na rc,k 
1927 z 5 miljonów na 2 i pół miljona sztuk, 
z czego na dyrekcję wileńską przypad;, 
okclo jednego miljona, na dyrekcję gdań­
ską, poznańską i radomską po 600 tysięc~ 
sztuk. Ceny podkładów ulegają pod· 
wyżce. 

• • • 
Do utworzonego przed kilku 'dniami 

syndykatu eksporterów drzewnych przy­
stąpila firma angielska Churchil et Sim. 
Z tytulu eksploatacji lasów augustowskich 
(30 tysięcy metrów sześc. drzewa rr.~znie 
oraz Bank Ziemiański, dzięki koncentro· 
waniu najpoważniejszych firm. 

• • • 
W dniach 15 i 16 grudnia b. r. o<Ibędiie 

się w Warszawie z inicjatywy M-wa 
Przem. i Handl. w porozumieniu z Radą 
Naczelną Związków Drzewnych w Pol· 
sce. ogólno-polski zjazd kupców i prze· 
mysłowców drzewnych, na którym omó· 
wiany zostanie szereg spraw, jak: 1) we­
wnętrzna konsolidacja polskiego prze­
mysłu i handlu drzewnego, 2) organiza· 
cja zakupu surowca przez krajowy prze· 
mysł drzewny, 3) ochrona lasów w zwią· 
zku z rozwojem przemysłu i handll: 
drzewnego, 4) sprawa kredytów przemy· 
stawo-drzewnych, 5) zagadnienie trans· 
portu lądowego, rzecznego i morskiego. 
6) ustalenie polskiego standartu drzewne· 
go w związku ze wzmagającym się bez· 
pośrednim eksportem drzewa polskiego 
na światowe rynki, a także sanacja eks· 
portu, jego organizacja i uzgodnienie z 
międzynarodowym obrotem drzewnym, 
7) handel wewnętrzny i normalizacja pro­
dukcji, 8) sprawy podatków i obciążer1 
socjalnych i komunalnynch w dziedzinie 
drzewnictwa, 9) wolne wnioski. "' . . 

Bank Gospodarstwa Krajowego czyni 
przygotowania do skonwertowania na' 
kredyt długoterminowy krótkotermino­
wych pożyczek, udzielonych dawniej rol­
nikom ze swych wlasnych środków. Su- · 
ma skonwertowanych pożyczek wyniesie 
prawdopodobnie około 3 miljonów złotych 
dla wielkiej wlasności rolnej i około 3 mi­
Ijonów zl. dla małej wartości rolneL 
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Na wczorajszym rynku prywatnym 
Lodzi w godzinach wieczorowych doła;· 
łcształtował się po kursie 9.02 w żądaniu 
i 9.01 i pół w płaceniu. Tendencja spo­
kojna. Obroty małe. 

OIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 17 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 

Gotówka. 
Dolary 8.99 - 9.01 - 8.97 

Czeki. 
Belgja 125.63 
Jiolandja 360.90 
Londyn 43. 71 
N. York 9.-
Paryż 30,80, 30.65 
Praga 26.72 
Szwajcarja 17 4.­
Wiedeń 127.15 
Wlochy 37.77 i pół 
Oslo 232.40 

PAPl.ERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.~, 77.-, 75.50 
Pożyczka kolejowa 87.-
Pożyczka konwers. 5 proc. 46.75, 47.40 

8 proc. 93.--
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 36.70, 36.90, 36.85 
5 proc. obi. Tow. KL"ed. m. Warszawy 

przedw. 29.35, 29.50, zt. 42.-, 42.37 _ 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Polski 80.-, 80.50, 80.25 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Dyskontowy 9.70 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Sole potasowe 5.75 
Spiess 2.85 
Chodorów 103.- -
Cukier 2.80, 2.82 
Wysoka 2.95, 3.- -
Nafta 0.28 
Lilpop 15.50, 15.75 
Norblin 95.­
Parowozy 0.26 
Starachowice 2.07, 2.10, 2.05 
Zawiercie 15.-, 15.25 
Borkowski 1.17, 1.20 

. Spirytus 1.85 
Cerata 1.- 11 

• 

Kijewski 0.19 
:Elektryczność 10.­
Gostawice 38.50 
Ł'azy 0.12, 0.13 
Węgiel 69.-, 66.60 
Nobel 2.70 
Modrzej ów 3. 70 
Ostrowieckie 7.40, 7.25, 7.30 
Rudzki 1.13, 1.12, 1.14 
Ursus 1.45 
Żyraraów U.-- ' · 
Haberbusch 66.--

GIEŁDA LONDY~SKA. 
Londyn, 17 listopada "(PAT). 

Notowauta koiicowe. 
New.Jork 4,8r,t/, Holandja 
Franofa 141,81 Bel1tia 
Wlooby 114,17 Niemcy 
S11w.-ioarja 25, 15 Hiszpan ja 
Portugalja 2,51ł Danja 
Szwecja 18,18 Norwłgfa 
Praga 113,75 Helsingfora 

GIEŁDA PARYSKA. 

12,131/1 
34,871/2 

20,431/4 

31,87 
18,21 
18,681/2 

192,65 

Paryż. 17 lisfo.pada (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Wloohy 
Holandja 
Dania 

Notowania końcowe. 
141,00 N. Jork 
404,50 Hiszpan ja 
123,60 Szwajoarja 
11,62 Szwecja 

77 !,50 Norwegja 

KOMUNIKAT. 

29,07 
442,50 
56 t,oo 
77 5,50 
755,00 

SZKOŁA PLASTYKI Z. JANCZEWSKIEJ 
W sztkole plas>fyki i rybmiiki ip. Z. Jan­

~zewskie'.i zosfaly otwarte klasy r6wno'1e­
!de. Nowy kurs dla osób doros~y;ch po­
czątkudących we w'torlkr i ipiątki od 8 do 
9-ej. Zapisy w poniedzialki· i cziwartlld o­
raz we wtorki i piąt!kf od 5 do 9 godz. w 
lokalu s zlkoły (Gdańsika 29, pr. o.f., I piętro 
W prng-ramue pfastylka, tańce rytf;miczne i 
g imnas tyka. Speicjatlne komplety gimna­
styiki higjeniicznej i przedw otyJości <lila 
pań męża.tek. Dzieci sZlkof.a. przyj1mtrj.e od 
4 J1at. 

Na wy1dady rytmiki 1 fochniki fanecz-
11 e,i możua wykuipywać bi'le:ty na jednora­
zowe lelkc'je w cenie 3 zt Dla pań pracu­
jących i artys·łek zniż.ki. 

KURJER SPORTOWY. 
Wspaniały sukces Polak6w we Wrocławiu. 

LWÓW - WROCŁAW 4:1 (l:O)'. 

Wrocław, 17 lisfopa'da. (C-S). W dniu 
dzisiejszym zostały tu rozegrane zawody 
w piłkę nożną między reprezentacjami 
miast Lwowa {Polska) i Wrocławia (Niem 
c~r), które zakończyły się wspaniałem 
zwycięstwem Lwowa w stosunku 4:1 
{1 :O)'. . 

Reprezentacja Lwowa grała na'dzwy. 
czajnie t jedynie dzięki fenomenalnemu 
.Wackowi Kucharowi zawdzięcza tak 

HAMBURO - BERLIN 7 :5. 
Berlin, 17 listopada. (C-S). Rozegrane 

w dniu dzisiejszym zawody między re­
prezentacjami Hamburga i Berlina zakoń· 
czyły się zwycięstwem reprezentacji 
Hamburga w stosunku 7 :5. Zawody od­
były się w wielkim stadjonie berlińskim. 

ZEBRANIE FEDERACJI KOBIECEJ. 
Paryż. 17 listopada. {C-S). W dniu 21 

grudnia r. b. odbędzie się ogólne zebranie 
zarządu federacji kobiecej {f. S. P. I.), na 

1-, • 

TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w C1.1Wartetk, ;po raz 5-ty nieziwykle Oil'Y­
głnałna, sensacy~na komed:}a w 4 aktacll K. Cza&>­
ka „Sprawa Makropu;lcs" z Izą Kozfowską w Po­
pisowej Tołi kobiety 340-letniej. Ceny POIPUlame. 

Jutro premiera arcYWesołej komedii satyrycz­
nej de Plers'a i CaiHavet'a „Król" z gościnnym 

WYst®e.m Marjusza Maszyńsikie,go w roli tyiulo­
wej oraa: Mili Kamińskiej w ml! artystki „Kome­
dji PTaincuSikie•i". W innych rolach wa©nieiszycb 
pp.: Stefa.naa Jarkowslra, Dziewońska, Bielicz, 
Krotke, Krzemiefuki, Mroziński, Swbert, Woskow 
ski. Reżyseruje Wfadysław RYsZlkO\\'ISki. 

W sobotę o godztnle 3 m. 30 IPO cenach naj­
niższych „Rewizoir z Petersburga" Gogola. Wie­
czorem powtórzenie ,,Króla". 

TEATR ROBOTNICZY. 
(W saH Oeyera, Piotrkowska 295). 

W sdbotę o godz, 8 wie.ozorem i w niedzielę 
o godz. 7 wiec.zorem zes.pÓ.f artystów Teatru Miej 
skiegio pod reżyiSerją Ko'llSian.tego Tatairkiewicza 
odegra llJQ<PUlarny obraz scenicmiy w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami P. t. „Nad pr.ze:pa<Ścią" (Ze 
szczebla na szczebel). W rolach głów.nych W. Ja 
lmbińska, łI. Ła,pińska, K. TataTkiewioz ł T. Że­
romski. 

PORANEK SIENKIEWICZOWSKI W TEATRZE 

MIEJSKIM. 

wspaniały sukces. Kuchar oył Ciuszą aru­
zyny lwowskiej, który sam zdobył 3 go­
alc. Czwarty punkt uzyskał Steurman z 
przeboju. Gra nadzwyczaj emocjonująca, 
prowadzona w morderczem tempie. Wro­
slawianie nie wytrzymali tempa narzuco­
r.ego przez Polaków. Zawodom przyglą­
dało si<; przeszło 5.000 widzów. Sędziował 
b. dobrze p. Jierites z Pragi. 

t : o:: 

kt6re! miedzy innemi załatwioną zosfanle 
sprawa zatwierdzenia rekordu gotebor­
sk!ego li. Konopackiej. Delegatem P. Z. L. 
A. będzie p. Sterba, który jest członkiem 
zarz~du federacji. 

TRENER PIŁKARSKI W K. S. „WAR­
SZA WIANKA". 

Warszawa, 17 listopada. {C-S). Jak się 
dowiadujemy „Warszawianka" pozyskała 
od stycznia 1927 roku jednego z najlep­
szych piłkarskich trenerów z Wiednia. 

dzie miato miedsce uidełcorowaaile Ju,bifatów meda­
lami zasługi. 

Uroczystości ea)mą ca!ą niedzięlę dnia 21 b. m. 
l niewąit.p!Lwie zgromadzą wszystkich tych z po­
śród obyiwateli naisrz;ego miasta, którym trooka o 
ro1!Wój sztuki wtród szeTokLch mas leży na sercu. 

JUTRZEJSZY KONCERT KWARTETU 
TRIESTEŃSKIEOO. 

Jutro, t. J. w pią·tek, o godz. 8.30 wieczorem, 
czeka nas uczta artystyczma w wielkim styl.u, 

RUCH WYDAWNICZY. 
. Z okazji uroczystości, ,związanych z 

oasfor..ięciem pomnika Chopina w Warsza 
wie, „Messager Polonais", niezależnie od 

-zwykłego numeru, wydał dodatek na pię­
knym kredowym papierze, bogato ilustro­
wany, zawierający szereg artykułów pió­
ra prof. St. Niewiadomskiego, E. Oanche, 
prezesa T-wa Chopina w Paryżu, oraz wy 
jątek z niewydanych Pamiętników Karło­
wicza „Listy Chopina" i fragment ; dzie­
ła Liszta o Chopinie. 

OFIARY. 
Nr. 652. W. Sosińska, A. Szymańska 

i P. Kielec składają zt 4,50 na najlbiedn1e.t­
sze dzieci. 

, Nr. 653. Borzuchows!ki Mairjan s.kitacla 
zt 5 na Czerwony Krzw. 

Nr. 654 i 655. Z powodiu śmi:eref ś. p. 
Br. Relis'zlki - Dvre'kic.Ja, Majs-~rowtie i Ro­
botni.cy Zjedri. Za'kt K. Schełi1bleria i I.:. 
Grohmana silda<lają zt 40 na Czerwony 
Krzyż i zt 42,90 na sieroty po poilegfycih 
żofnieirnach. 

Nr. 656. Sędzj.na Pawtowsk"a siktada 
zf. 10 na radjo dUa żofnierzy w s~pitalu. 

Triesteński (Qua~ T~ 
się o tym kwartecie w na!· Praea 
Brzmienie jedne.go, cudnego ~!ący 
go z czterech, a \Vl'koitcze.ni entu, 2kf 

tk . e Dadnin...._:' 
wszys o co tno2'lla P~edzlec ;;-:·~ 
zr6wna.nym zespole. !(at.dy z ~o 
czooy J>r!lez wykona'Wt6w rtet6t 
trość nie chciała się ro.z.stać ~ r 
I.eh do powtórllenia w dfll(!ej cz,:;mi. i 
bussy'ego oraz do zagrania na bis ~ j 
t6w Czaicowskiego I ~avela Pr atełci f,O 
dla Łodzi zawiera kwartety Ha :,aa ra 
i Ozajkowskiego. ~ lleeiiita 

,je, 
WYSTĘP TEll(O l<IWA an' 

Wobec nioowykłego llOWodzeata ~ 
fy występy wszechświatowej sławy fat!ea 
pońs:kiei Teilko Kiwa, udało się dyrq 
tę śplewaic:zkę jeszcze na ledea WYii 
będ~e się w nadolrodzący POO!­
b. m. Wysb'Wiooa będzie w cało§c! 
dame Butterfly", której ~ rd. ""'4 i 
niezrówna·na gwiaz<la japońska. Udz!ał~!.1-
śd opery warszawskiej a miano-'"'··~ c 
k Ad 

„awi: ..... ar 
s a, am Dobooz, Franciszek Prtszet · 
czątek przedstawienia o &OOz. 8A5 

1 ~ 
Kasa P.ilharmonji ro.z.poczęła Jut 8Pneill 1 

t6w. 7 
' ,e 

DWA PRZEDST A WIBNIA DU 1>711· 

W sobotę, dnia 20 oraz w llled!lelę. ~„'L 
o godz. 4-ei po po.tooniu odbędą ~ dwa 
wienia dla dzied. Wystawione~ dwi 
baśnie fa.ntas·tyoz.ne ze śpiewam} li-. 
nowoie: „Baba Ja.ga i kr.tik" w 2-4 ałDii 
Korotyńskiej po raz pierwszy w ł.oilll 11t 
czairowa.ne jaibr.usziko" w 2-ch alład! 7'* 
bowskieJ. Na szczeg6lną uwazę ._ 
cia•ni ar<tyfoi 8-iletnia Renusia om~ 
Sokołowscy. Pozatem udział ,,,. 
biorą: Witold Szelfor, Ja111ina ~ 
bic.z-WaleW$ka, Hanna Mielewska, 
czyńska, Aniela WaHcka, Tadzio "-"* 
Bilety od 75 gr. do 4-ch złotytb ł1ł. 
żna w kasie filhar.ioonii. 

I 

Szwafnla 

T-wa 0[~mnJ 

PDPIBPBJ[le CDPHldldl 
Hale RleJe HotduSil 

Wszystko dostać Jak już donosiliśmy, poranek ku ozoi łlenryika 
Sienkiewicza, który stairainiem Polskiegio Klubu Ar 
tysłyoeznego miaf się odbyć w ubiegłą niede:ielę 

w Teatrze MiiejS1kim - ze ~glęidu ~a zibieg licz­
nych i.mJ>.re.z w tY1111 dniu, zosłaf odf.ożo:ny. 

„„„„ ...... „„ ... „„„„„„nm ...... „„„llll!i~*·~·~-~L~-·„„„lllPtl 

Na os.tatniem ,poisie.dzenht za.rządu P. K. A. u­
stailono datę Poraruku na najbliższą nie&ielę, 21 
b. m„ o godz. 12 m. 15 w południe, z nie=ienio­
nym 11JrograJ111ean. 

Bilety w cenie od 30 -gr. do 3 zt (Io łlaJbycla w 
kaisie zamawiań (Grand-Hotel), a w dzień poraonku 
od 10 rano w kasie Teatru. 

TE ,~ TR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś i iubro wjecwrem zna,komita krotochwHa 
z muzyką f.r. Le,ha.ra „Córka mojego męża" (Clo­
Clo). któr~ śc1ą·ga co wieczór do Tea•bru tł.u­
rny publicmości, huieznemi oklaskami dające! wy­
ra:Z swemu uznaniu za starnm1ą wystawę i dosko­
nalą grę artystów. 

Jutro a><> pot:udniu dla m!odzie.ży &Zikóf śred­
nich - „DO!ŻyWocie" Fredry. 

ŚWIĘTO PIEśNI POLSKIEJ. 
Ruchliwe w •naszem mieście Towarzys.two Si>ie 

wacze im. Mo·niusizki, urzą,dza w drniu 21 b. m. do­
roczne święto pieśni polskiej, na którem w obec­
ności pre;edstawddeli władz i SiJ>Oleczeństwa lbę-

~ . ..: ~~;~. :,.„: .„ .„ .. ~ .. '· ,:~:,·,:„. ~ .~ ·~ '!:• 

Baczność! Bac:anoić! 

Cafe „Floryda" 
PIOTRKOWSKA 118. 

Zawiadamia niniajs:i:ym, ił s dniem 
18.XI.26 rozpoczynają się występy 

„~łowiańi~iei ~r~ieJtry" 
Znany i ulubionr aespół rosyfskich 
MANDOLINISTÓW pod batutą W. 

LEWICKIEGO. 
Początek Kancer tu o jfodz, 61/2 wiec:s. 
Jednocześnie aawiadamiam Sz. Kli­
fentelę. je lokal po gruntownem od­
nowieniu i zmianie właściciela został 

Ś sympatycznie urządzony i wydaje 
niadania, Obiady I Kola­

cje, w niedziele i czwartki 
FLAKI. 

Ciastka wyborowe, piwa na miejscu 
w najlepszej jakoki po cenach umlar­
kowanrch. Ob1łata solidna pod kie· 

runkiem fachowem, 
Z poważaniem 'CZ. W ALK OWSKI. 
BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 

~ • ,' l • ,• i' '··~' ' ':'I; •. • '• ' ' '. • 
' 
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N! 4747· c -4~ 

cJa Towarzystwa 
~towego m. Łodzi 

powszechnej wiadomości, że 
uzczególnione nieruchomości 'W 

ożone, z powodu niezaptace­
owej 1926 roku wystawi<mf 

d wr.zedaż przez publiczne licy• 
,wać się mające 0 godzinie 11~ 
tancelarji Wydział.u Hipoteczae 
iicY Sredniej pod Nr. 427 w m 
td wyznaczonymi notarjUszami. 

Q:ie: . • . 
36 przy ul. IJal{óba obciąi;QQI 

f-Owarzystwa zł. 7800; od kfG. 
r#Jść wynosi . . zł._ 1299! gr. ~ 
1111,ucytacji złozyć s1ę ~a!ące. 'WYI· 
, !W; licytacja rozpocznie sę dlJ 

1,700; termin sprzedaży w;,.. 
1a dzień 7 lutego 1927 r. prdł 

l,111 Juljanem Ładą; 
.::r. 48 f przy ulicy Zawa'dz.kiei 
1
• pożyczką Towarzystwa 7.l. 

tórej zaległość wYllOSi zł. 56ot 
iż lilrn do licytacji zlożyć słę m&l', . 

li 11. 8640; licytacja r-0zpocznt( 
Ji zt. 64,800; termin sprze(la4 
«> na dzień 8 lutego 1927 -:roki 

a ~juszem .Wiktorem Sarosi:&'. 

z~ 303 b przy .ulicy :Wd~- . 
~ Poi~zką ;r owan,yS.tw.a . 

'..!iłórej zaległość WYnosl zl 
~ O.o licytacji złożyć się ma; 
.~i zł. 4880; licytacja rozpocznit 
11 111 zt -36,(JOO; termin sprzed~ 

na 'dzień 9 111te.go 1927 roku 
~ Stefanem Komem: 
i 320 EE przy. ulicy. Konstanty· 

r, ·ążona pożyczką Towarzy.
1 

OO; od której. 2alegtość wy• 
, gr. {J.2, va'dium 'do licytacf 

a ·ące· ;wynosi z.ł. 12,980; Jicy;„ 
mie się . od sumy zt. 9735~ 

r.edaży~ wyznaczono na 'dzi-ęś' 
!Ml' r; ~przed notał'iuszem jAlek'., 
ldimkim; 
·S2'Jabr. prz.y ulicy 4Jeszrfif 
' pożyczKą ·Towarzystwa zt~ 
a które.i _.zaległość wynosi 1J.ł 
\ vadium.'do łicy;tacii złotyć ~ 
inost„zt. '4780; licytacja roz1 

. ód sumy zł. 35850; ter)tli i/ 
:ZłłłlCZDltO na:~ '1il:,;J.ufoi.n 

lub chcesz mu żapobiec, nabądź 

-KUR.TER L()DZKI". ezw-a.rfef. 18 Iis~opaaa l926 rofu, 

1927 ·r. prtoo nb'farT~m 'A'~M 
Kar,nawalskim; 

pod Nł". ·399.t) przy ulicy ~gowe~1 
obciątona pożyczką ~owarzystwa il. 
19 200; od któr.e! zaległość wynosi 711. 
aoSs, gr. 09, vadtwn do licytacji złoź.yC 
stę mają,ce wynosi zł. 3840; Hcyta:cja ro.z.. 
pcczn4e się od sumy zł. 28,800; terrmu 
sprzeda±y wyznaczono na 'dzień 15 łntewo 
1927 r. pruci ·natarjuszem 1Janem A'ndrze.. 
jewskim; _ ....._ 

pod Nr. 4'1·5 prey ulicy Pomorskiq 
obci:ą>Wna pożyczką T.owarzystw:a zł.. 
25 300; oo której zaległość wynosi zr~ 
"3536, gr. 55, vadium 'do licytacji ztoż.y.ć 
;się mające wynosi zł. SOQO; licytacja r<J21o­
~znie się od sumy zł. 37,950; termio 
.sprzedaży wyznaczono na 'd~eń 16 lutego

1 

192'7 r. pned notatjaszem Mlładysław-e!Jl 
\Jeżewskim; . . -.· • 

pod Nr. 501 przy ulicy P10trJfowsk:1eJt 
obciążona pożyczka. Towarzystwa zł„ 
~.500; od której zaległość wynosi 2J.', 
~t. gr. 34, vadium oo licytacji złożići 
~ię tmrjące wvposi zt. 9900; licytacja r~~· 
(Poeznie się cXI sumy 71. 7 4,250; termm 
si>rzedaży wyznaczono na 'dzień l~ luteg~ 
1927 r. przed . notada&zem _ 1.J:anem Krze;. 
łnieniewskinr; _ . 

poo Nr. 506 pr.zy Ulicy Plofrlfows'ltle.Ji 
~bciążona pożyczką Towarzystwa zlJ 
,59,800; oo której zaległość wynosi zł:/ 
8710, gr. 117, vadium cio licytacji złoiyći 
się mające wynosi zl. 1'.l,960; lłcyta~ 
rozpocznie się od sumy zl. 89,700; termfti 
sprzedaży' wyznaczono na dzień 18 lutego. 
1927 r. przed .notar,iuszem ;W'ladysławcm 
'Oiniarskim; -

.pod Nr. 5()6a: przy ulicyi' Sienltiewicza 
Dl)Ciążona pożyczką .Towarzystwa zt. 
59,lOO;. oa której zaległość wynosi zł. 
8474, gr. 45, \Utilittm do licytacji złożyć 
się m~ące w}ffiOSi zł. 11,820; licytacja 
k'czpocznie . st-ę od·$1ł111Y zł. 88,650; termin 
SJ}rzedaży ~znaczono na 'dzieft 21 lutego 
t9il7 .-. ~.:1Kltał".juszem Kazimierzem 
·l{ossmanem; · - -

~ ;i!od hk • . 53!1„ PFZ'Y tiłiCY ·PAfti1rowsl(i~ 
~octążoua pożyczką Towaczystwa zl.: 
28, 700; oa której zaległość wynosi zł.'. 
4406, ~. 9-Z vadium do licytacji .zlożyć: 
~ię maj;\.C:e ~o.si zt .5741}; licytacja-- TOZ·, 
pocznie się od sumy„ z.t. ,43~50; termit'! 
~przedaży wy.znaczono na cnień 22 lutego 
~927 roku Ill'.~ "" m>.ił.ffi.t.~h:.~nUiuijj!inem' 
izvmqwski@'.;4 

ł)oa Nr. 5~ 1l prz~ uHC'1 Ze'!azner 
· 'ciążona pożyczką Towarzystwa 2'ł.' 

; od której %ałegłość wynosi zl.1 

, , gr. St vadium do licytacji złożyć) 
li.ę mające wynosi zł. 1.a.320; licytacja. 
1ozpoeznie się oa .sunw zL 99',900, terndn1 
;p.rzedaty, :wyznaczono na dzień .23 lutego. 
!927 roku przed notarlłlSzem Słefanemi 
~ ał"Zębskint1 • , • . 
- pod Nr. 5~ pay tdfey Pio&1'owsk1ei1 
t>bciążona potyczką :fowarzystwa tJ.~ 
132,900; o'i1 której zaległość wynosi zV 
'.4893, gr. 2-7, vadium do llc:ytac'ji zl-oży~ 
!się mając ewynosi zł. 6580; Hcytacja roz-! 
pocznie się od sumy zł. 49,350; terntin' 
~przedaży wyznacwno na O.zień 2.ll lutegQ'. 
i1927 roku · pr.z-00 ootarjuseem Ludwikiem· 
il(ahlem;i . . 
· pod Mr. 7611 przy utiCy WnurzeI~ 
oticią!iona pofyczką ·Towarzystwa zł'I 
'20,900; o"d .której zaległość WYnosi z.tj, 
3273, gr. 22, varnum do li.cy·tacji ztożyc 
się mające wynosi zł. 4180; licytacja roZ-# 
pocznie s1ę od sumy it 31,350; termin: 
sprzedaży ;wyzn·aczono na Ctzteń 25 luteg-0 
'1927 roku pr.zed notarjuszem . Ettgenju~ 
:1~m Trojanowsk'im; 
' .) pOO. Nr. 768 pri.y, ulicy P!dfnrowsta~ 
.DDeiążona pożyczką :fowarzystwa ~ 
;.33,400; oo której zaległość wynosi zti 
:SH6, gr. 84, vadium do licytacji złożyć się'. 
piające · wynosi zt 6680; licytacja raz-: 
pocznie się od .liUIDY zł. 50,100; termin: 
sprzedaży wyznaczono na dziefl 28 łułegd. 
1927 r. przed notarjuszem 'Jujlanem Ładą:! 

pod Nr. 780 i:>rzy ulicy Piotrkowskieji 
oociążona pożyczką ifowarzystwa Z:J 
22,500; o'd której zaległość wynosi z1.\ 
3619, gr. Oł, vaditlm do licytacji ztożye 

·się mające wynosi zt~ 4500; licytacja roz..! 
pocznie się Od sumy zl. 33,750; ter.mili' 
~!}rzedaży wyznaczono na dzień 1 mare~ 
.1927 raku przed notarjuszem ~iktorerr( 
.Sarosiekiem.; - -

, pod Nr. 786zz pr~y · ulicy Zfof~ 
o'Dćiążana }:loży'c:zkłi, Towarzystwa rJt 
?8,400; oo której zaległość wynosi złJ 
·"352. . gr; •16, vrur""" do licytacji zll 
s'ię ramąc. e wynosi zl. 5680-; licyta'cja r . 
pocznie się od sumy zł. '42~600; te 
'sprzedaży wyznacrono na dzień 2 marca 
ił.927 Foktt pn:ed " notarjuszem Stefane• 
~rnem; .', - · - _, 

.pod· Ne. 800 a przy tnrcy pam;.10a 
onciążona . ~ ,pożyczką J:owar.z.y.stwa żtr 
i,18,5110; ~fktórej zale&'wść wynosi· 4i 
"m.9 ~r.! *- ...wffivrnj;;do 1~ -~ 

fr &ł' '?i *fFt1MMQ&MVA&WAF +rww AG 

O L I~ w estetycznym kieszonkowym 
pulweryzatorze. 

aptekach i składach aptecznych 

li 

.s!ę ntaJąC"e-~ zł. noo;· ffcy{acJa r~ 
pocznie się oo sumy zł. 57,750; ~ 
sprzedaży -wyznaczono na 'dzień 3 ~ał',1'.3 
19Z7 roku przed notariuszem Aleksandrem 
!:: ołi' ki • ' ,..;m ns _m, . ~- .•· 

pod Nr. 803 c prz,y uhcy P _ 
oociątona pożyczka. Towar~~twa . 
03,3()(); od której zategłość wynosu_ , 
~. gr. 73, vadium do licytacJ{ ~~ 
się mające wynos1 zl. 6660; licytacja ro~ 
:pocznie si.ę od sumy zł. 49.950; temńi\ 
1pr.zedaży ~znaczono na <izteń 4 marca 
f927 roku przed notarjttszem ApdlinarY.IlJ 
KarnawalskhM . _ _ 

pod Nr. 1H3 pr~ ulicy KiliflSkfego 
.nłiciążona poż.~zką 1Towarzystwa .,i: 
45 300; oa której zaleglo3ć wynosl -.zł. 
ó9l9, gr. 42, ,va'dhnn (fo licytacji zfożY:ć 
się mąjące wynosi :tł. 9060; licytacja ro:&.\ 
·~e się od sumy zt. 67,950; .termiD 
~rzeaaży: ~znaczoM na 'dzień 8 marca 
·l927 roku pr~ea notarjuszem 'Janem An~1 

.drzejewskint;·· , · -· _ _"""_ 
pod Nr. tJ.f4 o przr tdlcy Na:wrQt, 

Qociążona: pożycz~ rfowarzy-s'twa: . 71.· 
p100; od K.toreJ zaległość wYDOSi zt. 1445,) 
~· 06, Natiium ~ licyt!lcji zl?żyć ~stę m~ 
~e wynosi zł. ·t~; licytaq_a rozPoczni,e 
się oo sumy, zł. '.13.650; terlllln sprzed~ 
:Wyznaczono na: "Clzień 9 marca~;1927 ~ok1i· 
przed notariuszęm ~ł_adyslawem ~~ew;r 
skim· · vJct Nr. ·'1532 Ji'ey"tiriCY.~~eiftlafiei 
otleią!ona paż~złal ~owarzystwa tri 
~; od. 1rtórei _ zaległość . ;wynoal ~· 
2944, gr. 43, :vadium ao lic.ptacji „ztożY,.4 
się mające ;w:ynosl zl, 3720; licytacja r~ 
pocznie . się o'd swny,. zt. o/7•900: temd.~ 
sprzedaży . -wymaczono na &leń 1-0 marca 
i:9.21·.r. przed'l.t~~tł.~1~ 
mremewsldm;· ~ 

# pod Nr. 2fg.~ 
onci~na · voż.icik'ąY~óWa:rz.ystwa . -:~ 
J600; od ,Iaór~ .~.P"Yl!osi .~-:~ 
~- 77, vadium.ao licytacji złożyć· sie_.~~ 
ją.ce y.r.ynosi zł, ,,~ .ł~Ytacia . t~:Ozp<J?ZU«' .. 
się on sumy zf. e400. ·, terJ:nlą - • 
\wyznac-zonom~~ 
·~:,n~~y!;,ę!}h~ . . " 
~.~.-

--~\we'~~ 
tijrz.·f.e(laey" .. '. li\tł ,świ2tte~'· · . -1*fzie •i®fa,!DMtępn - · 
. - '~..u' ,z~F--*~~ · 
~-~ . ~-·"":'~ ... ,,/': . 
~rGiiifN~ OiMli'łłfi 

Iii I iii I 

~wny: T. A. LUDWIK SPIES;::, i SYN 
w LODZI, Piotrkowska 107. . łJ 

JA~·~Biill · 

MJ~ło 
DlófkDW! 
1111111 

PIERWSZA 
- CA LEKARZY SPECJALISTÓW 

otrlr:ow11klej 17, (drugie podwórn) pH~ Za· 
ehodnlej 5,, tel. 34·67. 

o I światłolec:znic:zy Rentgenoterapia, Ndwlełla-
nłe (lampa kwarcowa). 

eh we wuyatkich 1pecjałn, nast,p, lekarae. 

r1 NBERGER Dr. NOWICKI 

l l'YFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
a. APUCKI Dr. OSIECKI 

IŃWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
SKI , Dr. SKUSIEWICZ 

~WSKI Dr. STAWOWCZYK 
lliNTEUFFEL Dr. ST ARZn:łSKI 

~ Dr. ZALĘSKI 

I ltHALsKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
ODROWSKI Dr. ZIEGLER EO. (Jr.) 

dta otwuta ood•leaal• opr6as łwł"t. 

adz!,__,~„„„._„-=:=:11~112111:!!.!lll„ ... „._„ 
111sll 

f r' 'llJ łran•port, 

Szczyt doakonaloścl ! 
Dostać wsz~dzle I 

[.ętt ardy gatunkowej A. Szweltzera 
r tn Jak Reklamowa O G Ł O S Z E łt I E. 
~! Truflowa Kurator upadłości Chaima 'Pinchasika 

wtą Angielska · zawiadamia wierzycieli, że zebranie wierzy. 
;t~~ . Francuska cieli w celu wyboru syndyka tymczasowego 

o!ct Przedwojennej, już nadszedł. odbędzie się w dniu 6 izrudnia 1916 r. o godz. 
i...-:zna. sprzedaż u A. ZIELKE 12·ej w pał. w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
t:IJotz Piotrkowska 173 " Tel. 2509. ul Żeromskiego Nr. 115 pokój 64 (Wydział 

_ o e • Handlowy) Kurator 

P 
~ ~ Adwokat Korelskł I .,. - * 1 

':\ (ul. Piotrkowska 5) 

101 
V Kosmetyki Praktyc~neJ ____ __.llllil!Ell!ll'IBliilllllllmBi111111'1ll!m 

~~~ ~~~~RJi LEw1nsonoweJ I Gabinety Kosmetyki Leknrskiel. 
l dr~ip· I .„IĄNA 6, m. 3, front l·ase p. D·ra MAllJI LEWINSONOWEJ 
~r~cl /eu ęgn~cja twarzy i ciała. Masaże. Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
oz· czen1c codziennie od 11 _ 12 rano. Chor. ak6ry I wlos6w. Lecsenie defektów cery, Spao· 

K 
falne masałll twaray ł ciała. Masate odtłuszczające. Usu· 

Urs trzymiesięczny. wanie włosów etektrolizą. Elektr oliza. Elektroterapia. 
.__ _i Slux Godziny pr:zyj11ć od 10-7, Dla panów od 2-4. 
1
~ •'•tMnms ... •t/il' :.,. ________ ...;..;;.....;..;.;;..... ________ _... ________ __ 

~=:U~~2§~i~~~ srunochodu I 
„FORD". 

11ELIBOR" 

SKLEP 
Spółka Akc. Handlowo-Przemysłowa 

Ł. J. BORKOWSKI 
ul. Piotrkowska 48 Skład ul. Kilińskiego Nr. -70 

tel. 84 i 494. tel. t 72 i 173. 

LECZNICA 
dla przJtbodzącycb chorych, 

gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowski 
{Diagnostyka, terapja powierz­

chowna i lekko.głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 
Lampa kwarcowa. Djmrmle. Szcze­

pienie ochronne, Analizy. 
Przy!mnją lekarze: 

Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKT 
Dr. ROZENCW AJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
„ " N. ROSES 

Lecznica . caynna cały daleti . 

Restauracja 11 

Hotelu „Manteufel" 11 
poleca swą wyborową kuchnię I 
jak i bufet obficie zaopatrzony. , 

W czwartki i niedziele 1 

Flaki, oryginalne piwo p il· , 
zeńskie i porter Barclay' ,7 

Codziennie od 8.30 do 2- e 
koncert artystyczny, 

/., poważaniem 
Józef Petrykow 3': 

Poszukuje spólnika 
do interesu dobrze prosperują­
ceilo z udziałem 5.000 zł. oraz 
pracy. Oferty sub „Praca;' do 

adm. "Kurjera ł..ódzkieio„. 
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Składy 
Elektrotechniczne ,,ELEKTRO POL'' A. SZCZEKACZ 

ul. Zawadzka 16-a 
polecają: 

wszelkie materjały instalacyjne 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h. 

. Boot m~~OD 
król prerii !I w obrazie 

Jel~1ie[ ~li~iego 
l8[~0~U 

== Dziś wielka premjera I == 
Początek o godz. 4 i pół., ostał. o 10 w. Orkiestra sym- Dramat ssnsacyJny- cowboyski 

foniczna pod kier. p. NIEWIADOMSKIEGO. 1nons1 lkrOtC1711111DPBmlagl11!11 

I Z d T O Wykwintna pracownia 
arzą OW. ,, ŚWiata" auklen I okryć damskich 
Zawiadamia niniejszym, że Zwyczajne p. f. „Helena•' 

Zgromadzenie Ogólne Członków Tow od- przy ul.Piotrkowskiej Nr.19i 
będzie się W lokalu Tow. (ul. Ks. Sko;upki pod kierunkiem b. długoletnie! kierowni-
13) W cawąrtek dn. 25 b. m. o godz. 6-ej, czkl pracowni Bogusław Herse w War-
w 1-sz~ łerm!n!e, a tegoż dnia 0 godz. 7-ej 1 •z:awie, przyJmuje wszelkie obstalunki 
w .drugun termmte, przyczem to ostatnie hę- • własnych i powierzonych materiałów. 
dz1e ważne bez względu na liczbę obecnych 
członków Tow. · ZARZĄD. Poszukuje posady 

:~.__ ______ _...._......._.__, Majster Kierownik 
•I , - „ - , • 

fleoon[~i 
scimoehód 

Do akt. Nr. 3275 
1916 roku 

Ogłoa•enle 
Komornik p rz y 

Siadzie Okręgowym 
w*ł.odzl JAN RZY 

z długoletnią praktyką branży 
jedwabiu 

Oddżiałów: Odwijalni, łączenia 
(Zwirnerej) motalni, nitkowania 

i sortowania jedwabiu. 
Oferty do Administracji 

Kurjęra Lódzkiego pod litery 
"i(,.. W!'. 

3 pokojowe 

Or. AnnA 
ROSEff BfRfiOWA 
Choroby akórno 
I veneryc•no 

kobiety i dzieci 
przyjmuje od 3-5. 

Kon11antJnowskn 40. ... , .. 
Dr. med. 

'~Y8Ul~KI 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene­
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. I. 

Telefon 25-38. 

DR. MED. 

~. · BRAUH 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k 6 r­
o y c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5-8 wiecz. 

Tal. 40-26. 

MHE' 

Dr • 

Uu pel 
Szkolna 12. 

Choroby, skórna 
włosów, wenerycz· 
ne i moczopłćiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 - 9 

wieczór 
Panie od 12-3 po 

poł. 

Lekarz-dent. 

!.fliaunowa 
przyjmuje od 2-5 
codziennie. Ceny 
przystępne, fak w 

lecznicach, 
ul. Zachodnia 37 

Dr. 
EDMUnD 

f KKf ftl 
Kłll:6•Jdego HS 
11 przy Głównej : 
choroby wene­
ryczne, akórno 
i dróg mocao• 
wych przyj mu je 
od godz. 11- 1 1/a 
od l(ods. 61/1-8 1/1 

(lim uzi na) 

, MOWSKI, samie• 
azkały w ł.odzl przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłassa ie 
w dniu 23 lłatopada 
1926 r. od godz. 10 
rano w ~odał prxy 
ul. Zlelo11el nr. 8, 
o d b ę d z i e się 
sprzedał z przetu­
gu publicznego ra­
chomości, naldą,­
cych do Henryka 
Zylbersztajna i skła 
dafllcych się z for­
tapi1U1iu, oszacowa­
nych na aumę 500 
zł. 

~~esz~anie 1 000?.,L=N~A!~~a~tK> w 

z wszelk1em1 wygodami w śród- I s::mtlU•crcb praey s croszy n 
mieściu POSZUKUJĘ. Oferty sub ..,.rn. Na]mnte}!Jn ogłoszenie mark. Bergmann 12) 35 P. S. w 

bardzo dobrym stanie za ce­
nę 11.500. - zł. zaraz do na-

bycia. 
Śpieszne oferty skierować do 
biura korespondencyjnego „In­
formator" Tczew (Pomorze) z 

dopiskiem samochód. 

._ : ~ r • " • ' ' ' '. ' .'. '" • . ~' ' ' ,„ ~ ·• 

ł.ódf, d.16/XI 1926 r, 
Komornik 
Jan Rsymowald 

Do wynai~[ia 

"Lo" ~o administracji niniejsze- so gToszy_ 

go pisma. w--------------• 
Dr. med. 

Rótaner 
Dr. IHIB ł llUlbDWBDll 

W nllf kJ'eW"l[l Rauczy~1•1lrl z tran-.u c1:1k1m i musy• 
k~. fTeblanld, inte­
ligentne osoby do 
larz,du domem, -

Ta:iio na wypłatę 
obuwie Piotrkow­

ska 37 w pod w6-
rz:u III-de wejśeie. 

IPll ... „„ ... „ ...... „ ............ „„.... od saraz 

powrócił 
Choroby ak6r• 
ne, weneryczne 
moc:sopłcłowe 

Lecsenle ••łac• 
nem słońcem 

gcSrakiem. 

Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla chorób ikór­
nych i wene-

rycznych. 

Świadectwa chlub­
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej -
Piotrkowska 91. 

Domekdo sprzeda­
Dia o dwóch miesz­

kaniach i plac 20 
przez: 40, połotony 
w Nowych Choinach 
Wiadomość Sosno­
wa 5. J. Lubaski, 

HAJsK\ITTCZlUE.ISlYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM 

REUMATYZM 
ŁAMAM1A,80lt6ŁOWYiZĘBOW, , 
JEST \\'YPRÓBOWAHY ov UIT30 

I NAGROOZOtW 

lolal hDdlOWJ 
1kładalący się z: 
dwóch pokofów i 

przedpokoju, fran­
, łownie nemonto­

wany. 
W ej4cie komforto-

NARUTOWICZA 9 
(DZIELNA) 
telef. 28-98. 

Przyjmule od 8-10, 
od i 5-8. 

Piotrkowska 50. 
przyjmuje codaien• 
nie od 9-11 rano 
5-7 po południo. 

w niedzielę- od • 
9-12 :rano 

we, Dr. med. Dr. 
Piotrkow•ka :so.. ZYGMUnT ZYGMUtlT 

:~~~~~ na nnu tu1owiki 
za zwrotem kosztów chor. kobiece i a-

5511 

Utenografji wyucza 
11.l obecnie darmo, 
Uatownie Redakcfa 
Stenografa, W ar-. 
sz:awa, Szczygla 12 

Przyjmę korepety­
cje lub odpowie­

dni~ posadę. ł.as­
kawe o fe r tv dla 
„ Maturzystki " do 
admlnist. •Kuriera 
ł.ód:z:kie10•. 6474 

"'------------llrlS przesyłki w wyso­kości 1 z:ł. (ewtl. 
choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 

knszeria 
nl, Konstantynow­
ska 31, teL 51-70. 
PrzylmuJe: Leczni­
ca Piotrkowska 17 
od 9-10 r. i od 
2.30 do 3.30 p. P· 
w domu od 6--8 w. 

Dtudent udziela ma-
11 tematyki. łaciny, 
fizyki. języków. -
Kłllńskfego 96 m. 3, 
na prawo - druga 
brama, godz:. 3-4. Przoduje to-

co dobre. 
Dla siebie samych musicie 
być dobrze ubrani, gdyt do­
k11,d się adacie będ14 W aa 
oceniać podług Waszego u­
bioru, dlatego tet nalety wy­
bierać dokładnie sw~ garde­
robę przed kupnem. Odwie­
dzać proszę nasze oddziały 

m~ski 
damski 

dziecinny 
a przekonacie się jaki nacisk 
kładziemy na dobór materiału 
i robotę. 

Emil Szmechel 
Płotrkowaka 98, róg Przejazd. 

znacskami poczto­
weml) bezpłatniq. 
moj1' kslątkę o mym 
sensacy!nym wvna• 
lazku „Heureka" 
Adres „Patent JO• 
Cluj, Koloszvar (Ru 
munia) Postfach 1. 

Dr. med. 

ftiewiniiki 
Sienkiewicza 34. 

Choroby skórne ł 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco­

wą. 

PrzyjmuJe od 6. do 
9 po południu. 

PrzyJmul• od 1-2 
ł od 5-8. 

Plramowłesa 11 
dawnłel Olgb1ska J 

tel. 48-95. 

6470 

Francu1kieg• udzie 
lam, teoretycznie. 

Cena niska. Killń-
Or. med. k' " 60 37 DR. • 1e5o , m. .-

~~ l!~l!.!~!i ~!~'.~~~~~ ~~: ~'.~~~~ 
ł.az:arza. talowe, materace Specjalista chorób 

Specjalnie choroby skórnych, wenery- patentowane. oto-
skórne, weneryczne many. leianki. me-

cznych i moczo- l kl b . i moczopłciewe. L b e u owe, garn1-
Ulica Zamenhofa płciowych. ecze- tury saloaowe w 

(Rozwadowska)nr. 6 nie szt. słoncem dntym wyborze naj 
Przyjmuje od 9-10 wyżynowem. taniej poleca Maga 
z rana i od 4-7 Przyjmuje od 8-10 zyn Mebli Piotrkow 
wiecz:. W niedzielę przed południem i ska 116, I piętro 
od 10 do 12 • rana od 5-8 po poł. front, tel. 21-61. 

r.andrynki z:nako-
11 mite hurtowo ł 
detalicznie poleca 
„Cukiernia Warsza­
wska", Kilińskiego 
6. 6448 

Sprzedam plac przy 
ul. Częatochow· 

1kiej. Wiadomość 
Wodny &,-nek 11, 
m. 5, 6472 

Kto ma do sprze­
dania: folwarki, 

gospodarki. domy, 
willa, oraz: kto 
chce nabyć, prou• 
tylko za pośrednic­
twem Borowieckie­
go, który ,bez wpro 
wadzenia •W błą,d, 
przeprowadza so­
lidnie i bystro ka· 
tdą powler:i:oną m• 
tranzakcJę, Wiado­
mość Zgierz:, Stara 
Miasto, obok magi-
1tratu, Parzęczew­
ska 3. 

Sprzedam karetkę 
powóz, rolwal(ę 

dutą, i małą. Rad­
wańska 10. 6412 

Spuedam rowerzu• 
pełnie nowy z: 

powodu powołania 
do woi1ka. Wiado­
mość Składowa 32, 
w sklepie masar­
akim. 6514 

' 

Dobre gospodynie 
kupują 

H~RBATĘ i KAW~ 
u Braci lgn2tow1cz .... 

Plotrkowaka 96 11 TeL a.ss. 

Firma odznaczona Wielldm Złotym ~ 
dałem na tegoroczne! wyatawie pn..,_ 
1łowo-handlowel w Rzymie. - __ .... 

Rzetniczy 1klep do 
sprzedania. Wia­

domość w admini­
stracji „K n r j e r a 
ł. 6 dz: ki• go". 

6488 

Rupię motor na l(u 
asany - 30 albo 

35 koni 11ły. Wla­
domołć Piotrkow­
ska 133 S. Skarz:yń-
1kl. 6515 
Manyna do uycia 
l'I do sprzedania. 
Ul. Nawrot 72, m. 
22. prawa oficyna, 
I piętro. 651l 

Dom marowanv o 
12 ubikacjach z 

ogródkiem do sprze 
dania. - Kupujący 
mote zaraz otrz:v­
mać wolny 1klep. 5 · 
pokojów i salę du­
łą. Radafącą •i• na 
piekarnię dla rze­
tnilra i t . p. ulica 
Aleksandrowska 78. 

Meble, szafy~ 
ka. stoły, krze­

sła. trema, kreden­
sy i Inne rzeczy. 
Naltaniel można leu 
t>ić u 1tol11rza -
Zgiuska 37. 

Samoch6d-taka6w 
ka. marki „Ford" 

na chodzie w do­
brym stanie (karet­
ka · nr. 68) do sprze 
dania, niedrogo. -
Wiadomość ulica 
Główna nr. 48,m.30 

Pasa•r i ~m1. 
Zaofiarowane. 

Potrzebna praso­
waczka na dro­

błaz:gi, Pralnia Za­
chodnia 30, F. Wa­
złelewaki. 6453 

Doskonała fłkazfa 
dla P. P. Komi­

wojaterów I Polska 
wytwórnia mydła w 
ł.ęcsycy, poszuku­
je agentów do 1prze 
daty mydła na bar­
dzo korzystnvch wa 
runkaeh' - Towar 
pierwszorzędny. -
Adresowa~: ł.,czy­
ca Ozorkowskie 
Pr:i:edmiekie Nr. l, 
11rrzynka pocztowa 
15. 5549 

Połrsebny :r;araz u- , 
czeli na dokoń­

czenie praktyki do 
fryzjera. Kilłńskie!!o 
141. 6499 

Zakład blacharski. 
Kilińskie~• 201, 

poazukuje d w 6 c h 
chłepców od lat 15 
do terminu, 6457 

Potrzebne zdolne 
cerowaczki. Kon 

Nowomiejska 4. pra 
wa ofic, ost. wej­
ście 11 p. 

Poszukiwane 

lUychowawcayal In 
telłgentna 39 l.t 

z długoletuiemii bar 
dz:o dobrem! śwła· 
decłwaml, pouuku­
je miejsca do umie!• 
szych dzieci ty)~ 
w domu chrzdc:i. 
jańskim, Ofarty'pro. 
szę składać w ad· 
mlnistracii "Kuriera 
Łodakiego" dla .M. 
K." 6473 

Zdolna krawcowa. 
wykonywa Dal• 

wykwintnłejaze tu­
alety, suknie, koat. 
jumy I płaszcze. -
Przylmie miejsce w 
domach prywatnych 
mote być na wy. 
jazd. - Oferty 111b 
„ Wykwallfiknwlllla' 
nrzylmę iakteko(-
11' wiek zajęcie, ·11 

skromnem WTDI• 
sirodz11niem, w 1lo­
dzi11sch wieczoro­
wrch, mam kilku· 
letnią praktykę s11-
dową. Oferty 111b 
„UczciwyM do ad­
ministracji „K11rj1-
ra ł.ódzkiego", 

Lolałe I mI1szt1D11 

Przyin;ię panów. l-' 
, panie na IDletl• 

kanie. Andrzeja 60. 
m. 22. 6506 

! pokoi• z kllch• 
nł,, wygodami w 

dobrym punkcie po­
szukiwane. Oferty 
aab "Gotówka W. 
H." do Admlniałra· 
cji nin. pisma. 6492 

Pou11k11ję pokoj11 
bez mebli z ni•· 

krępuj,cem wefł­
ciem. Oferty sub 
„Solidnv". 6511 

Dwóch inteligent­
nych braci po• 

szukuje na przeci11.« 
pół roku ewentual­
nie od umowy ob­
azernego słoneczne 
go pokoju bez me­
bli poi~dane od go 
spodarza za zapła· · 
tą miesięczną z: 1(6· 
ry, okolica Konatan 
tynowaka, Główna, 
Kilińskiego, Żerom­
skiego. Oferty „Pra 
ca w domu" do 
adm. „Kurj1ra ł.. • 

• • ł li 
Poszukufe się Ze­

gara kontrolui11.· 
cego dla nocnego 
1tróża. ul. Niecała 
nr. 12, tel. 47-01. 
IJaginęła koncesfa 
fJ na prawo 1pn:1-
daty ga:z:et przy ro· 
l!U Zak"tnej i 6-go 
Sierpnia wydena na 
imit Józefa Myn· 
kowskiego. 6503 

--------------~----------------·„ 
Konto cze• 

kow e 

P. ~~. O. 

"' 41747. 

CENA PPENUMERATY: CI! N V O Ol os Z P. iq: . Odoszenta zamlefscowe o so oroc. drotel. 

W Łodzi z nfedz. ooo. ilustr. miesięcznie zr. 4.20 Prze<ł tekstem 40 noszy za wters'z milimetr. 1 tam. (strona ~ łamy) ~~~n~C:,~ o~OOwyo~: :~!~;zułe wu-tkle lał 
W fekścłe , 40 • • • • . I • • 4 • „~ __,_ 

Dla robotników • • • • 3.70 Z:r tekstem 30 • • w • w, ""r 1
1 

• , • ~ „ szenia do zmiany cen bez uprzednle1to zawiadomi~ 
, Nekrologi 3" • „ , • · w • :- • Za termlnoWY druk 02toszeń. komunikatów I ouar 

• 4.70 Komunlkatv 30 • v • • I • • 4 " nie odPOwlada- -
• t0.50 Zwyczajne- 8 „ • • • I „ , 10 lamów · Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honorartam. .-

• " DrÓbne 10 rr „ ooszuklwanłe nracy 5 er. za ~raz - nałmnłeJsze oglo- bezolatne.. . 
Odnoszenle do <łomu • • • 30 szenie 50 ~ Oltloszenle nadesła~ oo 1todz. T Wlec:%. o 30 oroc. drntel, Rokoots6w zarówno utytych tak I odrzuconydj redó~· 

..Kurier Łódzki" L .• Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnosze~iem do domu zł, 6.90 miesięcznie , 

Na prowlncJl • „ • 
ZagTanlcą • 

~11daktor Naczelny: 

c-.ław GamkowakL 

Odbito we własacj drukarni ul Zawadzka Nr. L Wydawca: Jan Stypułkowski. 
• apo11'8łnleaJa T-wa Drukarska-WvdaW11l=eiO Sio I ff 
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